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O przenikaniu ciał obcych do wnętrza ko- 
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Z Pracowni Neurobiologicznej Tow. Nauk. Warsz. 


Komunikat zgłoszony dn. 10 Stycznia 1917 r. 
Przedstawił E. Flatau. 


W czasie prowadzonych przezemnie badań doświadczalnych 
nad drogami chłonnemi układu nerwowego ośrodkowego, udało 
mi się spostrzedz zjawisko nigdy dotychczas nie opisane, a pole- 
gające na tem, że ziarenka barwnika, których zawiesinę zastrzy- 
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knieto zwierzęciu do przestrzeni podoponowych lub do rdzenia, 
przenikały do wnętrza komórek nerwowych. Zanim ukończę i wy- 
dam z odpowiedniemi rysunkami pracę moją o drogach chłon- 
nych układu nerwowego, zamierzam tu opisać w krótkości i omó- 
wić zjawisko powyżej wymienione. 

Technika doświadczeń w 2 przypadkach, w których zrobiłem 
moje spostrzeżenie, polegała na tem, że w pierwszym przypadku 
zastrzyknąłem królikowi po przez opony do rdzenia dość gęstą 
zawiesinę tuszu, w drugim zaś również królikowi zastrzyknąłem 
do komory bocznej mózgu zawiesinę błękitu pruskiego. W przy- 
padku pierwszym zwierzę padło po upływie kilkunastu godzin, 
w drugim po upływie 5 godzin od czasu dokonania zabiegu. 
Rdzeń pierwszego królika został utrwalony w formalinie i alko- 
holu i pokrajany na serje skrawków, które barwiłem według me- 
tody van Gieson'a. 

Przy przeglądaniu tych skrawków okazało się między inne- 
mi, że istota szara rogów przednich i tylnych rdzenia na znacz- 
nej przestrzeni ponad miejscem zastrzyknięcia zawiera leżące swo- 
bodnie wśród tkanki nerwowej znaczne ilości ziaren tuszu, które 
miejscami skupiają się w większe bryłki, miejcami zaś mają wy- 
gląd drobnego, czarnego pyłu. Zwróciło przytem moją uwagę, 
że komórki nerwowe, leżące wśród tej tkanki zawierają również 
w swym wnętrzu drobniutki, czarny pyłek tuszu. Kontury tych 
komórek i ich wyrostków są zupełnie wyraźne, pośrodku prze- 
świeca różowo zabarwione jądro wraz z jąderkiem, cała zaś za- 
ródź wraz z wyrostkami upstrzona jest drobniejszemi, lub grub- 
szemi ziarenkami tuszu, czasem widać, że ziarenka te gromadzą 
się naokoło jądra w postaci jakby wieńca paciorków. Samo ją- 
dro komórki ma wygląd zamglony, jakby przydymiony, nie za- 
wiera jednak w swym wnętrzu ziarenek tuszu. Bardziej wyraź- 
ne i zastanawiające obrazy spostrzegałem w przypadku drugim. 
Ziarenka błękitu pruskiego zastrzyknięte w zawiesinie wodnej do 
komory bocznej mózgu królika, przeniknęły do wszystkich ko- 
mór mózgu, do kanału centralnego rdzenia i do przestrzeni pod- 
pajęczynówkowej na podstawie mózgu, na całym obwodzie 
móżdżku, pnia mózgowego i rdzenia. Przeglądając skrawki z opu- 
szki zabarwione według metody van Gieson'a zauważyłem, że 
ziarenka barwnika z przestrzeni podpaięczynówkowej po przez 
oponę miękką opuszki przeniknęły do tkanki nerwowej wzgórka 
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słuchowego i leżą wśród niej swobodnie, lub skupione w ścian- 
kach drobnych naczyń krwionośnych. Okazało się przytem, że 
i komórki nerwowe w tej okolicy zawierają w swem wnętrzu 
drobniutkie jak pył ziarenka błękitu pruskiego. Ziarenka te sku- 
piają się w samem jądrze komórki i w jego bezpośredniem są- 
siedztwie, zaś różowo zabarwiona zaródź komórki i jej wyrostki 
ziarenek nie zawierają, podkreślić przytem należy, że nie widać 
również ziarenek w najbliższej okolicy komórki. To samo zja- 
wisko w tych samych warunkach spostrzegłem później w dużych 
komórkach jądra nerwu podjęzykowego (nucleus n. hypoglossi), 
leżących na dnie komory 4-ej. I tu również ziarna błękitu pru- 
skiego przeniknęły przez wyściółkę komory do tkanki nerwowej 
i rozsiane są wśród tkanki lub skupione w ściankach drobniut- 
kich naczyń krwionośnych; we wnętrzu komórek nerwowych wi- 
dzimy je w jądrach i w bezpośrednim ich sąsiedztwie. Wresz- 
cie na skrawkach mózgu, przechodzących przez część czołową 
jądra ogoniastego (nucleus caudatus) spostrzegłem przechodzenie 
ziarenek barwnika z komory bocznej przez jej wyściółkę do ją- 
dra, w którego tkance i $ciankach naczyń krwionośnych widzi- 
my sporo ziarenek, które przenikają również do wnętrza drob- 
nych komórek nerwowych (nuclei caudati), lecz nie skupiają się 
tu w jądrach tych komórek, a leżą rozproszone w ich zarodzi. 
W innych okolicach mózgu, pnia mózgowego i rdzenia zja- 
wiska wyżej opisanego w przypadku tym nie spostrzegałem. 

Zachodzi pytanie, jak mamy się zapatrywać na spostrze- 
gane przezemnie zjawiska. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
chodzi tu o sprawę biologiczną, a nie o [roces pośmiertny. 
Przemawiają za tem zarówno warunki, w jakich zjawisko po- 
wstalo, jak i ta okoliczność, że widzimy pewną skłonność do 
skupiania się ziarenek barwnika w tych lub owych częściach 
ciała komórek, pewną wyborczość w ich rozmieszczeniu. Tru- 
dno bowiem przypuszczać, ażeby zawarte w tkance nerwowej 
bezwładne ziarnka barwnika po śmierci zwierzęcia wędrować 
miały do wnętrza komórek nerwowych i układać się w nich 
z pewną prawidłowością. 

Uznając przenikanie ziaren barwnika do wnętrza komórek 
nerwowych za proces biologiczny, musimy w objaśnieniu tego 
zjawiska przyjąć pod uwagę dwie możliwości. Chodzić tu bo- 
wiem może o proces fagocytozy t. j. czynnego pochłaniania 
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ciał obcych przez komórki nerwowe, lub też o sprawę przenika- 
nia biernego tych ciał do wnętrza komórki dzięki prądowi so- 
ków tkankowych, lub własnościom chemotaktycznym. Co do 
obu tych przypuszczeń znajdujemu w piśmiennictwie pewne da- 
ne. Sprawę amoeboidyzmu komórek nerwowych, t. j. sprawę 
zdolności tych komórek do ruchów czynnych wyrostków zarodzi 
poruszył pierwszy Wiedersheim, który jakoby spostrzegał 
czynną zmianę położenia dendrytów komórek nerwowych, sam jed- 
nak później odwołał to spostrzeżenie, sprawę tę następnie poruszył 
Rabl-Ruckhard. Lépine i Duval oparli na przypuszczeniu 
istnienia ruchów wyrostków komórek nerwowych całą teoryę czyn- 
ności układu nerwowego. Jednak badania Renaut'a i Demoor'a, 
Stefanowskiej, Suchanowa, Querton'a i Lugaro obaliły 
wszelkie spostrzeżenia anatomiczne, na których opierano istnienie 
tych ruchów, wyjaśniając na drodze chemicznej zmiany zachodzące 
w kształcie wyrostków. Pomimo to tak poważny badacz, jak 
Miecznikow, w dziele swem ,L'immunité dans les maladies in- 
fectieuses* uważa fagocytozę komórek nerwowych za dowiedzio- 
ną, opierając się na spostrzeżeniach Sudakiewicza i Babes'a, 
którzy u trędowatych widywali laseczniki trądu we wnętrzu komó- 
rek nerwowych węzłów międzykręgowych. Oto są dane, które 
znalazłem w pismiennictwie odnośnie do pierwszego przypusz- 
czenia. Co się tyczy przypuszczenia drugiego, to istnieje cały 
szereg badań anatomicznych, które przemawiać mają za istnie- 
niem we wnętrzu komórek nerwowych kanalików chłonnych, łą- 
czących je pośrednio lub bezpośrednio z sokami tkankowemi. 
Za punkt wyjścia do tych badań i przypuszczeń posłużyły odkry- 
te przez Golgiego w zarodzi komórek nerwowych siatki i splo- 
ty cieniutkich włókienek, które sam Golgi i jego uczniowie 
uznawali za twory jednolite pozbawione światła. Holmgren, 
Retzius, Studnicka, Lugaro i Donagio na podstawie badań 
za pomocą różnych odczynników doszli do wniosku, że opisane 
przez Golgiego twory wewnątrz komórkowe stanowią sploty ka- 
nalików we wnętrzu zarodzi, które według Holmgren'a łączą się 
z wkołokomórkową przestrzenią chłonną. Następnie Holmgren 
zmienił nieco swe poglądy, uznając siatkę Golgiego za twór 
powstały dzięki przenikaniu i splataniu się we wnętrzu komórki 
nerwowej wyrostków otaczających ją komórek gleju, które po- 
średniczą w odżywianiu komórki nerwowej, tak zwane tropho- 
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spongium i trophocyty. W myśl pierwotnych poglądów Holm- 
gren'a wypowiedzieli się później Pugnot, Henschen i Athias 
oraz Czasownikow. Ramon y Cajal zgadza się z tem, że two- 
ry Golgiego stanowią układ szczelin w zarodzi komórki nerwo- 
wej; podobne szczelinki widywał on również w komórkach wątroby 
i w śródbłonku kiszek, nie wypowiada się on jednak stanowczo, 
ażeby kanaliki te miały coś wspólnego z układem chłonnym. 
Marinesco niejednokrotnie stwierdzał istnienie szczelin we wnę- 
trzu komórek nerwowych, uważa on je za część składową ukła- 
du chłonnego, gdyż, zwalczając poglądy Miecznikowa o fagocy- 
tozie komórek nerwowych, powiada, że laseczniki trądu przeni- 
kają do wnętrza tych komórek biernie, unoszone przez prąd lim- 
fy po przez naczynia chłonne nerwów obwodowych do kanali- 
ków wewnątrzkomórkowych. Marinesco stwierdzał również 
obecność kryształów hematoidyny we wnętrzu komórek ner- 
wowych. 

Tak w zarysach ogólnych przedstawia się sprawa w oświe- 
tleniu danych z piśmiennictwa. Wracając do opisanego powy- 
żej spostrzeżenia własnego, nie sądzę, ażeby miało ono przema- 
wiać za istnieniem fagocytozy komórek nerwowych, gdyż nigdzie 
nie widać, ażeby ziarenka barwnika były pochłaniane przez wy- 
rostki komórek i z wyrostków tych przenikały do wnętrza ko- 
mórki. Daleko prawdopodobniejszem wydaje mi się przypusz- 
czenie, że mamy tu do czynienia z biernem wędrowaniem zia- 
ren barwnika wzdłuż dróg chłonnych. Liczne doświadczenia mo- 
je nie zdołały uwydatnić ani razu skupiania się ziaren barwnika 
w przestrzeniach wkołokomórkowych; nawet tam, gdzie cała tkan- 
ka istoty szarej usiana była ziarnkami barwnika, nigdzie tych 
przestrzeni wykryć nie zdołałem, natomiast ze szczelin tkanko- 
wych, oraz ze szczelin, znajdujących się w błonie zewnętrznej 
naczyń krwionośnych, ziarnka barwnika przechodzą, jak widzimy, 
bezpośrednio do wnętrza komórek. Sądzę więc, że otrzymane 
przezemnie obrazy uprawniają do obalenia poglądu o istnieniu 
przestrzeni chłonnych wkołokomórkowych. Co się tyczy kanali- 
ków wewnątrzkomórkowych, to istnienia ich spostrzeżenia moje 
również nie potwierdzają. Sprawa wygląda tak, jak gdyby ciała 
obce, siłą własności chemotaktycznych, przenikały z dróg chłon- 
nych do wnętrza komórek nerwowych i skupiały się w ich zaro- 
dzi lub w jądrze, zależnie od gatunku ciała obcego lub od ro- 


http://rcin.org.pl 


=. 540) — 


dzaju komórki nerwowej. Możliwem jest jednak i to przypusz- 
czenie, że skupianie się ziaren w zarodzi stanowi pierwszy okres 
przenikania ciał obcych do wnętrza komórki, w okresie zaś póź- 
niejszym ciała te przenikają do jądra. 


RESUME. 
Jan Koelichen: 

Sur la penetration des corps ćtrangers dans 
l'intérieur des cellules nerveuses par les voies 
Iymphatiques. 

Du Laboratoire de Neurobiologie de la Société des Sciences de Varsovie. 


Communication annoncée le 10. I. 1917. 


Présentée par E. Flatau. 


Au cours de mes recherches expérimentales sur les voies 
lymphatiques du systéme nerveux central, j'ai réussi à observer 
un phénoméne qui ne fut pas encore décrit jusqu'à présent, et 
notamment que les grains. de la matière colorante dont la sus- 
pension fut injectée dans les espaces meningées, ou dans la 
moelle épinière de l'animal, pénétraient dans l'intérieur des cel- 
lules nerveuses. Avant de terminer et de faire paraitre, confor- 
mément illustré, mon ouvrage sur les voies lymphatiques du sys- 
teme nerveux, je me propose ici de décrire en résumé le phé- 
nomène susdit et de discuter ce sujet. 

La technique d'expérimentation, appliquée dans les deux cas 
décrits de mes observations, fut suivante: dans le premier cas j'ai 
injecté à un lapin, à travers ses méninges, dans la moelle épi- 
niére, une suspension assez épaisse d'encre de Chine; tandis que 
dans le second cas j'ai injecté à un lapin pareillement la suspen- 
sion du bleu de Prusse dans le ventricule latéral du cerveau. 
Dans le premier cas l'animal succomba aprés plusieurs heures; 
dans le second — 5 heures aprés l'opération. La moelle épinière 
du lapin 1 fut conservée dans la formaline et l'alcool et coupée 
en séries de coupes que j'ai colorées par la méthode de van 
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Gieson. En examinant ces coupes je fus, entre autres, frappé 
par le fait que la substance grise des cornes antérieures et pos- 
térieures de la moelle épinière, sur un espace considérable au- 
dessus du point de l'injection, renfermait de grandes quantités 
de grains d'encre de Chine, épars librement dans le tissu ner- 
veux; ces grains sont tantôt accumulés en des grumeaux plus 
épais, tantôt ont l'air de fine poussière noire. Mon attention 
fut, en outre, attirée par le fait que les cellules nerveuses, pla- 
cées dans ce tissu, contenaient de même l'encre de Chine sous 
forme d’une très fine poussière noire. Les contours de ces cel- 
lules et de leurs dendrites sont très nets; à travers leur centre 
luit le noyau rosé avec le nucléole, tandis que le protoplasma 
entier avec ses dendrites est bariolé des grains menus ou plus 
gros d’encre de Chine; on remarque parfois que ces grains s'ac- 
cumulent autour du noyau, tout en ayant l'air d'une couronne 
de perles. 

Le noyau méme de la cellule semble étre embrumé, quasi- 
ment roussi, sans montrer cependant des grains d'encre de Chine 
dans son intérieur. Le second cas présentait des tableaux bien 
plus nets et intéressants. Les grains du bleu de Prusse, injectés 
sous forme de suspension aqueuse dans le ventricule latéral du 
cerveau d'un lapin, ont pénétré dans tous les ventricules de ce 
cerveau, dans le canal central de la moelle épiniére, de méme 
que dans l'espace sous-arachnoidien de la base cérébrale, de la 
périphérie totale du cervelet, du pédoncule cérébral et de la moelle 
épiniére. En examinant les coupes du bulbe, colorées par la mé- 
thode de van Gieson, j'ai constaté que les grains de la substance 
colorante ont pénétré de l'espace sous arachnoidien à travers la 
pie-mére du bulbe dans le tissu nerveux du tubercule auditif et 
y sont épars librement ou accumulés dans les parois de fins vais- 
seaux sanguins. En dehors de ceci, l'on a remarqué que les 
cellules nerveuses dans cette région renfermaient également des 
grains du bleu de Prusse, d'une finesse de poussiére. Les dits 
grains s'accumulent dans le noyau méme de la cellule, ainsi que 
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dans ses environs directs; tandis que le protoplasma rosć de 
la cellule et ses dendrites ne contenaient point de grains. II 
y a encore à accentuer que les entours les plus proches de la 
cellule ne montraient de grains non plus. Plus tard j'ai constaté, 
en des conditions identiques, le méme phćnomene dans les gran- 
des cellules du nerf hypoglosse (nucleus n. hypoglossi), placées 
au fond du ventricule IV. Ici les grains du bleu de Prusse ont 
pareillement pénétré à travers l'épendyme du ventricule jusqu'au 
tissu nerveux et y sont épars ou accumulés dans les parois de 
fins vaisseaux sanguins; à l'intérieur des cellules nerveuses on 
les observe dans les noyaux et dans leur voisinage direct. Enfin, 
sur les coupes du cerveau, traversant la région frontale du corps 
strié (nucleus caudatus), j'ai aperçu les grains passant à travers 
l'épendyme du ventricule latéral aux dedans de ce corps, dont 
le tissus et les parois des vaisseaux sanguins renfermaient des 
grains nombreux; ces grains pénétraient aussi dans les petites 
cellules nerveuses du corps strié, sans s'accumuler pourtant dans 
les noyaux de ces cellules; ils sont plutót épars dans leur proto- 
plasma. Dans les autres régions du cerveau, du pédoncule céré- 
bral et de la moelle épinière, je n'ai pu observer le phénomène 
en question. 

Or, maintenant surgit le probléme, quel serait le point de 
vue à choisir par rapport aux phénomènes venant d’être décrits. 

Dans ces cas il s'agit, sans aucun doute, d'un proces biolo- 
gique et non point de post-mortal. Cette supposition est con- 
firmée autant par les circonstances, dans lesquelles le phéno- 
mène donné s'est produit, que par une certaine tendance des 
grains de la matiére colorante à s'accumuler tantót dans les unes, 
tantót dans les autres régions du corps cellulaire, une certaine 
électivité dans leur disposition. Car il est inadmissible à suppo- 
ser que les grains inertes de la substance colorante, renfermés 
dans le tissu nerveux, eussent pu, aprés la mort de l'animal, pas- 
ser dans l'intérieur de ses cellules nerveuses et s'y disposer avec 
quelque régularité. Tout en qualifiant de proces biologique la 


http://rcin.org.pl 


— 23 — 


pénétration des grains du colorant dans l'intérieur des cellules 
nerveuses, nous sommes obligés — en but d'éclairer ce phéno- 
méne — à prendre en considération deux possibilités. Dans 
le cas présent il peut s'agir soit du procès de phagocytose, c. à d. 
de l'absorption active des corps étrangers par les cellules nerveu- 
ses, soit du procés de pénétration passive de ces corps dans l'in- 
térieur des cellules, gráce au courant des lymphes, ou bien au 
pouvoir chémotactique. La littérature rapporte plusieurs données 
sur les deux hypothèses. La question de l'amiboidisme des 
cellules nerveuses, c. à d. de l'aptitude de ces cellules aux mouve- 
ments actifs des dendrites du protoplasma fut abordée pour la 
première fois par Wiedersheim qui prétend avoir observé un 
changement actif dans la position des dendrites des cellules ner- 
veuses; il a pourtant plus tard revoqué cette observation; ce fut 
ensuite Rabl-Ruckhard qui s'est occupé de ladite question. Lé- 
pine et Duval ont fondé la théorie totale des fonctions du systè- 
me nerveux sur l'hypothése de l'existence du mouvement des 
dendrites des cellules nerveuses. Cependant, les recherches de 
Rénaut et de Demoor, de Stefanowska, de Soukha- 
noff, de Querton et de Lugaro ont renversé toutes les ob- 
servations anatomiques, sur lesquelles fut basée l'existence de ces 
mouvements, tout en expliquant des modifications des formes des 
dendrites par la voie chimique. Néanmoins, un observateur sé- 
rieux, tel que Metchnikoff, dans son travail ,L'immunité dans 
les maladies infectieuses“ tient pour prouvée la phagocytose des 
cellules, tout en se basant sur les recherches de Sudakievitch 
et de Babés qui ont constaté chez les lépreux de bacilles de 
lépre dans l'intérieur des cellules nerveuses des ganglions spinaux. 

Voici les données sur la première hypothèse, que j'ai trou- 
vées dans la littérature. Quant à la seconde hypothése, il existe 
toute une série de recherches anatomiques qui semblent ap- 
puyer le fait d'existence — dans l'intérieur des cellules nerveu- 
ses — des conduits lymphatiques qui mettent ces cellues en com- 
munication directe ou indirecte avec les voies lymphatiques. 


http://rcin.org.pl 


= w = 


Comme point de départ pour ces recherches et hypotheses ont 
servi les réseaux et les filaments de fines fibrilles, constatés par 
Golgi dans le protoplasma des cellules nerveuses; Golgi, ainsi 
que ces eléves, les ont qualifiés des produits homogènes, sans lu- 
mière. Holmgrem, Retzius, Studnicka, Lugaro et Do- 
nagio, portés sur les recherches, faites à l'aide des rćactifs di- 
vers, en ont tiré la conclusion que les produits intracellulaires, 
décrits par Golgi, représentaient des réseaux des conduits dans 
l'intérieur du protoplasma; d’après Holmgren, ces réseaux 
aboutissent directement dans l'espace lymphatique péricellulaire. 
Ensuite, Holmgren a modifié son opinion et considéré le ré- 
seau de Golgi— comme produit formé par la pénétration et 
l'entrelacement dans l'intérieur de la cellule nerveuse — des pro- 
cessus des cellules neurogliales environnantes, par l'intermédiaire 
desquelles s'opére l'alimentation de la cellule nerveuse (trophos- 
pongium et et trophocytes). D'accord avec l'opinion première de 
Holmgren, se sont ensuite prononcés Pugnot, Henschen 
et Athias, ainsi que Thasovnikoff. Ramon y Cajal admet 
que les produits de Golgi représentent un systeme des inter- 
stices dans le protoplasma de la cellule nerveuse; il a observé 
der interstices pareils dans les cellules du foie et dans I'endo- 
thèle des intestins; pourtant il ne se prononce guère de manière 
affirmative sur le rapport probable de ces conduits au système 
lymphatique. Marinesco a constaté à maintes reprises l'existence 
des interstices dans l'intérieur des cellules nerveuses; d’après lui 
ces interstices sont un des composants du systéme lymphatique, 
puis cet auteur, tout en combattant les opinions de Met- 
chnikoff sur la phagocytose des cellules nerveuses, soutient 
que les bacilles de la lèpre pénètrent passivement dans l'intérieur 
de ces cellules, enlevés par le courant des lymphes au travers les 
vaisseaux lymphatiques des nerís périphériques vers les conduits 
intracellulaires. Marinesco a pareillement constaté la présence 
des cristaux de la hématoidine dans l'intérieur des cellules ner- 
veuses. 
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Voici la question en résumé d'aprés les données de la lit- 
térature. 


En reprenant mes observations, venant d'étre exposées ci- 
dessus, je ne crois pas qu'elles soient appellées à prouver l'exi- 
stence de la phagocytose de cellules nerveuses, puisqu'aucune 
de ces observations n'a indiqué, que les grains de la matière 
colorante eussent été absorbés par les dendrites des cellules et 
qu'ils aient pénétré de là dans l'intérieur des cellules. D’après 
mon opinion, bien plus vraisemblable eut été l'hypothése que 
nous ayons à faire dans ce cas-ci avec le mouvement passif des grains 
de la substance colorante le long des voies lymphatiques. Mal- 
gré mes expériences bien nombreuses, je n'ai jamais réussi 
à mettre en évidence l'accumulation des grains du colorant dans 
les espaces péricellulaires; méme là, où le tissu total de la sub- 
stance grise fut parsémé des grains de la matiére colorante, je 
ne suis jamais parvenu à constater des espaces pareils; toutefois, 
les grains du colorant, comme nous l'avons vu, passent directe- 
ment des interstices du tissu, de méme que de ceux de l'ad- 
ventice des vaisseaux sanguins dans l'intérieur des cellules. Je 
suppose donc que les tableaux, obtenus par moi, nous autori- 
sent à rejeter plutôt l’hypothèse sur l'existence des espaces lym- 
phatiques péricellulaires. Quant aux conduits intracellulaires, leur 
existence n'est confirmée non plus par mes observations. Le phé- 
noméne semble se produire de maniére suivante: les corps étran- 
gers, gráce aux pouvoir chémotactique, pénétrent des voies lym- 
phatiques dans l'intérieur des cellules nerveuses et s'y accumulent 
dans leur protoplasma, ou bien dans leur noyau, selon la qualité 
du corps étranger ou l’espèce de la cellule nerveuse. Cependant, 
il y a encore une hypothése plausible, et notamment, que l'ac- 
cumulation des grains dans le protoplasma n'est que la phase 
initiale de la pénétration des corps étrangers dans l'intérieur des 
cellules, tandis que dans la phase plus avancée ces corps-là par- 
viennent jusqu'au noyau. 
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2. Szymon Tenenbaum: 


Przyczynek do historyi rozwoju osłon jajo- 
wych u Haematopinus suis L. 


Z Pracowni Zoologicznej Tow. Nauk. Warsz. 
Komunikat zgłoszony dnia 10 Listopada 1916 r. 
Przedstawił Jan Tur. 


Prace, mające na celu zbadanie powstawania i budowy jaj 
u Pediculidae, zapoczątkował w r. 1855 Leuckart, za nim 
poszli Landois, Melnikow, Graber i inni. Ostatnio nad 
tematem tym pracowali Gross (1905) i Pawłowskij (1907). 
W pracach tych cały szereg nasuwających się tu zagadnień nie- 
dość szczegółowo został rozpatrzony. Między innemi dość po- 
bieżnie zostały dotąd opisane osłony jajowe, a przede- 
wszystkiem niektóre ich utwory dodatkowe o charakterze chityno- 
wym, mianowicie t. zw. oostigma, której pochodzenia zbadanie 
przedewszystkiem za cel w pracy tej sobie postawiłem. 

Oostigma ostatecznie utworzona, zchitynizowana, była już 
opisana względnie dokładnie, nie uwzględniono jednak w mierze 
dostatecznej stadyów kolejnych, jakie dają się stwierdzić w po- 
wstawaniu tego specyalnego narządu jaja. Dzięki obfitości ma- 
teryału jakim rozporządzałem, udało mi się ustalić szereg form 
rozwojowych, od stadyum najmłodszego, aż do całkowicie wy- 
kształconej oostigmy, i tym sposobem dopełnić badania poprzednie, 
przedewszystkiem zaś Gross'a. 


= 
* * 


Materyał dotyczący rozwoju osłon jajowych, a w szczegól- 
ności oostigmy u Haematopinus suis L. zebrałem na dwuch 
obficie przez pasorzyty te nawiedzonych prosiętach i utrwaliłem 
go częściowo sublimatem z kwasem octowym, częściowo zaś 
w płynie Carnoy (6 cz. alc. abs., 3 cz. chlorof., 1 cz. ac. acet. 
glac.). Innych płynów utrwalających nie stosowałem, próby bo- 
wiem czynione poprzednio w tym samym celu z jajami Pediculus 
capitis i z P. vestimenti nie dały mi zadawalających rezultatów. 
Przed utrwaleniem obcinałem zabitemu chloroformem zwierzęciu 
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prothorax wraz z głową, aby ciecz utrwalająca mogła łatwiej 
przeniknąć do wnętrza jamy ciała. Zatapiałem w parafinie 50°; 
krajałem pozostały odwłok w całości na skrawki około 5y. gru- 
bości. Preparaty barwiłem hematoksyliną Bóhmer'a i eozyna 
lub orange'm, albo też samą tylko safraniną wodną. 


* * 


Haematopinus suis L. posiada dwa jajniki z których kazdy 
składa się z pięciu rurek jajowych; w każdej z nich mieszczą 
się dwie lub trzy komory jajowe. Dorosłe jajko, stosunkowo 
znacznych rozmiarów (do 1,25 mm. długości i 0,19 mm. szero- 
kości), okryte jest dwuwarstwową skorupką jajową o bardzo zło- 
żonej budowie, t. j. exo — i endochorionem, które są produktem 
nabłonka folikularnego. Gdy obie te warstwy zostały już utwo- 
rzone, następuje powstawanie trzeciej, nazwanej przez Gross'a 
.,epichorionem*. Warstwa ta nie zostaje wydzielona tylko na 
wieczku. Podczas tych procesów nabłonek folikularny częściowo 
ulega zwyrodnieniu, zlewa się razem, tworząc otoczkę okrywającą 
całe jajko. Na tylnym biegunie jajka znajduje się specyalny apa- 
rat — oostigma, o znaczeniu dotychczas nie określonem. Jedni 
w utworze tym widzą mikropyle, inni upatrują w nim aparat 
czepny, wreszcie niektórzy uważają go też za aparat wentylacyjny. 
Narząd ten był już opisywany wielokrotnie przez dawniejszych 
autorów, ci jednak, wskutek braków metód techniki mikroskopo- 
wej nie mogli osiągnąć wyników zadawalających, późniejsi zaś 
ograniczyli się tylko do zbadania stadyów, odnoszących się do 
okresów dość późnych wzrostu jaja. Wykończona w swym roz- 
woju oostigma, jak to już zresztą było wielokrotnie opisywane, 
ma kształt kopułowaty, przypominający na przecięciu podłużnem 
kwiaty roślin złożonych (Compositae). 

Składa się ona z dużej ilości wązkich — jak je dotąd opi- 
sywano — rureczek, szerszych u szczytu kopuły, węższych 
u podstawy. Rurki te nie przebiegają prostopadle od szczytu do 
nasady, lecz swymi zaostrzonymi końcami wszystkie wyginają się 
ukośnie, łukowato w jednym kierunku. 

Co się tyczy stosunku wielkości oostigmy do wielkości jaja, 
to żadnej wyraźnej korelacyi zauważyć tu nie zdołałem. Często- 
kroć małe, lecz zupełnie wykończone w swych szczegółach jajko 


http://rcin.org.pl 


Il 348 e 


posiada dużą oostigmę, często zaś na bardzo dużem jajku oostig- 
ma jest niewielka i mało zróżnicowana w swych poszczególnych 
częściach składowych, co zresztą jest widoczne na tabelce umie- 
szczonej poniżej. 


| Długość jaj SZĄ : aj 7 : 
ię Bra Szerokość jaja kk waj oapeczii Szerokość czapeczki 


1 1110 p 350 y. 37 p 160 y 
2 1025 p 100 p. 40 y. 100 p. 
3 690 y. 90 y. 37 y 90 y. 
4 350 u 125 p. 62 y. 125 p 
5 400 p. 132 p 62 p 127 p 
6 1000 p. 185 p 25 p 190 y. 
(wysokość powsta- 


jacej oostigmy - 7) 


7 1000 p 100 y 10 (wys.oost.| 90 p. (szer. oost.) 
8 1125 p 110 p. 57 p (oost.) Be a 
9 1250 y. 110 p 47 y. (oost.) T M 


Komórki folikularne młodego jajka są cylindryczne, mniej 
więcej jednakowej długości, posiadają protoplazmę ziarnistą, bar- 
wiącą się silnie za pomocą hematoksyliny. Jądro umieszczo- 
ne jest zazwyczaj bliżej przyśrodkowej części komórki, otoczone 
zawsze cienką warstwą zarodzi perinuklearnej. W okresie końca 
wzrostu jajka — komórki folikularne znajdujące się na tylnym 
biegunie jajka ulegają stopniowemu wydłużaniu się w kierunku 
osi długiej komórki. 

Często spotykałem pomiędzy dwiema komórkami folikular- 
nemi przestrzenie próżne. Komórki w ten sposób wydłużone 
tworzą wypuklinę w formie swoistej jakby czapeczki (Por. mikro- 
fot. 1 Tabl. I). Elementy tej czapeczki różnią się wyraźnie od pozosta- 
łych komórek folikularnych, barwią się bowiem mniej intensyw- 
nie. Po wytworzeniu się czapeczki, jądra jej komórek ulegają 
pierwszemn podziałowi drogą wyraźnie dającej się stwierdzić 
amitozy. Podział odbywa się w kierunku osi długiej komórki, 
tak, że w stadyum ostatecznem widzimy tu stale dwa jądra, po- 
łożone jedno nad drugiem. Jądro dolne zbliża się bardziej ku 
powierzchni żółtka. W niektórych przypadkach, w stadyach na- 
stępnych, spotykałem wielką ilość jąder w jednej komórce, z czego 
można wnioskować, że jądra ulegają tu amitozie powtórnej. 
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Objętość komórek czapeczki jest taka sama, jak pozostałych 
komórek folikularnych. Wskutek wydłużania się — zwężają się 
one, tworząc najdłuższe i największe komórki na samym środku 
bieguna tylnego. Komórki czapeczki u szczytu są szersze, u pod- 
stawy zaś węższe, zaostrzone. Posiadają one protoplazmę drobno- 
ziarnistą, wakuole zaś bardzo drobne i liczne. Jądra bardzo duże, 
wydłużone, znajdują się w środku komórki, posiadają doskonale 
widoczne nici chromatynowe (mikrofot. 2 Tabl. I). Są one otoczone 
cienką warstewką zarodzi perinuklearnej. Wewnątrz jąder widać wy- 
raźnie duże, ze zbitej masy zbudowane jąderka. Niektóre jądra 
zlekka pośrodku zwężone wyglądają tak, jakby wstępowały w okres 
dzielenia się. Już w tem, tak wczesnem, stadyum widać wyraźnie, 
że komórki czapeczki nie są osadzone prostopadle do żółtka jaja; 
wyginają się one zlekka, a ich zaostrzone u podstawy końce wy- 
raźnie są wygięte w jednym kierunku. W stadyum następnem 
(Por. rys. 8), nieco tylko późniejszem od poprzedniego, wi- 
dzimy jądra tego samego kształtu, równie wielkie, wyraźnie wstę- 
pujące w okres dzielenia się. Protoplazmy  perinuklearnej brak. 
Zaródź w części dolnej, zwróconej w stronę jaja, chwyta słabiej 
barwniki, niż na biegunie przeciwległym. Prawdopodobnie w tem 
stadyum w tej części komórek zaczynają się ujawniać pierwsze 
objawy powstawania chityny, mającej służyć do wytworzenia 
oostigmy. W okresie tym na skrawkach nie znać zupełnie chi- 
tynowych osłon jajowych, lub też dopiero teraz zaczynają się one 
wytwarzać, przyczem najgrubsza warstwa chityny znajduje się 
właśnie tuż pod czapeczką komórek tworzących oostigmę. W sta- 
dyum następnem, po podziale dużego jądra na dwa małe, naj- 
częściej regularnego kształtu, kuliste lub eliptyczne, te ostatnie 
nie pozostają na miejscu, lecz przechodzą nieco w stronę zewnętrznej 
warstwy protoplazmy (mikrofot. 4). Każde takie jądro otoczone 
jest cienką warstwą niebarwiącej się zupełnie zarodzi perinukle- 
arnej. Protoplazma nie we wszystkich częściach komórki posiada 
jednakową budowę; warstwa wewnętrzna barwi się tu słabiej, 
aniżeli zewnętrzna. Komórki folikularne, tworzące czapeczkę z któ- 
rej powstanie przyszła oostigma, w stadyum dalszem wyraźnie 
oddzielają się od pozostałych komórek folikularnych (rys. 5). 

Protoplazma komórek tworzących oostigmę jest gruboziar- 
nista. W każdej z nich widzimy po kilka bardzo dużych jąder, 
otoczonych dość grubą warstwą zarodzi perinuklearnej. Środkowe 
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komórki są osadzone prostopadle do żółtka, pozostałe zaś przed- 
stawiają zarys nieregularny, wygięty. Komórki te stoją luźno 
obok siebie; w górnej części pomiędzy dwiema komórkami ciągną 
się przestrzenie próżne. Czy wskutek działania odczynników? 
W dolnej części, tej, która już w stadyum poprzedniem słabo 
chwytała barwniki, coraz bardziej widocznie zaczyna się ujawniać 
proces wytwarzania delikatnych pokładów chitynowych w formie 
prążków ustawionych w kierunku prostopadłym do żółtka, które 
bliżej jego powierzchni zaczynają przybierać kształt definitywnych 
rurek chinowych oostigmy (mikrofot. 6). Jądra duże, nie otoczo- 
ne protoplazmą perinuklearną. Powoli komórki skracają się i zwę- 
żają ku dołowi. Wyżej podany proces tworzenia się rurek chity- 
nowych występuje coraz bardziej w kierunku ku górze, ku plazmie 
komórek folikularnych i w tem stadyum tworząca się oostigma 
zaczyna się stopniowo oddzielać od komórek folikularnych ułożo- 
nych ponad nią (mikrofot. 7, Tabl. II). 

Komórki folikularne, znajdujące się ponad oostigmą, wracają 
do swojej poprzedniej formy, posiadają protoplazmę ziarnistą; jądra 
nieduże znajdują się w części górnej komórek. Cienkie, delikatne 
pasemka chityny powstającej oostigmy wydłużają się następnie, 
grubieją, aż wreszcie tworzą mocne Ściany nader licznych kana- 
łów przebijających chorion. Oostigma na przecięciu podłużnem 
ma kształt wachlarza o wygiętych w jednym kierunku prętach (mi- 
krofot. 8, 9 Tabl. Il). Ścianki rurek zwężają się zbliżając się do żółtka 
i ścieśniają, tak, że przy barwieniu hematoksyliną ta część przed- 
stawia się najciemniej, robiąc wrażenie dość grubej płytki chityno- 
wej. Ta podstawa oostigmy opiera się bezpośrednio na osłonie 
jajowej i według wszelkiego prawdopodobieństwa zachodzi tu ja- 
kiś, nie dający się określić na razie, związek organiczny tej ostatniej 
z oostigmą. Cały ten aparat chitynowy barwi się intensywniej, 
niż sama chityna osłon jajowych. Na kanałach oostigmy opiera 
się od góry kompleks komórek które ten organ wytworzyły. Wi- 
dać dokładnie, że każdemu kanalikowi odpowiada 
jedna komórka. Z biegiem czasu komórki te ulegają dość 
wyraźnemu rozpadowi (mikrofot. 9). Elementy samej oostigmy 
przedstawiają się jako rurki wielokątne o dość grubych ścianach, 
nie mających żadnej budowy. 

Średnica rurki wynosi przeciętnie 3 p. Gross, Pawłow- 
skij i inni jednogłośnie twierdzą, opisując oostigmę, że składa 
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się ona z rureczek. Było to jednak dotychczas tylko przypuszcze- 
nie, nie robili oni bowiem skrawków poprzecznych przez ten na- 
rząd, a tylko na zasadzie takich przekrojów można mówić z całą 
stanowczością o rurkowatej budowie oostigmy, co też dowodnie 
stwierdza nasz mikrofotogram 10 (Tabl. II). 


+ 
* * 


Mam sobie za miły obowiązek złożyć tu najserdeczniejsze 
podziękowanie Kierownikowi Pracowni Zoologicznej Tow. Nauk. 
Warsz., p. Dr. Janowi Turowi, za łaskawą pomoc okazaną mi 
w toku tej pracy, oraz za wykonanie załączonych tu mikrofo- 
togramów. 
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Objasnienie tablic mikrofotogramów. 


Na załączonych tablicach mamy mikrofotogramy (prócz rysunków — 3 i 5), 
zdjęte zapomocą objektywu „DD* Zeiss'a w powiększeniu 500-krotnem. 


Sprawozdania Tow. Nauk. Warsz. Rok X, 1917. Zeszyt 8, 2 
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TABLICA I. 


1. Stadyum wczesne tworzenia się oostigmy. Komórki folikularne wy- 
dłużają się, tworząc wzgórek w postaci swoistej czapeczki, przyczem jądra ich 
dzielą się w drodze amitotycznej. 

2. Stadyum nieco dalsze powstawania oostigmy. Komórki bieguna tyl- 
nego osłony jaja wydłużają się znacznie w kierunku jego osi większej. 

3. Podział amitotyczny komórek, mających utworzyć oostigmę. Camera 
lucida. Obj. 9a Reicherta. 

4. Przesuwanie się jąder ku zewnętrznej warstwie protoplazmy. Wy- 
raźna amitoza. 

5. Dalsza faza powstawania oostigmy. Komórki jej wyraźnie różnią się 
od reszty komórek folikularnych. Camera lucida. Obj. 72 Reichert'a. 

6. Powstawanie pokładów chitynowych w postaci prążków, ustawionych 
prostopadle do powierzchni żółtka. W jej pobliżu prążki te zaczynają przybie- 
rać kształt rurek. 


TABLICA II. 


7. Stadyum następne wytwarzania się chityny, tworzącej rurki przyszłej 
oostigmy. 

8. Oostigma utworzona ostatecznie. Widać jej budowę z kompleksu ru- 
rek chitynowych. 

9. Oostigma ostatecznie utworzona — u góry ponad nią widać (wyraź- 
niej, niż na mikrofotogramie poprzednim) — gromadkę komórek folikularnych, 
które nie weszły w skład oostigmy i ulegają stopniowemu rozpadowi. 

10. Przekrój poprzeczny przez oostigmę, świadczący o istotnie rurko- 
watej budowie jej składników. 


RESUME. 
Szymon Tenenbaum: 


Contribution a l'histoire du développement des 
enveloppes de l'oeuf du Haematopinus suis L. 
Du Laboratoire de Zoologie de la Société des Sciences du Varsovie. 
Communication annoncée le 10.X1.1916. 


Présentée par Jan Tur. 


Dans la littérature traitant la formation de l'oeuf chez Pedi- 
culidae nous ne trouvons que bien peu d'incations concernant la 
structure de ses enveloppes chitineuses. Surtout les stades suc- 
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cessifs diu développement de l'oostigme étaient à peu prés com- 
pletemenit négligés. Mes recherches avaient pour but d'élucider 
ces questtions en étudiant les oeuís du parasite connu des Co- 
chons — .Haematopinus suis L. 


Veris la fin de la période d'accroissement de l'oocyte — les 
cellules fcolliculaires du pôle postérieur de l’oeuf s'étirent et s'allon- 
gent progressivement dans la direction du grand axe de celui-ci, 
en formant une calotte spéciale (à comparer la microphoto- 
graphie 1,, Pl. I). Les éléments de cette calotte se colorent moins 
fortement: que le reste de cellules folliculaires ordinaires. 


Les noyaux de ces éléments se divisent plusieurs fois par 
la voie armitotique. Peu à peu les cellules du futur oostigme 
s'allongemt davantage en changeant de forme, méme par rapport 
au stade précédent, et ensuite elles s'incurvent toutes dans un sens 
oblique. Leur protoplasma, dans les parties inférieures des cellu- 
les, deviemt moins fortement colorable: il est à supposer que c'est 
bien le prremier indice de la formation de chitine dans cet endroit. 
Les éléments destinés à former le futur oostigme — et compo- 
sant la cailotte — se séparent visiblement des cellules folliculaires 
(à comparrer la fig. 5 de la Planche I). 


Puis, dans la région inférieure des cellules de la calotte 
s'accentue de plus en plus la formation des couches délicates de 


chitine, em forme de stries. Ces stries accusent plus tard la 
structure dle tubes chitineuses de l'oostigme (microphotogr. 6, PI. I). 


Ce procès: de la formation des tubes avance peu à peu vers le 
haut, vers le protoplasma des cellules folliculaires. C'est dans 
ce stade qjue l'oostigme commence à se différencier des éléments 
folliculairess, situés au-dessus de celui-ci. 


Les sstries chitineuses de l'oostigme en formation s'allongent 
et s'accroisssent en largeur — jusqu'à former les fortes parois des 
nombreux canals qui traversent le chorion. 

Sur czes tubes de l'oostigme s'appuit de haut— un com- 
pléxe de ceellules qui ont servi à la formation de cet organe. Ces 
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cellules subissent ensuite une dégénérescence progressive. Notre 
microphotographie 9 (Pl. II) nous démontre qu'à chacun des tubes 
correspond une cellule spéciale. 


Ce n'est que sur les coupes transversales passées au 
niveau de l'oostigme que nous pouvons bien nous convaincre 
que cet organe est composé réellement de tubes chitineuses, ce 
qui n'était pas, d'ailleurs, démontré jusqu'ici. Une telle coupe 
nous montre notre microphotographie 10 (Pl. Il). Ce sont, comme 
nous le voyons— de vrais tubes, aux parois assez épaisses et dé- 
pourvues de structure quelconque. Le diamètre de chaque 
tube est de 3» en moyenne. 


Je tiens à remercier ici le Directeur du Laboratoire de Zo- 
ologie de la Société des Sciences de Varsovie, M. le Dr. Jan 
Tur— pour l'aide qu'il m'a voulu prêter au cours de ce travail 
et pour l'exécution des microphotographies ci-jointes. 


Explication des planches de microphotographies. 


Toutes les microphotographies (à l'exception des dessins — 3 et 5) ont 
été prises à l'aide de Iobjectif ,DD* de Zeiss, à un agrandissement de 
500 fois. 


PLANCHE I. 


1. Stade jeune de la formation de l'oostigme. Les cellules folliculaires 
s'allongent en formant un épaississement en calotte; leurs noyaux se divisent 
par ła voie de l'amitose. 

2. Un stade plus avancé que le précédent. Les cellules du póle pos- 
térieur de l'enveloppe ovulaire s'étirent considérablement suivant le grand 
axe de l'oeuf, 
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3. Division amitotique des cellules destinées à la formation de l'oostig- 
me. Chambre claire. Objectif 9a de Reichert. 

4. Les noyaux se transportent vers la couche extérieure de protoplasma 
Amitose. 

5. Phase encore plus avancée de la formation de l'oostigme. Les cel- 
lules se différencient sensiblement du reste d'éléments folliculaires. Chambre 
claire. Objectif 7a de Reichert. 

6. La formation des couches chitineuses en forme des stries, disposées 
perpendiculairement à la surface du vitellus. Dans le voisinage immédiat de 
celle-ci ces stries commencent à prendre l'aspect des tubes. 


PLANCHE IL 


7. Stade suivant de la formation de la chitine dans les tubes de l'oostigme. 
8. Oostigme définitivement formé. On voit sa structure — des tubes 
chitineuses. 


9. Oostigme formé, Au-dessus de celui-ci on voit une agglomćration 
de cellules folliculaires qui n'ont pas entré dans l’oostigme et qui subissent 
une dégénérescence progressive. 


10. Coupe transversale par l'oostigme démontrant sa structure —des tubes 
serrés les uns contre les autres. 
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3. Janusz Domaniewski: 


Przyczynek do znajomości niektórych soko- 
łów palearktycznych. 


Komunikat zgłoszony dn. 4 Lutego 1917 r. 


Przedstawił Jan Sosnowski. 


Przeglądając materyały Muzeum Zoologicznego Uniwersytetu 
Warszawskiego i Muzeum Ornitologicznego hr. Branickich we 
Frascati, między ptakami drapieżnymi znalazłem sporo okazów 
ciekawych zarówno pod względem systematycznym jak i geogra- 
ficznym. Ograniczając się narazie do sokołów, podaję tutaj rezul- 
taty mego przeglądu odnośnie tych gatunków palearktycznych, 
których znajomość pozostawia dotychczas dużo do życzenia. Panu 
Janowi Sztolcmanowi dyrektorowi Muzeum hr. Branic- 
kich miło mi tu złożyć pdziękowanie za pozwolenie korzystania 
z materyałów powierzonych jego pieczy. 


Falco rusticolus candicans G m. 


Hartert(1) o białozorach wschodnich pobrzeży Azyi mówi 
co następuje: ,Sewertzoff beschrieb den alten grauen Vogel von 
der Bering Insel als grebnitzkii, Menzbier aber vereinigte diesen 
später mit uralensis, bildet aber als sehr alten Vogel einen weis- 
sen Jagdfalken ab. Nach Stejneger brütet der weisse Gerfalk 
(den er für identisch mit dem Grünländer hielt) auf Bering Insel, 
während der graue (den er rusticolus nennt, wobei er aber be- 
merkt, dasz die gesammelten stücke recht hell waren), und zwar 
nur der letztere, daselbst im Winter gesammelt wurde. Es bleibt 
festzustellen, ab die dortigen weissen Falken wirklich weisse ura- 
lensis sind, oder nicht vielmehr zu candicans gehóren, der sich 
über Alaska bis zur Bering Insel erstrecken könnte“. 

Prócz Stejnegera o białozorach wschodnich pobrzeży Azyi 
pisali i polscy autorzy. Mianowicie Taczanowski (2), który 
w r. 1883 podał opis młodej samicy nadesłanej z Kamczatki do 
Muzeum Warszawskiego i prof. B. Dybowski (3), który w pracy 
swojej w tym samym roku drukowanej podał opis dwu samic, 
z których jedna została zabita na Kamczatce w okolicach Petro- 
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pawłowska, druga na wyspie Berynga (obie zabite w maju). Co 
się tyczy występowania tego gatunku to Dybowski pisze: 
„des Kamtschadales le connaisssent sous le nom de faucon blanc, 
et disent qu'il niche dans les rochers du rivage, au voisinage 
des riviéres Jeziorna et Kambalina, dans la partie sud - occiden- 
tale de la péninsule. Je ne l'ai jamais vu en été*. Wreszcie 
w spisie ptaków Kamczatki i wysp Komandorskich Dybowski 
i Taczanowski (4) podaja bialozory pod dwoma nazwami: 
Hierofalco gvrfalco L Hierofalco candicans Gm., pierwszego 
z Kamczatki drugiego z Kamczatki i wyspy Berynga. Później 
jeszcze w swej monografji ptaków syberyjskich Taczanowski (5) 
pod nazwą Falco rusticolus L. opisuje 3 samice z których dwie 
stare (są to te same o których wspomina w powyżej cytowanej 
przezemnie pracy prof. Dybowski) a jedną młodą. Te dwie 
stare samice opisane przez Dybowskiego i Taczanow- 
skiego znajdują się dotychczas w Muzeum Zoologicznem Uni- 
wersytetu Warszawskiego. Okazy te porównywałem z ptakami 
z Grenlandyi, a więc ztypowemi Falco rusticolus candicans G m. 
i doszedłem do przekonania, że są z nimi identyczne. Oba te ptaki 
mają pierwszą lotkę wyraźnie krótszą od trzeciej; 
mianowicie ptak z wyspy Berynga o 23 mm., ptak z Kamczatki 
o 15 mm. Należy tu zauważyć że podobnego ptaka, mianowicie 
samicę, z pierwszą lotką krótszą o 13.5 mm. od trzeciej opisał 
Hesse (6) z Sachalinu, również jako Falco rusticolus candicans 
Gm. Ptak Hesseg'o był jednak bity w Listopadzie, a więc 
jakkolwiek świadczy on, że Falco candicans bywa przelotem na 
wschodnich wybrzeżach Azyi nic jednak nie mówi o tem, jaka 
forma białozora tam gniazduje. Na zasadzie wspomnianych dwóch 
okazów Muzeum Warszawskiego można obecnie stwierdzić, że na 
wschodnich wybrzeżach Azyi Falco candicans nietylko bywa prze- 
lotem ale i gniazduje. 


Falco subbuteo Linn. 


Następujące okazy zostały przezemnie przejrzane: 


dług. skrzydła culmen 
N 1g 28/V 1886 Amuria. Sidemi. coll. 


Ji Kalinowski- on XM, VER Y V dmm 123mm. 
N 2,726/V 1884 fl. Sungucza. Amuria 
côl- J. Kalinowsktl 24-56 Ia WODE . 5 13.0 , 
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N 3 24/X 1883 Sidemi. Amuria coll. 


J. Kalinowski . . 

Ne 4 9juv.29/IX 1883 Sidemi.  Amuria coll. 
J. Kalinowski . . . 

Ne 5 9juv. 23/IX 1883 Sidemi. Abris coll. 
J. Kalinowski . ^ 

N 6 Qjuv'24/IX 1883 Sidemi. For coll. 
J. Kalinowski . à 

Ne 7 ©27/IX 1883 Sidemi. Peter coll. 
= Kalinowski . . . 

N 8921/IX 1883 Sidemi, Amuria coll. 
J. Kalinowski . 

Ne 9g Kamczatka coll. Dr. B. Dybowski 

Ne 10 Q Kamczatka coll. Dr. B. Dybowski 

N 11 Q Kamczatka coll. Dr. B. Dybowski 

Ne 12 c' 28/VII 1913 Hate pow. Piński gub. 
Mińska coll. J. Domaniewski ; 

N 13g Lubartów gub. Lubelska coll. W. 
Taczanowski k $ 

N 147 Radom coll. W. Oki : : 

„Ne 150' VI 1891 Perekale pow. Piński gub 
Mińska coll. J. Sztolcman NE 

N 16 Q Polska coll. W. Taczanowski ; 

N 179 Lubartów gub. Lubelska coll. W. 
Pacano naL ien a eut BU ius 

N 18 Ọ Juin 1891 Perekale pow. Piński 
coll. J. Sztolcman . . 

N 19 9 Maj 1894 Warszawa coll. A. Bykow 

Ne 20 9 20/VIII 1910 Wola Osińska pow. 
Puławy coll. Futasiewicz : 

Ne 219 8/VII 1911 Wola Osińska pow. 
Pulawy coll. Futasiewicz . . 

Ne 22 Q koniec VII 1910 Orsk gub.  Oren- 
burska coll. ?  . . 

Ne 230 11/VII 1895 Tart- Kul. Ferghana 
coll T. Barey . . 

N 247 3/VII 1888 Szach- -Agasz. Caucasus 
or. colL T. Barey, ... 

N 25g 16/VII 1889 Giermab. “Transcaspia 
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coll. T. Batey n ... 261 mm. 13.2mm. 
Ne 26 © 29/V 1892 Zordali - Ferghana. coll. 

T. Batey „=; 2807-5 142. +; 
N 27 c? 1886 Dauria- Darei coll. Dybow- 

ski et Godlewski . . . . 213% s 12:0. = 


M 28 Chiny - Pekin. coll. Dr. Marmotłań 248.5 1-35 5 
N 29 æ 15/V 1884 Chiny - Pekin. coll. David 260 , 13.3 , 


Okazy te jak widać pochodzą z rozmaitych stron kontynentu 
Eurazyi; dadzą się wśród nich wyróżnić następujące pięć podgatun- 
ków. Falco subbuteo subbuteo Linn, Falco subbuteo jakutensis 
(But), Falco subbuteo ussuriensis mihi, Falco subbuteo streichi 
Hart et Neum. i Falco subbuteo centralasiae (B ut). 


Falco subbuteo subbuteo Linn. 
Do tego podgatunku zaliczam okazy NN 12 — 22. 


Falco subbuteo jakutensis (B u t). 


Buturlin (7) całą charakterystykę tej formy zawarł w słowach: 
„Dunkele form von F. subbuteo*. Później Buturlin (8), ten trzeba 
przyznać wybitnie krótki opis uzupełnił słowami:.... „4ETJIOKb 
fxyTckoń oónacTu, ornuuapiińca oólień TEMHOË OKpacKOŃ M Bb OCO- 
6enHocTM rycToń okpackoii urrauoBe". Muszę tu jednak zauważyć, 
że w danym razie opieranie się na zabarwieniu nogawic przy 
wydzielaniu podgatunku jest nieco ryzykowne, bowiem intensy- 
wność barwy u kobuzów w tej części ciała jest bardzo zmienna. 
Z trzech okazów z Kamczatki (Nr.Nr. 9, 10, 11) każdy ma roz- 
maicie zabarwione nogawice. Co do zabarwienia górnej części 
ciała, to między okazami z Królestwa Polskiego i Kamczatki nie 
mogę zauważyć żadnej różnicy. Spód ciała u okazów Nr. Nr. 9, 
10, 11 odznacza się grubym sztrychowaniem, co zgadza się z opi- 
sem ptaka z Kamczatki, o którym wspomina Hartert(1). Zga- 
dzam się jednak z Hartertem nato, że podobne sztrychowanie 
wykazują i niektóre ptaki europejskie. Pod względem wymiarów 
ptaki kamczackie nie wykazują żadnej różnicy. Wziąwszy to pod 
uwagę, ptaków kamczackich nie zaliczyłbym do innej formy, jak 
tylko do F. subbuteo subbuteo Linn; jeśli je odróżniam to nie- 
jako tymczasowo, tak jak Hartert, który pisze: „Ein vorliegen- 
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des c' aus Kamtschatka müsste dazu gehören“. Reasumując to 
wszystko, podgatunek jakutensis wydaje mi się bardzo wątpliwy. 


Falco subbuteo ussuriensis subsp. nov. 


Już Hartert (1) zwrócił uwagę na to, że ptaki z Sidemi 
nie dadzą się prawie odróżnić od ptaków północno-afrykańskich, 
opisanych przez Harterta i Neumanna pod nazwą Falco 
subbuteo jugurtha i różniących się od Falco subbuteo subbuteo 
naogół jaśniejszem ubarwieniem. Przejrzane przezemnie ptaki 
z Sidemi są jaśniejsze od ptaków z Europy i Kamczatki i zbli- 
żają się pod tym względem do F. s. centralasiae; zaliczyłbym 
je do tej ostatniej formy, gdyby nie różnica w wymiarze skrzydła 
(porówn. z tem co pisze na str. 261 o F. s. centralasiae). Młode 
ptaki w porównaniu z młodymi ptakami europejskimi wykazują 
szersze i jaśniejsze obrzeżenia piór na głowie. 

Nie mogąc się zdecydować zaliczyć ptaki z Sidemi ani do 
Falco subbuteo centralasiae, ani do Falco subbuteo streichi, ani 
też do Falco subbuteo subbuteo muszę je wyłączyć w osobną 
formę, którą proponuję nazwać Falco subbuteo ussuriensis. 

Do tej samej formy należy najwidoczniej okaz Nr. 29, z czego 
można wnosić, że Falco subbuteo ussuriensis gnieździ się począw- 
szy od Ussuryjskiego kraju poprzez całą Mandżuryę, aż do Pekinu. 

Stoimy więc tutaj wobec ciekawego faktu wytworzenia się 
w dwóch różnych krańcach palearktyki dwóch form podobnych: 
mianowicie Falco subbuteo jugurtha w północnej Afryce i Fal- 
co subbuteo ussuriensis we wschodniej Azyi. Podgatunki te 
mogą być pod względem morfologicznym nawet zupełnie jedna- 
kowe, pod względem genetycznym jednak są różne, z tego też 
względu uważam za konieczne ich rozdzielenie. Chodzi o to, że 
pomiędzy krainami gniazdowania tych dwóch gatunków istnieje 
przerwa i to dość duża, ciągnąca się bowiem poprzez cały niemal 
kontynent Eurazyi. W przerwie tej gniazduje trzecia forma, mia- 
nowicie Falco subbuteo centralasiae, różniąca się od dwóch po- 
przednich jedynie wielkością. 

Trzeba jednak przyznać, że wszystkie te trzy formy są bar- 
dzo mało znane. Gdyby się udało dowieść, że Falco subbuteo 
centralasiae jest z jednej strony identyczny z Falco subbuteo ju- 
gurtha, z drugiej zaś z Falco subbuteo usuriensis wtenczas nale- 
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żałoby wszystkie te trzy formy połączyć w jedną, o ile naturalnie 
nie okazałoby się między ich krainami przerw geograficznych. 


Falco subbuteo centralasiae (B u t.). 


Do tej formy zaliczam okazy Nr. Nr. 23, 24, 25, 26, 27. 
Różnią się one od okazów z Królestwa Polskiego daleko jaśniej- 
szem zabarwieniem wierzchu ciała oraz wielkością. Hartert (l. c.) 
dla samców Falco subbuteo subbuteo podaje wymiary skrzydła 
250 — 265 mm. dla samic 273 — 278 mm. Dla pary Falco subbuteo 
centralasiae 276 mm. i 287 mm. oraz (z grzbietu Tian-szańskiego) c? 
271 mm., © 281 mm. Moje okazy, które zaliczam do tej tormy, 
jak to z załączonej tablicy widać, mierzą od 261 —278 mm., mia- 
nowici samce, samica zaś 280 mm. Zarudnyj (9) podaje dla 
Turkiestańskich © 306, 2—264 mm., dla «7 272 mm.—- 247 mm. Jak 
z tego widać, turkiestańskie kobuzy pod względem wielkości mają 
pewną przewagę nad wszelkimi innemi; trafiają się wprawdzie 
między nimi okazy tak małe jak i między europejskimi, według mnie 
nie może to jednak stanąć na przeszkodzie w odróżnianiu tego 
podgatunku, zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod uwagę naogół jaśniej- 
sze zabarwienie u nich wierzchu ciała. 


Falco subbuteo streichi Hart. et Neum. 


Do tej formy należy najwidoczniej ptak Nr. 28, bez daty. 
Jeżeli zważymy, że etykietka okazu Nr. 29, który jest identyczny 
z ptakami z Sidemi jest zupełnie pewna, to będziemy musieli 
przypuszczać, że pochodzenie tego okazu z okolic Pekinu jest 
wątpliwe. 


Falco columbarius insignis (Clark). 


Przejrzałem dużą seryę ptaków z Korei, Japonii, Kraju Ussu- 
ryjskiego, Ferghany, Kraju Zakaspiskiego i z Dauryi. Wszystkie są 
daleko jaśniejsze od ptaków Europejskich (porównywane z pta- 
kami bitymi w Królestwie Polskiem) i wykazują cechy które 
wskazuje Hartert (1). 


Cerchneis tinnunculus tinnunculus (Lin n.) 


Przejrzalem okazy z Polski, z Astrachania, Orenburga, Tur- 
kiestanu, Zakaspijskiego Kraju i Dauryi. Wszystkie one bezwzgled 
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dnie należą do jednego podgatunku. Zgadzam się pod tym wzglę- 
dem z Pleskem(10) i Buturlinem(11), że w północnej Azyi, 
przynajmniej do Bajkału w kierunku wschodnim, nie da się roz- 
różnić żadna geograficzna forma. Być może, że F. t. tinnunculus 
gnieździ się aż po Ocean Spokojny, czego się jednak w tej chwili 
ostatecznie twierdzić nie decyduję. Mianowicie pod tym względem 
zasługują na uwagę dwa ptaki znajdujące się w Muzeum hr. Bra- 
nickich: c" juv 6/XII 1883 Sidemi coll. J. Kalinowski i o” fl. Sun- 
gucza 18/V 1884 coll. J. Kalinowski. Oba te ptaki sa tak jasne, 
jak typowe tinnunculus, mają jednak plamy na grzbiecie daleko 
większe, zbliżające je poniekąd do japonicus. Buturlin (8) cy- 
tuje dwie samice z jeziora Chanka odznaczające się bardzo jas- 
nem upierzeniem, wskutek czego zalicza je do formy perpallida 
Clerk. Hartert włącza jednak Cerchneis perpallida Clerk 
do synonimów éinnunculus Linn. Zasługują też na uwagę, że 
ta nowa forma Clerk'a została opisana z południowej Korei, 
a więc z krainy japonicus Tem m. et Schleg. 

Tymczasowo zaliczam wspomniane dwa ptaki z Sidemi do 
podgatunku tinnunculus Linn., gdyby jednak wszystkie ptaki 
ussuryjskie wykazywały podobne różnice—należałoby je bezwarun- 
kowo wydzielić jako oddzielną formę. Forma ta różniłaby się od 
japonicus jaśniejszem zabarwieniem wierzchu ciała przy tym sa- 
mym charakterze plam ciemnych, od finnunculus daleko większe- 
mi ciemnemi plamami przy tym samym charakterze zabarwienia 
wierzchu ciała. Czy formę tę należy wydzielić, pokazać może je- 
dynie większa serya okazów ze wspomnianego kraju. 


Cerchneis tinnunculus japonicus (Te m m. et Schley). 


Hartert (1) pisze o tej pustułce: „Japan briitend. Auf 
dem Zuge in China; in Hainan vermutlich nur Wintergast; ob 
auch im nórdlichen Asien, auf dem Festlande, briitend, oder nur 
auf dem Zuge, ist zurzeit nicht festzustellen*. 

Już w roku 1887 Taczanowski (13) podał wiadomość 
o ptakach należących do tej formy zebranych przez Kalinow- 
skiego w Korei w Styczniu, Marcu, Czerwcu i Lipcu, co naj- 
wyraźniej wskazuje gniazdowanie tej pustułki na kontynencie 
Azyatyckim. Świeżo przejrzałem siedem okazów pustułek zebra- 
nych przez Kalinowskiego na Korei w okolicach Seulu (cze- 
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$ciwo są to te ptaki, o których wspomina Taczanowski) 
w miesiqcach: Styczniu, Lutym, Czerwcu, Lipcu, Październiku 
i Listopadzie. Ptaki te należą bezwzględnie do podgatunku japo- 
nicus i wskazują, że forma ta nietylko gnieździ się w Korei ale 
i zimuje tam. 


Cerchneis naumanni turkestanicus Z ar. 


Ptak z Kaukazu (Ałasoń 24 wiorsty od Lagodechi, 25/IV 
1887 c? coll. Młokosiewicz) należy najwidoczniej do tej formy; 
w każdym razie ze względu na kolor siwy pokryw skrzydłowych 
(patrz Sarudny l. c. p. 115) nie decyduję się go zaliczyć do 
Cerchneis naumanni naumanni Fleish.  Corchneis naumanni 
turkestanicus jest to najwidoczniej ta sama forma, którą Sus z- 
kin (12) uważa za C. n. pekinensis Swinh i o której pisze co 
następuje: „lm Minussinsk Gebiete, auch im Orenburg, in den 
Centralen Kirgisensteppe und um Saissan -noor kommen solche 
als eine individuelle Variation (morpha) vor, unter der iiberwie- 
genden Mehrzahl der normal gefärbten Exemplare“. > Jak z zacy- 
towanego przezemnie okazu widać — podobne ptaki występują i na 
Kaukazie. 
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RESUME, 
Janusz Domaniewski: 


Contribution à la connaissance de quelques 
faucons paléarctiques. 


Communication annoncće le 4. II. 1917. 


Présentée par J. Sosnowski. 


En examinant les matćriaux du Musće Branicki et du 
Musée Zoologique de l'Université de Varsovie j'ai trouvé entre 
les faucons paléarctiques un certain nombre d'Oiseaux qui sont 
intéressants au point de vue de la systématique et de la géographie. 
Dans la communication suivante je donne des notices relative- 
ment à ces formes qui paraissent mériter l'attention spéciale. 


Falco rusticolus candicans G m. 

Hertert (1) écrit à cause des gerfauts de littoral oriental 
d'Asie: „Severtzoff beschrieb den alten grauen Vogel von der 
Bering Insel als grebnitzkii, Menzbier aber vereinigte diesen 
spater mit uralensis, bildet aber als sehr alten Vogel einen weissen 
Jagdfalken ab. Nach Stejneger brütet der weisse Gerfalk (den 
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er für identisch mit dem Grónldnder hielt) auf Bering Insel, wä- 
hrend der graue (den er rusticolus nennt, wobei er aber bemerkt, 
dass die gesammelten Stiicke recht hell waren), und zwar nur der 
letztere, daselbst im Winter gesammelt wurde. Es bleibt festzu- 
stellen, ob die dortigen weissen Falken wirklich weisse uralensis 
sind, oder nicht vielmehr zu candicans gehóren, der sich über 
Alaska bis zur Bering Insel erstreckt kónnte*. Quelques notices 
à cause de gerfauts de ces pays nous trouvons dans les travaux 
de Dybowski et Taczanowski. Spécialement Taczanow- 
ski(2) dćcrit une jeune femelle de Kamtschatka. Prof. Dybow- 
ski décrit deux femelles tuées en mai, au Kamtschatka (envi- 
rons de Petropavlovsk) et à l'lle Behring. A cause de la vie de 
cette espèce Prof. Dybowski écrit: „Les Kamtschadales le 
connaissent sous le nom de faucon blanc, et disent qu'il niche 
dans les rochers du Virage, au voisinage des rivićres Jeziorna et 
Kambalina, dans la partie sud-occidentale de la péninsule. Je ne 
l'ai jamais vu en été*. Du reste dans la ,Liste des oiseaux du 
Kamtschatka et des iles Commandores* Dybowski et Tacza- 
nowski citent les gerfauts de ces pays sous les deux noms; 
Hierofalco gyrfalco L. et Hierofalco candicans G m., le premier 
du Kamtschatka, le second du Kamtschatka et de l'ile Behring. 
Plus tard décrit Taczanowski dans sa monographie des oi- 
seaux de la Sibérie orientale les trois femelles, desquelles deux 
vieilles (ce sont les oiseaux décrits par Dybowski) la troisiè- 
me jeune. Ces deux vieilles femelles ce trouvent à présent dans 
le Musée Zoologique de l'Université de Varsovie. Je les ai com- 
paré avec les oiseaux de la Grenlande — c'est à dire avec les ty- 
piques Falco rusticolus candicans et je n'ai pas trouvé entre 
eux des différences. Tous les deux oiseaux ont la premiére ré- 
mige distinctement plus courte que la troisième; nommément chez 
l'oiseau de Kamtschatka elle est de 15 mm plus courte, chez le 
spécimen d'ile Bering — de 23 mm. Il faut remarquer ici qu'un 
tel oiseau de Sachalin, avec la première rémige plus courte de 
13.5 mm. que la troisième, a était déjà décrit par Hesse(6). Mais 
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l'oiseau de Hesse était tué en novembre, tandis que celui du Mu- 
sée de Varsovie, tué en mai, permet de constater que ces gerfauts 
qui habitent le littoral oriental d'Asie appartiennent à Fa/co gyr- 
falco candicans. 


Falco subbuteo Linn. 


J'ai examiné les oiseaux d'Ussuri (Sidemi), de Kamtschat- 
ka, de la Pologne et Lithuanie, du gouv. Orenburg, du Caucase 
oriental, de Ferghana, de Transcaspie, de Daurie et de Chine 
(Pekin) Entre ces oiseaux je puis distinguer les formes sui- 
vantes. 


Falco subbuteo subbuteo Linn. 


A cette lorme appartiennent les oiseaux de la Pologne et de 
la Lithuanie (NNr 12—22— à comp. le texte polonais, page 258). 


Falco subbuteo jakutensis (But.) 


A cette forme appartiennent probablement les trois oiseaux 
(NNr 9, 10, 11 — à comp. page 258) de Kamtschatka. Buturlin 
a décrit cette forme dans le „Journ. f. Ornith.* comme „Dunkele 
Form von Falco subbuteo“ et ensuite (18) il a complété sa des- 
cription d'une maniére suivante: ,le hoberau du pays de Jakutsk 
se distingue par la coloration généralement plus obscure et par- 
ticulierement par la coloration des calottes plus intense“. 

Je dois mentioner ici que la coloration de calottes est chez 
les hobereaux trés inconstante et qu'il serait trés risqué de souli- 
gner ce trait caractéristique en décrivant les sous-espéces. Parmi 
les trois hoberaux de Kamtschatka chacun a les calottes colorées 
d'une autre manière. Le côté supérieur du corps de ces oiseaux 
est identique avec celui des oiseaux de la Pologne. Le dessous 
du corp se distingue par de trés grosses stries, mais il faut ad- 
mettre avec Hartert qu'on trouve un tel caractére de coloration 
aussi parmi les oiseaux d'Europe. En général je dois mentionner 
que Falco subbuteo jakutensis est une forme trés peu distincte. 
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Falco subbuteo ussuriensis subsp. nov. 


Les oiseaux de Sidemi que j'avais examinć sont plus clai- 
res que ceux de l'Europe et de Kamtschatka, en méme temps ils 
se distinguent des oiseaux de l'Asie (Falco subbuteo centralasiae) 
par les plus petites dimensions. Les jeunes oiseaux dif- 
fèrent de ceux de la Pologne par des bordûres plus 
larges et plus claires des plumes sur la téte. Je 
propose de nommer celle forme Falco subbuteo ussuriensis. 
A cette forme appartient aussi l'oiseau de Pekin (c7. 15. V. 1884— 
Chine—Pekin coll. David), de quoi on peut conclure que Falco 
subbuteo ussuriensis habiteTtout le pays depuis la Mandschourie 
jusqu'à Pekin. 


Falco subbuteo centralasiae B u t. 


A cette forine appartiennent les oiseaux du Caucase orien- 
tal, de Ferghana, de Transcaspie et de Daurie. Ils se distinguent 
des oiseaux de l'Europe par une coloration plus claire, et de tou- 
tes les autres formes par des plus grandes dimensions. 


Falco subbuteo streichi Hart. et Neum. 


Ici appartient un exemplaire d'hoberau qui porte sur léti- 
quette l'inscription suivante: ,Chine — Pekin coll. Dr. Marmot- 
tan*. L'oiseau présente la coloration telle que les oiseaux d'Eu- 
rope, mais il accuse de plus petites dimensions. C'est certaine- 
ment F. s. streichi, mais je crois que l'inscription à l'étiquette 
est erronée. 


Falco columbarius insignis (Cla rk.) 


Jai examiné une série d'oiseaux de Corea, du Japon, d'Us- 
suri, de Ferghana, de Transcaspie et de Daurie. Ils sont tous 
plus clairs que les formes d'Europe (comp. avec les oiseaux qui 
étaient tués en Pologne) et dćmontrent des caractères pareils à ceux 
qui ont été décrits par Hartert. 


Sprawozdania Tow. Nauk. Warsz. Rok X, 1917. Zeszyt 3. 3 
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Cerchneis tinnunculus tinnunculus (Li nn.) 

J'ai examinć les oiseaux de Pologne, d Astrachan, d'Oren- 
bourg, de Turkestan et de Transcaspie. Ils appartiennent tous à la 
méme forme. Je m'accorde avec Pleske (10) et Buturlin (11) 
que dans le nord d'Asie, du moins jusqu'au Baical en direction 
orientale, on ne peut distinguer pas une forme géographique. 
Peut être C. t. tinnunculus niche vers l'Océan, mais à présent 
je ne puis pas me décider à le soutenir. Nommément à cause 
de cela sont interessants les oiseaux qui se trouvent dans le Mu- 
sée Branicki: g juv. 6. XII. 1883 Sidemi, coll. Kalinowski 
et c" fl. Sungatscha 18. V. 1884. Tous les deux oiseaux sont 
aussi clairs comme le tinnunculus typique mais ils ont des ta- 
ches au dos plus grosses, semblables a celles chez japonicus. B u- 
turlin (8) cite deux femelles de Khanka qui se distinguent par 
une trés claire couleur du plumage, à cause de quoi il les consi- 
dére comme la forme perpallida Clerk. 

Il est encore intéressant que cette nouvelle forme de 
Clerk était décrite du sud de Corée, c'est à dire d'une région 
de japonicus Temm. de Schleg. En attendant, je prends ces 
deux oiseaux pour tinnunculus, mais si tous les oiseaux d'Ussuri 
présentaient le méme caractère, ils pourraient constituer bien une 
forme locale. Cette forme se distinguerait de japonicus par le 
plumage du dos plus clair, et de tinnunculus par des plus gran- 
des taches sur le dos. 


Cerchneis tinnunculus japonicus (T em m. et Schleg). 


Hartert écrit à cause de celle forme: ,Japan brütend. 
Auf dem Zuge in China, in Hainan vermutlich nur Wintergast; 
ob auch im nórdlichen Asien, auf dem Festlande brütend, oder 
nur auf dem Zuge, ist zurzeit nicht festzustellen*. Déjà en 1887 
Taczanowski (13) a donné une notice sur les oiseaux de Co- 
rée recueillis par Kalinowski en janvier, mars, juin et juillet. 
Cela indique trés bien que cette forme niche aux continent d'Asie. 
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A present j'ai examiné sept exemplaires recueillis par Kalinow- 
Ski en Corée aux environs de Seoul (partiellement se sont les 
oiseaux cités par Taczanowski) en janvier, février, juin, juil- 
let, octobre et novembre. Ces oiseaux, qui appartiennent süre- 
ment, à la forme japonicus, démontrent que cette forme, non seu- 
lement niche au Corée, mais y hiverne aussi. 


Cerchneis naumanni turkestanicus Zar. 


Un oiseau de Caucase (Alason prés de Lagodechi 25. IV. 
1887 ©’ coll. Młokosiewicz) apartient à cette forme. En tous 
cas, à cause des sous-alaires qui montrent une couleur grise, je 
ne puis pas prendre cet oiseau pour Cerchneis naumanni nau- 
manni. 
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4. Leon Karwacki i Janina Groerówna: 


Wpływ salieylanu sodu na rozwój pewnych 
prątków — beztlenowców. 


Z Pracowni Serologicznej Tow. Nauk. Warsz. 


Komunikat zgłoszony dn. 15 Stycznia 1917 r. 


Przedstawił M. Jakowski. 


W jednej z prac poprzednich (Karwacki i Groerów- 
na Gaz. Lek. 1915), dotyczącej dwu przypadków ostrego gośćca 
stawowego, wyhodowaliśmy ze krwi od obu chorych prątki ga- 
zowe (bac. perfringens). W obu przypadkach działanie salicyla- 
nu sodu w dawce 5,0 gr. dziennie przecięło chorobę w ciągu 
paru dni. Fakt ten sam przez się dość pospolity nabrał dla nas 
oświetlenia ciekawego dzięki wykryciu zakażenia obiegu krwi 
w przypadkach pozornie dobrotliwych i dzięki domniemanej roli 
przyczynowej prątka gazowego w ostrym gośćcu stawowym. 
Ponieważ działanie swoiste salicylanu sodu w przypadkach po- 
krewnych nie jest wyjaśnione należycie, wykonaliśmy szereg 
prób nad działaniem tego środka na hodowle prątków i stwier- 
dziliśmy, że salicylan sodu w dawce 0,1% — 0,5% hamuje całko- 
wicie rozwój prątków Achalme'a. Stąd wywnioskowaliśmy, że 
działanie hamujące rozwój pasorzytów, przeciwbakteryjne, wcho- 
dzi w skład wpływu swoistego tego leku w gośćcu stawowym. 
Ponieważ ten sam prątek w innych warunkach wywołuje i zgo- 
rzel gazową u człowieka, sądziliśmy, że i w tem cierpieniu na- 
leży spróbować terapii salicylowej. Z porady dr. Karwackiego 
dr. Śmiechowski zastosował salicylan sodu u jednego ze swych 
chorych z gangreną gazową i otrzymał wynik doskonały. W tym 
czasie zwinięto Warszawski Lazaret Miejski, wskutek czego dal- 
sze próby zostały uniemożliwione. 

Ustalenie związku hamującego in vitro i leczniczego in vivo 
u prątków Achalme'a zachęciło nas do zbadania wpływu salicy- 
lanu sodu i na inne gatunki prątków, wywołujących zgorzel gazo- 
wą, aby otrzymać w ten sposób pewien przyczynek laborato- 
ryjny w kierunku terapii salicylowej tej strasznej plagi ran 
obecnych. 
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Zbadaliśmy więc 33 szczepy prątków beztlenowych: z nich 
31 zostały wyhodowane z gazówek, a 2 ze krwi. Podług rodzin 
9 należy do rodziny prątków obrzęku złośliwego (Pasteur- 
Koch), 7—do rodziny prątków gnilnych (Bienstock-Klein), 
w tem 3 zbliżające się do typu bac sporogenes Miecznikowa, 
2 należy do grupy rzekomognilnej, 2 — do rodziny prątków 
Ghon-Sachs'a, 8—do rodziny otoczkowców gazowych (Achal- 
me Welch-Fraenkel-Veillon), 3—do rodziny prątków 
nieżytu kiszkowego (bac. enteritidis sporogenes Klein), 2 — do 
rodziny prątków Nov y'eg o. 

Technika badań była następująca. Do 10 cm. sz. buljonu 
z wątrobą (Tarozzi- Wrzosek) dolewano 0,2—0,4—0,6—0,8— 
1,0 cm. sz. 10% wyjałowionego roztworu salicylanu sodu i posie- 
wano uszko hodowli beztlenowców. Probówki wstawiano do cie- 
plarki wraz z jednym posiewem zwykłym dla kontroli i co 24 
godziny notowano, czy i przy jakiem rozcieńczeniu salicylanu so- 
du powstaje hodowla. 

Dodatek 1 cm. sz. 10% saïicylanu sodu hamował rozwój 
wszystkich naszych szczepów bezwzględnie. Działanie dawek 
mniejszych zależało od cech indywidualnych szczepu: w tej sa- 
mej rodzinie rozwój jednego szczepu ustawał już od dawki 
0,2 — innego dopiero od dawki 1 cm. sz. Najwięcej wahań in- 
dywidualnych znaleźliśmy w rodzinie prątków obrzęku złośliwe- 
go, najmniej — wśród otoczkowców gazowych. 

Poza hamowaniem całkowitem bardzo często spotykaliśmy 
spóźniony rozwój hodowli w porównaniu z kontrolą, oraz rozwój 
słaby. Opóźnienie dochodziło do 10 dni niekiedy. Dotyczy to, 
oczywiście, najmniejszych dawek salicylanu. W tych razach, gdy 
prątki rozwijały się w mocniejszych koncentracyach salicylanu, 
hodowle powstawały tem później, im większy był dodatek środka 
do podłoża. 

Zacytujemy tu parę przykładów: 

Prątek obrzęku złośliwego (szczep „Ne 25) 


Dawka salicylanu Rozwój hodowli 
0,2 po 1 dniu 
0,4 „ 2 dniach 
0,6 * 4 rę 
0,8 RL 
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Pratek Miecznikowa (szczep NM 38) 


0,2 „ 1 dniu 
odl „ 5 dniach 
0,6 ; 
osf „ 12 dniach 


Oprócz hamowania rozwoju obchodziła nas także sprawa 
bakteryobójczości salicylanu sodu. Sprawa ta jest skomplikowa- 
na z tego względu, że wszystkie nasze gazowce wytwarzaly za- 
rodniki. Uzyskanie więc czystych postaci wegetacyjnych dla po- 
siewu, poza pratkami Welch-Fraenkel'a i Novy'ego, było 
prawie niepodobieństwem. Wyniki nasze podane w tablicy do- 
tyczą więc przeważnie form wegetacyjnych wraz z zarodnikami. 
Żywotność prątków w rozcieńczeniach, gdzie hodowli mikrosko- 
powej nie było, określaliśmy drogą przesiewu na nowe podłoże, 
wolne od salicylanu. Przesiewów dokonywaliśmy zwykle po 10 
dniach. Brak rozwoju w przesiewie wskazuje, że formy wegeta- 
cyjne i zarodniki zostały zabite. 


Prątki obrzęku Dawka hamująca Dawka wyjaławiająca 


złośliwego 
Ne 1 0,6 ] cm. sz. 
RZ. 0,8 
LC 0,6 powyżej 1 cm. sz. 
2.125 1 cm. sz. 1 cm. sz. 
2M ponizej 0,2 ponizej 0,2 
„ 40 0,6 0,8 
S041 0,6 0,8 
„ 48 0,6 powyzej 1 cm. sz. 
„ 90 0,6 , 

Pratki gnilne 
N 11 poniżej 0,2 powyżej 1 cm. sz. 
s 40 poniżej 0,2 > Hes 
, 30 0,4 0,2 (1) 
ssl 0,6 0,6 
» 93 0,6 0,6 
„ 36 0,8 powyżej 1 cm. sz. 
5 388 J^ cm. sz. 1*cm.-sz. 
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Prątki rzekomo gnilne Dawka hamująca Dawka wyjaławiająca 


X 10 0,4 0,6 

3 20 0,6 0,6 
Prątki Ghon Sachs'a 

» 22 0,8 0,8 

„ 28 0,4 0,4 
Otoczkowce gazowe (A chalme) 

N 8 0,2 powyżej 1 cm. sz. 

PA 0,6 1 cm. sz. 

PL i 0,4 powyżej 1 cm. sz. 

"ES 0,2 0,2 

„ 39 0,4 0,4 

» 43 0,4 0,4 
Pratki Klein' (bac. enteritidis sporogenes) 

N 13 0,4 0,4 

s 20 0,2 0,6 

"NA 0,6 powyżej 1 cm. sz. 
Prątki Novy'ego 

No 4 0,6 0,6 

„ 34 0,4 . 0,4 


Z przeglądu kolumny trzeciej wynika, że salicylan sodu 
nie tylko hamuje rozwój naszych gazowców, ale i wyjaławia je 
całkowicie zarówno w postaci wegetacyjnej, jak zarodnikowej. 
W 25% prób dawka wyjaławiająca leży powyżej 1 cm. sz., w 10°/, 
prób dawka wynosiła 0,2. W tych granicach mieściła się dawka 
wyjaławiająca dla reszty szczepów. 

Dawka wyjaławiająca dla większości badań była wyższa 
nad hamującą, jest to oczywiście zupełnie zrozumiałe. W !/, ba- 
dań dawki te były jednakowe, a w jednem spostrzeżeniu dawka 
wyjaławiająca była niższa od hamującej (szczep N 30). Ten pa- 
radoksalny wynik staje się zrozumiałym, jeżeli przyjąć pod uwa- 
gę, że wpływ bakteryobójczy badany był dopiero po 10 dniach, 
gdyż w tym terminie mogła jeszcze powstać hodowla spóźniona. 
Otóż ponieważ w probówce z dodatkiem 0,2 roztworu salicylanu 
po 5-u dniach słaba hodowla powstała, musieliśmy przyjąć jako 
normę hamowania dawkę większą, mianowicie 0,4 gdzie hodowli 
makroskopowej nie było wcale, natomiast przesiew tej hodowli 
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(0,2) dat wynik ujemny. Z tego powodu za miano wyjaławiają- 
ce musimy uważać 0,2. Dodatek salicylanu, który w danym 
przypadku sprawił to, że hodowla straciła zdolność przeszczepia- 
nia się, odbijał się w większości spostrzeżeń bardzo niekorzyst- 
nie na wegetacyi prątków nawet wtedy, gdy hodowle powstawa- 
ły. Tylko 7 szczepów stanowi wyjątek z tej zasady ogólnej: 
hodowle powstawały w czasie zwykłym i nie różniły się pod 
względem bujności od kontroli. W reszcie spostrzeżeń dawki 
niższe od hamującej nie tylko opóźniały wzrost hodowli, ale 
zmniejszały znacznie zdolność zaczynową, co wyrażało się ma- 
kroskopowo brakiem wydzielania zwykłych gazów. Wygląd dro- 
bnoustrojów także ulegał zmianie. W większości spostrzeżeń 
zauważyliśmy tendencye prątków do wytwarzania długich nitek, 
rozpadających się na łańcuszki ziarn, powstawały też często po- 
staci napęczniałe. Prątki barwiły się słabiej i nierównomiernie, 
kontury oddzielnych komórek stawały się nieregularne, jakby po 
pęknięciu ektoplazmy. W kilku spostrzeżeniach zmiany odbijały 
się i na procesie zarodnikowania: zarodniki wewnątrzkomórko- 
we — zwykle bezbarwne — nabierały mocnego powinowactwa do 
barwników i barwiły się silniej od reszty komórki. 

Z tego wynika, że salicylan sodu działa in vitro na wszyst- 
kie zbadane przez nas prątki gazowe w ten sam sposób i w tej 
samej dawce, co na prątki Achalme'a. Różnice w sile działania 
zależą nie od przynależności prątków do tej lub owej rodziny, 
lecz od cech indywidualnych. Sądzimy wobec tego, że te- 
rapia salicylowa gangreny gazowej u człowieka jest wskazana 
i ma teoretycznie znaczne widoki powodzenia. W komunikacie 
poprzednim zaznaczyliśmy, że prątki gazowe cechują się niesły- 
chaną łatwością wzmagania i zatracania swych funkcyi biologicz- 
nych, aż do warunków beztlenowości włącznie. Nasunęło się 
więc logicznie pytanie, czy wrażliwość na oddziaływanie pew- 
nych ciał chemicznych, w danym razie salicylanu sodu, podlega 
także temu prawu. Po ustaleniu dawek hamujących i wyjaławia- 
jących dla naszych szczepów, wykonaliśmy te same próby w kil- 
ka miesięcy później. Okazało się, że przez ten czas odporność 
na salicylan sodu znacznie się zmniejszyła, jak widać z kilku za- 
łączonych przykładów. 

N 2 (Prątek obrzęku złośliwego). 

Miano hamowania pierwsze = 0,8 
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Miano hamowania drugie — 0,4 

N 3 (Prątek obrzęku złośliwego). 

Miano hamowania pierwsze = 0,6 

k drugie — 0,4, a hcdowla przy 0,2 po- 
wstała o E dni później, niż w czasie pierwszego pomiaru. 

Ne 4 (Pratek Novy'ego). 

Miano hamowania pierwsze = 0,6 

ë z drugie = 0,4, a hodowla przy 0,2 po- 
wstała o 2 dni później, niż w pierwszym pomiarze. 

Widzimy więc, że i ta cecha jest zmienną nawet dla poje- 
dyńczego szczepu. Wobec tego sądzimy, że Ścisłe dane liczbo- 
we w tych rodzinach (przynajmniej co do obranego przez nas 
środka) przy określaniu zahamowania i wyjaławiania nie mogą 
mieć tej stałości, co w rodzinach bakteryi tlenowych. 


RESUME. 
Leon Karwacki et Janina Groer: 


L'influence du salicylate de soude sur le dé- 
veloppement de certaines espèces de bacilles- 
anaéerobies. 


(Travail du Laboratoire de Sérologie de la Société des Sciences de Varsovie). 
Communication annoncée le 15. I. 1917. 


Présentée par M. Jakowski. 


Dans un des travaux précédents (L. Karwacki et J. 
Groer) nous avons rendu compte de deux cas de rhumatisme 
articulaire aigu, où nous avons obtenu du sang des malades des 
cultures de bacilles d'Achalme (bacillus perfringens). Dans les 
deux cas le traitement par le salicylate de soude à 5,0 gr. par 
jour eut raison de la maladie au bout de quelques jours. Dans 
ce fait, banal par lui méme, deux points ont présenté pour nous 
un intérét spécial: 1) la présence des microorganismes dans le 
sang dans des cas apparemment bénins, 2) le róle étiologique 
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supposć des bacilles d'Achalme dans le rhumatisme articulaire 
aigu. 

Comme l’action spécifique du salicylate de soude dans des 
cas analogues n'est pas suffisamment précisée, nous avons cru 
utile d'exécuter quelques recherches concernant l'influence directe 
de ce médicament sur des cultures de bacilles d'Achalme et nous 
avons trouvé que la dose de 0,14—0,5$ de salicylate de soude 
empéche entiérement le développement des bacilles. Nous en 
avons déduit que l’action empéchante, antibactérielle, était pour 
quelque chose dans l'influence spécifique du médicament sur le 
terrain malade. 

Le méme bacille pouvant, dans d'autres conditions, causer 
la gangréne gazeuse chez l'homme, le docteur Karwacki eut 
lidée de traiter cette maladie par le salicylate de soude. Sui- 
vant son conseil, le dr. Smiechowski essaya du salicylate de 
soude chez un de ses malades atteint de gangrene gazeuse et il 
obtint un résultat excellent. 

Peu aprés, notre hôpital du être fermé et nos recherches 
interrompues. 

Une fois prouvé que l'action du salicylate de soude sur les 
bacilles d'Achalme in vitro marchait de paire avec ses qualités 
thérapeutiques in vivo, nous nous sommes occupés d'étudier son 
influence sur d'autres espéces de bacilles provoquant la gan- 
grene gazeuse. Nous nous sommes proposé de trouver ainsi 
une base expérimentale pour le traitement à l'aide du salicylate 
de soude de ces complications redoutables des plaies. 

Nous avons étudié 33 cultures de bacilles anaérobies, dont 
31 isolés des cas de gangrène et 2 trouvés dans le sang des ma- 
lades. Leur caractéristique les faisait reconnaitre comme appar- 
tenant aux familles suivantes: 

9 cultures de vibrions septiques (Pasteur-Koch) 7 — de ba- 
cilles putrifiques (Bienstock-Klein) dans ce nombre 3 appro- 
chaient du bac. sporogene de Metchnikoff, 2 faisaient part 
du groupe pseudo-putrifique 2—de la famille des bac. de G ho n- 
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Sachs, 8—de la famille de bac. perfringens (Achalme-Welch- 
Fraenkel-Veillon), 3 — bac. enteritidis sporogenes Klein 
2 — bacilles de Novy. 

La technique de nos expériences était suivante. Aux tubes 
contenant 10 cm. c. de bouillon Tarozzi-Wrzosek on ajou- 
tait 0,2 — 0,4 — 0,6 — 0,8 — 1,0 de solution de salicylate de sou- 
de à 10$ stérilisée, puis on ensemençait un peu de culture. Les 
tubes à salicylate, ainsi que les tubes-témoins étaient mis 
à l'étuve. On notait journellement l'état des cultures. 


C'est ainsi que nous avons pu établir que l'addition d'un 
centimètre cube de salicylate de soude à 10% empéchait complé- 
tement la croissance de toutes nos espéces, sans exception. L'ac- 
tion de doses moins fortes dépendait du caractère individuel de 
chaque culture. Dans une même famille nous avons trouvé de 
grandes différences de la tolérance au médicament, allant de 0,2 
à 1,0. C'est la famille du vibrion septique qui présentait les 
ćcartements les plus prononcés, tandis que celle du bacille per- 
fringens en accusait le minimum. 

Nous avons observé trés souvent des cas de développement 
tardif en comparaison avec le tube de contróle, quelquefois aussi 
un développement maigre. Le retard allait jusqu'à 10 jours. Gé- 
néralement les cultures apparaissaient d'autant plus tard, que l'ad- 
dition du médicament était plus grande. 


Citons quelques exemples. 


(Vibrion septique Nr. 25). 


La dose de salicylate Le développement 
de soude de la culture 

0,2 après 1 jour 

0,4 $ 2 jours 
0,6 E us 
0,8 o SAP 
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Bacille sporogéne (Nr. 38). 


0,2 aprés 1 jour 
0,4 4 5 jours 
0,6 

o | 12 


Il nous paraissait important d'étudier non seulement l’arrêt 
de la culture sous l'influence de notre médicament, mais aussi 
son pouvoir bactéricide. C'était une question bien compliquée 
à cause des spores. En dehors des cultures de bacilles perfrin- 
gens et celles de Novy il était presque impossible d'ensemencer 
nos tubes uniquement avec formes végétatives. 

Nos résultats concernent donc les formes bacillaires ainsi 
que les spores. 

Pour déterminer la vitalité des bacilles dans les tubes sans 
culture macroscopique, nous les répiquions sur bouillon ordinaire 
(Tarozzi-Wrzosek) dans un délai de dix jours. Si le tube 
réstait stérile, nous avions une preuve, que les bacilles, ainsi que 
leurs spores, étaient détruits. 

Nous résumons le résultat dans le tableau suivant. 


Vibrion septique La dose empéchante La dose bactćricide 
Ne 1 0,6 cm. c. em. c. 
DŻ 0:8: 
rwa 0.6: 4 au dessus de 1 cm. c. 
+25 1 cm. c. Lem c. 
» 37 au dessous de 0,2 au dessus de 0,2 
„ 40 0,6 0,8 
» 41 0,6 0,8 
„ 48 0,6 au dessus de 1 cm. c. 
» 90 0,6 0,6 

Bac. putrificus 
X 11 au dessous de 0,2 au dessus de 1 cm. c. 
» 16 au dessous de 0,2 au dessus de 1 cm. c. 
2.590 0,4 0,2 (1) 
R. 0,6 0,6 
» 99 0,6 0,6 
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Ne 36 0,8 au dessus de 1 cm. c. 
„ 38 1 cm. c. 1 cm. c. 
Bac. pseudo- 
putrificus 
N 10 0,4 0,6 
mE. 0,6 0,6 
Bac. de Ghon-Sachs 
X 22 0,8 0,8 
» 28 0,4 0,4 
Bac. d'Achalme (periringens) 
N 8 0,2 au dessus de 1 cm. c. 
» i 0,6 1 cm. c. 
415 04  audessusde ] cm. c. 
,87 0,2 0,2 
„ 39 0,4 0,4 
» 43 
Bac. de Klein (bac. en.eritidis sporogenes). 
N 18 0,4 0,4 
AE 0,2 0,6 
4-42 0,6 au dessus de 1 cm. c. 
Bac. de Novy 
N 4 0,6 0,6 
„ 34 0,4 0,4 


La troisiéme colonne de notre tableau démontre que le sa- 
licylate de soude non seulement s'oppose au développement des 
bacilles gazeux, mais peut les détruire complétement, ainsi que 
leurs spores. Dans 25% de cas la dose bactéricide se trouvait au 
dessus de 1 cm. c., dans 10% elle descendait jusqu'a 0,2. Entre 
ces deux extrémes se place le pouvoir bactéricide du salicylate 
vis-à-vis de tous nos gazogénes. 

Il est clair que pour la plupart la dose bactéricide était plus 
forte que l'empéchante. Dans '/, de nos essais la dose stérili- 
sante et la dose d'arrét étaient les mémes, et pour une seule 
espéce la dose bactéricide était méme au dessous de la dose em- 
péchante. 
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Ce résultat parait paradoxal sans l'étre, vu que l’action ba- 
ctéricide ne pouvait étre constatée qu'apres 10 jours (terme avant 
lequel on pouvait s'attendre encore à voir paraitre une culture 
retardée). Comme dans le tube contenant 0,2 de salicylate de 
soude se formait aprés quelques jours une faible culture, tandis 
qu'avec 0,4 ou ne trouvait nulle trace de croissance, on a du fi- 
xer comme dose d'arrét — 0,4. Cependant la culture à 0,2 de 
salicylate ne se laissant plus répiquer, nous avons du considérer 
0,2 comme dose bactćricide. 

Le salicylate de soude qui dans ce cas enléve à la culture 
la faculté de se répiquer exerçait pour la plupart une fort mau- 
vaise influence sur la végétation des bacilles, alors méme que la 
culture apparaissait, exception faite de 7 espéces qui, malgré l'an- 
tiseptique, poussaient avec la méme vigueur que dans les tubes- 
témoins. 

Dans le gros de nos expériences les doses au dessous de 
celle d'arrét non seulement retardaient l'apparition de la culture, 
mais diminuaient sensiblement le pouvoir fermentatif des bacilles 
(pas de production habituelle de gaz). 

La morphologie de bacilles se ressentait visiblement d'addi- 
tion d'antiseptique. Nous avons observé le plus souvent une ten- 
dance à former des longs filaments tantôt homogènes, tantôt gra- 
nuleux à grains irréguliers, formant pseudo-chainettes. Nous avons 
vu aussi des formés enflćes. Les bacilles se coloraient plus fai- 
blement et inégalement, leurs contours devenaient irréguliers, dé- 
chiquétés. Dans plusieurs ces les spores eux-mémes semblaient 
avoir souffert. Elles se coloraient avec plus d'intensité que les 
bacilles, au lieu de rester incolores. 

Il en résulte que l’action du salicylate de soude sur nos 
cultures de différents bacilles gazogènes est tout à fait sem- 
blable à son influence sur le bac. perfringens. Les différences de 
l'action ne dépendent point de la famille du bacille, mais de son 
caractére individuel. 

Ceci nous fait croire que la thérapeutique à salicylate de 
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soude dans les cas de gangréne gazeuse chez l'homme parait 
indiquée et présente, au point de vue théorique, beaucoup de 
chances de succés. 

Dans notre communication précédente nous avons men- 
tionnć que les bacilles gazeux possédaient au plus haut degré 
la faculté d'augmenter et de diminuer leurs fonctions biologiques. 
L'anaérobiose méme qui sert de base essentielle à leur diagno- 
stic n'en fait pas une exception. Logiquement il s'est posé la 
question, est-ce que leur résistance envers les corps chimiques 
obéissait aux mémes lois. 

Aprés avoir établi les doses bactéricides et empéchantes, 
nous avons repris les mémes expériences quelques mois plus 
tard. Or, la résistance contre le salicylate de soude avait dimi- 
nué sensiblement, comme le démontrent les exemples suivants: 

Vibrion septique Nr. 2. 
Premier taux d'arrét — 0,8 
second , $ zzuA4 
Vibrion septique Nr. 3. 
Premier taux d'arrét 0,6 
second  , 5 0,4. 

La culture additionnće de 0,2 de solution de salicylate s'est 
développée trois jours plus tard que dans la première expérience. 
Bacille de Novy Nr. 4. 

Premier taux d'arrét 0,6 
second  , A 0,4. 

La culture à 0,2 de salicylate est en retard de 2 jours. 

Ainsi donc la résistance vis-à-vis des antiseptiques diminue 
chez la même espèce avec le temps. Les chiffres absolus 
du pouvoir bactéricide d'une substance chimique (du salicylate 
de soude dans notre cas) dans ces familles ont une valeur 
relative. 
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5. Witold Pogorzelski: 


O teoryi prądów prostoliniowych 
w atmosferze. 


Komunikat zgłoszony dn. 9 Marca 1917 r. 


Przedstawił Wł. Gorczyński. 


I. Wiadomości ogólne. 


Rozwiązanie zagadnień teoryi prądów atmosferycznych, czyli 
tak zwanej „Dynamiki Atmosfery", nastręcza bardzo wielkie trud- 
ności natury matematycznej. Na złożoność zagadnień, nie mówiąc 
już o sile Coriolis'a, znacznie wpływa tarcie wewnętrzne, będące 
przecież czynnikiem zasadniczym, którego pominięcie uważać na- 
leży za niedopuszczalne. Niepodobna wreszcie nie uwzględnić 
czynników takich, jak prądy konwekcyjne w cieczach (chociaż 
w większości dotychczasowych prac z dziedziny Dynamiki, czyn- 
nik ten jest pomijany). Zaznaczymy, iż zagadnienia teoryi ogól- 
nej rozchodzenia się ciepła w cieczach, doprowadzają do układu 
równań, których rozwiązanie zawiera trudności wprost niepokona- 
ne, nawet w najprostszych przypadkach. 


W komunikacie niniejszym przedstawione będą zagadnienia 
Dynamiki atmosfery, właśnie z punktu widzenia teoryi rozcho- 
dzenia się ciepła w cieczach. Rozwiązanie niektórych z tych za- 
gadnień otrzymaliśmy, dzięki pewnym upraszczającym, według 
naszego mniemania zresztą dopuszczalnym założeniom (jeśli cho- 
dzi o pierwsze przybliżenie i dostatecznie mały odstęp czasu). 
Traktujemy mianowicie przypadek ruchu prostoliniowego mas 
powietrza, dla danego rozkładu początkowego prędkości wia- 
tru, ciśnień i temperatur, bez uwzględnienia i z uwzględnie- 
niem tarcia (nie mówimy więc na razie o sile Coriolis'a !). 


!) Rozumowanie będzie dotyczyło zatem miejscowości równika, gdyż 
tam składowa pozioma siły Coriolis'a równa się zeru. 
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Zaznaczyć wypada, iż co do tarcia wewnętrznego nie po- 
stępujemy według wymagań Fizyki matematycznej, lecz czyni- 
my prostą hypotezę proporcyonalności tarcia względem pred- 
kości. Hypoteza taka bynajmniej nie odpowiada rzeczywistemu 
stanowi rzeczy, robimy to w celu uproszczenia rachunków; 
zresztą takie traktowanie tarcia jest odpowiedniejsze, niż jego 
ignorowanie wogóle. Nadmieniamy, iż ograniczamy się tu je- 
dynie do ruchów poziomych i nie bierzemy w rachubę ku- 
listości ziemi. 


Niech V oznacza wektor— prędkość cząsteczki cieczy, p — ci- 
śnienie w danym punkcie, F — siłę na jednostkę masy, p — masę 
właściwą; będziemy mieli równanie hydrodynamiczne Eulera 
w postaci 


dv E E 1 
-— V grad) V = F— — grad 
(M). « « « 3: T (V grad) "ML d 
i równanie „ciągłości“ 
dp : | 
2) . « « .. . — + div (p V) = 0. 
(2) > ję p V) 


Operator „grad“ jest identyczny z operatorem Hamiltona V. 


Oznaczmy teraz przez u, v, w składowe prędkości czą- 
steczki cieczy wzdłuż osi prostokątnych, przez X, Y, Z — skła- 
dowe sił, działających na jednostkę masy; równania hydrody- 
namiczne (1) przyjmą kształt l 


òt óz 
dv dv du dv 1 op 
1' — --u-— — — = Y - 
q SDE) Vu (2 "E" 
dw dw dw dw 1 op 
bed ds LE SPR 10 ZE 
ot Tin 7 = p oz 
zaś równanie ciągłości (2) 
dp , O(pu) , O(pv) , O(pw) 
2) ; ,, EE LE — =0. 
e ot vi 0x T dy + dz 
Sprawozdania Tow. Nauk. Warsz. Rok X, 1917. Zeszyt 8. 4 
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Zajmiemy się teraz wyprowadzeniem równania dla rozcho- 
dzenia się ciepła w cieczach. Weźmy więc pod uwagę nieskoń- 
czenie mały element objętości dr=dxdydz danej cieczy; 
energia danego elementu cieczy równa się sumie jego energii 
cieplnej i energii kinetycznej cząsteczek, zawartych w elemen- 
cie dx. W ciągu czasu dí wzrost energii elementu dx będzie 
więc: 
(3) oE dt 0 ( 


1 
OE at= 2 [1 p V?) dx dy dz dt 
2 yg P ES dal 


2 
+ JT G c T) dx dy dz dt. 


J — równoważnik mechaniczny ciepła, c — ciepło właściwe w sta- 
łej objętości, zaś 


V3 u?--v?--w?*. 


Przyrost energii ) elementu powodowany jest: 1°) pracą sił 
zewnętrznych X, Y, Z; 2°) energią kinetyczną cząsteczek, które 
wchodzą przez powierzchnię zewnętrzną elementu dt; 3°) pracą 
sił powierzchniowych elementu de (t. j. ciśnień i tarcia wewnętrz- 
nego); 4°) ciepłem, otrzymywanem dzięki prądowi konkwekcyj- 
nemu; 5?) ciepłem, otrzymywanem dzięki przewodnictwu. 

Przewodnictwo gazów jest jednak tak drobne, iż wpływ 
czynnika 5-go możemy śmiało pominąć, wobec wpływu prądów 
konwekcyjnych. 

Z pomiędzy sił powierzchniowych weźmiemy pod uwagę 
jedynie ciśnienia, by nie komplikować rachunków; zaznaczymy, 
iż pomijanie tarcia wewnętrznego nie należy uważać w tym wy- 
padku za wskazane, czynimy to jednak ze względu na dość gru- 
be potraktowanie tarcia w równaniach ruchu *). 


Postępując podobnie, jak przy wyprowadzeniu równania 
przewodnictwa, znaczy rozważając ilość energii, którą pobiera 
i oddaje element dt, otrzymamy: 


1) W komunikacie tym nie rozważamy wpływu promieniowania. 


2) Wpływ tarcia dany jest przez wyraz drugiego stopnia, który i tak 
byśmy pominęli w równaniu odpowiedniem, dla przeprowadzenia rachunku 
przybliżonego. 
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=, os 

energia uzyskana dzięki prądowi energii kinetycznej = 
= — div (y P V V°) de. dt, 

energia uzyskana dzięki prądowi konwekcyjnemu = 
= — Jc div (p V T). dr. dt, 

praca ciśnień = — div (p V) . d« . dt, 

praca sil zewnętrznych = 

=g(uX--vY-+-wZ)dt.dt. 


Mamy zatem: 


DOS | spe PÈRE 


— Jc|2 uT), 9 (pv T) , d(pwT) 
el 0x E dy T 0z |+ 


_9(pm__o(pv) O(pw | 
32 d = + p (uX + w + wZ); 


Po przekształceniu, mając na uwadze związki (1), otrzy- 
mamy: 


dT) d u 9 (oT) +v 0 (p > w LATE UN 
ot ox dy dz : 


py (du , du , dw 
p T--—| |>—L—) =0, 
+ Ta] CAES je dz) 
posługując się następnie związkiem: 


Ze - div (p V) — 0, 
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dojdziemy do szukanego równania: !) 


oT oT oT oT 
B. 2 $4. — — 
6) a ptt Nt 
_p (du ,0v OW — 
TUE ox 7") 


II. Ruch poziomy i prostoliniowy bez tarcia. 


Rozwiązanie zagadnienia o ruchu poziomym i prostolinio- 
wym mas powietrza polega na wyznaczeniu prędkości wiatru, 
ciśnienia i temperatury w dowolnej chwili i dowolnem miejscu, 
znaczy funkcyi u (x, £), p (x, £ i T(x, £, jeśli znane są war- 
tości tych funkcyi w chwili początkowej £ =0, t. j. 

un) (x); p™ (x); T™ (x). 
„in“ jest symbolem stanu początkowego. 

Ze związków (1'), (2'" i (5) mamy 3 równania o pochod- 

nych cząstkowych, do których rozwiązania sprowadza się zaga- 


dnienie (r= loget, gdzie pọ — dowolna stała): 
Po 


du Qu or oT 
> ad uS MD 
CE TER GE : 


oT T 
(1) S vw JED a RT 0u 


dx Jc 0x ý 
or or , du 

Lp eR 6. 
xo PAP 


1) W jednej z rozpraw z dziedziny dynamiki (Goutereau: Contribution 
à l'étude des mouvements atmosphćriques. Annales du Bureau Centr. Mété- 
orol. 1908) spotykamy zwiążek: 


à (p T) 0 (pu T) 0 (pv T) 0(ewT) _ 
CUM [qp UE ES RAE m 


którego istnienie autor argumentuje analogią z równaniem ciągłości. Związek 
ten jest jednak niesłuszny, gdyż oczywiście uwzględniono tu tylko wpływ 
prądów konwekcyjnych. 

Równanie (5) równoważne jest hypotezie przemiany adiabatycznej, nie 
uwzględniamy bowiem wpływu czynników zewnętrznych, jak np. promie- 
niowania. 
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Mamy też związek dla gazów doskonałych 


CETT x zi PRES 
Załóżmy 

u = i (1 + v) 

(3) CES ET ET. p = po (1 + 5) 

T—T,0 --9 


lo, Po, 7, Są to pewne stałe, możliwie blizkie wartości począt- 
kowych, np. równe u (0, 0); p (0, 0); v, 5, t są to funkcye 
czasu £ i odciętej x. Jeśli ograniczymy się do niewielkich 
obszarów i przeciągów czasu, wtedy funkcye v, o, + przybierać 
będą wartości dostatecznie małe, by, po podstawieniu wartości 
(3) w (1), można było zaniechać wyrazów, zawierających iloczyny 
tych funkcyi przez ich pochodne. Na tem polega nasze uprosz- 
czenie, dzięki któremu osiągnięto rozwiązanie zagadnienia. 

Według tego założenia, otrzymamy z (1) następujące równa- 
nia różniczkowe, dla wyznaczenia funkcyi v, a, + (możemy oczy- 
wiście napisać r = r, : a): 


RI, dt 
05 0, 
tu + UA A us 
do ds dv 
V MCN a PN S Fa 


Z dwóch ostatnich równań łatwo wyprowadzić związek mię- 


dzy ciśnieniem i temperaturą; mamy, mianowicie, rugując T 
x 


o [Ss — ue o (Se — a.) 
Jc — 3-á Je mcd 
ot EC dt FF 
Stąd wypada: 
(5). T 6 — lit = Ẹ (X — ut), 
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w — funkcya dowolna. Według (3) zaś 


FRET: D: - R 
O... lae P. Ts RARES p px = wf). 
Sg dE +| D Lt ie 1 


Aby wyznaczyć funkcye +, zakładamy £ = 0, wtedy 


(7) 62. qv x ec IH (x) — Ru a (in) (x) — lh qlin) (x). 
Je 


Dla rozwiązania układu (4) wprowadzimy zmienne 
a = X — lot 
Rid 
wtedy z układu (4), po dodaniu dwóch ostatnich równań, mamy 


ov , RT, 9(51-*) _ 


(8) 


(9 08 UA da. s 
IT 
og XE d uod d 2) 
stąd: 
0 u, 0y a dv 
— | aa —|— qu, —|; 
CI RT, 08 à. da. 


wypada więc równanie „strun drgających*: 
deo ab 


(10). . T? Ary" 


jak wiadomo, całka tego równania ma postać: 


(1) . . v2 P(a —BYRT,5) + [I (a + BVR7T,1) 
P i II sa funkcyami dowolńemi. 


Aby wyznaczyć jeszcze 5 i t, użyjemy dwóch ostatnich 
równań (4), wypadnie: 


BSE No BAZE PES: à 

08 da. 

dv À Ru, 99 Ru, p' Ru, H 
og Jc da Ic Jc 
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stąd, po scałkowaniu: 


RZE NRY TR ES 
JeV.R Ts 
(12) . 
gd = Be (P— M LS (0). 
YRT 


Jeżeli teraz utworzymy sumę 5 +7 i użyjemy pierwszego 
równania (9), to wypadnie, iż 


4(ScS) o 
dE sl: 
da 
możemy przyjąć 
S + S, = 0. 


Wobec tego, szukane rozwiązania układu (4) będą: 
TUE — (VR, 1 + u) 1 2s 
n |: (RT — ug t| 
llo 
P |x — ORT + m) t| + 
"VR Tr Y d 


e ves I pee Rr api -- S (x — u, t) 
VR D 


(13) . 


RER. SM |x -ORT + mt 
JeVRT, 4 


e. M AH Rui tI Se 
Jc/ R T, 
Wyznaczenie funkcyi P, /7 i S nie nastręcza w danym 
przypadku trudności; dla £ = 0 wartości funkcyi v, o, + będą: 


| yin) (x) = WR | 
u 


-|- 


0 


(in) 
(14). ao (x) Te ROG: _.1 


Po TO) 
cb aj z t £p 
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Z (13) mamy zaś: 
ym (x) = P (x) + H (x) 


T yy Me A |^ 2) —N e) S (9) 
(05)... VR T, 1 
qlin) (x) == PIM (x) — /7 e] — S (x). 
Je/ RT, 


Funkcye P, /7, S winny więc być następujące: 


P(x) = zv. i [ou (x) + rm) eo] 12 


Y. 


Eva; ( = 34 
2 c 
(16) . i 
nm) = 3 y (in) (x) — A W |" (x) + sin) e) 


1 


SE om alin) (x) — E zlin) (x) ; 


Weźmy pod uwagę przypadek szczególny, gdy stan po- 
czątkowy dany jest przez funkcye liniowe: 
um = y, (1 + a, x) 
07) . «. « « « « {p=p,(+a x 
T» = T, (1 + a, x). 


Stałe to, Pos To Sa więc wielkościami charakterystycznemi 
w chwili £ = 0, w miejscowości, od której liczymy odcięte x. 


Według (17) będzie zatem (a,, a, a, sa dość małe, by 
można pominąć ich iloczyny): 


yn) (X) = a, x 
dE. s ole ovs LS UL gx 


c) (x) = a, x. 
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Na mocy wzorów (16) otrzymujemy: 


P() = (+ R kę 
a9). o o Bo = (3— i RT 
$ (3) Ea dy — a, 2d 


Po zastosowaniu tych funkcyj we wzorach (13), dochodzimy 
do rozwiązań następujących: 


| y =a x— (a llo + nes t 


o 
(20) . . . o—(a mm a;) x — (arta —a)ut 
pobrana 
Je 
Ponieważ 
u=W (l +); P=o(1--0+-9); T=7,(1 +9), 


a więc prędkość wiatru, ciśnienie i temperatura, w dowolnej 
miejscowości i dowolnej chwili, dane będą przez wyrażenia: 


u =u, + Q u, X — (a, u?, + a4 RT) t 
(21) . . LP = Pe F px — Pote (tia, + a9) f 


T=T, + a, T, x — Tou, (a + a) 
c 


Ze wzorów tych wnioskujemy, iż mamy tu do czynienia 
z pewnym rodzajem „fal* prędkości wiatru, ciśnienia i tempera- 
tury, rozchodzących się z różnemi prędkościami; fala ciśnienia 
np. rozchodzi się w kierunku wiatru z prędkością 


a, (1 © +1). 


http://rcin.org.pl 


= W = 


Rozwiązanie (21) stosować można jedyńie do niewielkich 
przeciągów czasu; gdyby chodziło o obliczenie u, p, T dla 
większego odstępu czasu, możnaby stosować metodę, przypomina- 
jącą „przedłużanie analityczne* funkcyi, t. j. obliczanie wartości 
funkcyi w punktach zewnętrznych koła zbieżności. Należy 
w tym celu odpowiedni odstęp czasu podzielić na pewną liczbę 
drobnych interwalów i następnie, przy pomocy wzorów (21), ko- 
lejno obliczać wielkości charakterystyczne w chwili końcowej 
interwalu z wielkości u, p, T, jakie były w chwili końcowej 
interwalu poprzedniego. 


III. Ruch poziomy i prostoliniowy z tarciem. 


Zajmiemy się teraz rozwiązaniem zagadnienia poprzedniego, 
uwzględniając tarcie, które, według naszego założenia, będzie pro- 
porcyonalne do prędkości ruchu cząsteczek. 


Piszemy więc równania ruchu w kształcie: 


ue 2406 Ne R7 5 EES (r=log ©), 
ot ox ox 0x Po 
oT oT , RT du 

TRA - -|- U — — = 0, 

FZ dt dE ROZ 0x 


or or , ou 
— Lu—L— =0. 
ot T 0x E 


x — współczynnik tarcia (jak wykazują pomiary jest on rzę- 
du 0,0001 sek-!). 


Przy pomocy założeń (3) rozdziału poprzedniego, otrzy- 
mamy z układu (1), kierując się znanemi względami, układ 


prostszy : 
zi 

free ge Z pu P pus =0 
HER 
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pływa związek: 


(5 


Tak samo, jak poprzednio, z dwóch ostatnich równań wy- 
Ru, 
Lour je 


3 — ül, t= Ẹ (X — lh t). 
Dzięki zamianie zmiennych 
(4) 


EI 


Pi =£; 
układ (2) przybiera kształt prosty 


w —3--*, 
dv 
D = 


1 da 
Po wyeliminowaniu zmiennej „, otrzymujemy stąd 
d dv ð Mo 
um AC R 
wypada równanie drugiego rzędu 


_ lo OY  %lh 
RT,” RT, of, RT, 
9? y 9? v dv 

6 5 R ——— —%— = 0. 
a "da OMS "0h 
Aby pozbyć się pochodnej kr ; zakładamy 
V=NZ 
wtedy: 
o*Z 0* Z dh ðZ 1 dh 
LE, D T, 
"AC ga, od, * : da, | da -| À rr B 
1 d À 1 XX x dx 
RTE = —— —— —— — 2s 0, 
Verris à api 7% 08, 
jeśli więc weźmiemy z 
Ame 2 Bi , 
wtedy: 
2 2 
Oy RT, SZR du BV 4-0 
043 of? 4 
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Dzięki zamianie zmiennych 


* 
Q = Ąą- a 
VRTY | 
(8) 
= ho 


dochodzimy do równania „telegrafistów * 


0? Z 0? Z 
(9) ..... —-— 
da? af? 


+ Z =0, 


do którego rozwiązania sprowadza się zagadnienie. 
Zauważmy, iż szukamy rozwiązań układu (2) które dla 
t = 0 stawalyby się funkcyami danemi v"(x) sm(x), cl (x); 
tem samem mieć będziemy funkcye, przedstawiające Z i 3i 
1 
dla £= 0, wyznaczenie więc Z z równania „telegrafistów“ jest 
zupełnie możliwe. 


W celu wyznaczenia całki równania (9), która czyniłaby zadość 
danym warunkom brzegowym, użyjemy metody Rieman n'a. 


Przypominamy, iż 


* 
a= ż (x — wt) 
| 2/ R ES 
(10) s 2 
P 2 
EA y 


Metoda Riemann'a opiera się na własnościach równania 
dołączonego (adjointe) danego równania różniczkowego. Wia- 
domo, iż mamy tożsamość: 


PL, RZ 
Qo? af? 


an... »| +2) + 


(M i N pewne wyrażenia różniczkowe), jeśli funkcya v (a, f) 
jest rozwiązaniem równania dołączonego danego  równa- 
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nia różniczkowego (9). Dla równania telegrafistów wypada 
mianowicie: 


2 2 
ras er ee 


di 


oc oR? da. da. og | og og 
dv 0v ,: 
Z|——— ul]; 
uic te) 
a więc równanie dołączone będzie: 
dv dv 
12): NAME == = 0, 
(12) 2n agp 57 


M=v c BĘ Jad 
Ja. da. 
(13). 
N= 79% _ „Z 
dG og 


Wiadomo następnie z twierdzenia Green'a, że jeśli C 
będzie krzywą, zamykającą powierzchnię S, to wtedy: 


(np m IU aet à or à 


Gdy zatem v będzie czyniło zadość równaniu (12), zaś Z 
danemu równaniu telegrafistów, to wtedy (jak widać z (11)) 
wypadnie dla całki krzywoliniowej wzdłuż dowolnego obwodu 
zamkniętego: 


us Cou. . [ (Mdk — N da) — 0. 


Wniosek ten pozwoli rozwiązać postawione zagadnienie. 
Niech będzie dowolny punkt A (æo, $,) (patrz rys. w tekście fran- 
cuskim na str. 316); poprowadźmy przezeń dwie proste prosto- 
padłe: 


a — B = e, — fo 


a -H B = 9 + Po 


http://rcin.org.pl 


— À me 


i przedłużmy do przecięcia z osią Oz w punktach B resp. C. 
Proste te będą charakterystykami równania (9). Do otrzymanego 
obwodu zamkniętego ABCA zastosujmy twierdzenie (15): 


[Fo ere 


wzdłuż AB mamy da= d$, zaś wzdłuż AC : da — — d$, zatem 


[e az — Zdo) + |w dZ — Z dv) 4- 


AB AC 
WILEY ADT. 


ds — 254) 4a=0. 


BC 


Zobaczymy, iż można wyznaczyć takie rozwiązanie v (x, 5) 
równania dołączonego, aby wzdłuż charakterystyk AB i BC 
funkcya v była równa jedności; wtedy, jak wypada z (16): 

1 1 1 f,„0v oZ 
1) AREE — Zc- Z— —v— 
(17) ARS at c3 J( T ;) 
BC 

Możemy więc wyznaczyć wartość funkcyi Z4 dla dowolnych 
(45; Bo), jeśli znamy funkcye Z i E wzdłuż BC t. j. dla B —0; 


zagadnienie jest zatem rozwiązane, stosownie do warunków uczy- 
nionych, pozostaje tylko do obliczenia rozwiązanie równania (12), 
któreby dla « + & = ^, + ĝo stawało się równe 1. 


Postarajmy się poszukać go w kształcie: 


(18) +. par BZ wel, 


widocznem jest, iż wzdłuż charakterystyk mamy ® = 0, winno 
więc być W (0) = 1. Jeśli napiszemy, iz v czyni zadość ró- 
wnaniu telegrafistów, otrzymamy dla wyznaczenia W (0) równa- 
nie różniczkowe: 


(19). . . . 8 V" (8) -+ V" (6) — V (8) — 0. 
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Stąd z uwagi W(0) = 1, wypadnie dla W (0) szereg na- 
stępujący: 


(Quy 3 V@—1+ + 9: 


a.2: * (d 2.8) ^ IRR 


widzimy, iz promień zbieżności jest nieskończenie wielki, W (8) 
jest zatem funkcyą całkowitą. Oznaczywszy przez f (a) wartość, 
którą przybrać winno Z dla 5 — 0, zaś przez 4 (a) wartość po- 


chodnej 5 dla & = 0, otrzymamy z (17) szukane rozwiązanie 


równania telegrafistów: 


Z(%, = fe ER) Ho f (s — R9 


1 wh Bor — (a — a)? 
T3 Lu e me 4 (a) + 
Po 


q fo gr | Po — (a — aja s 
Li 9 f (a) $ | 4 f 4 


opuszczając następnie znaczki przy «a i & i pod znakiem całki 
zamieniwszy æ% dla odróżnienia przez zmienną $, mamy 


21). Z=>fe+0+2/0—9+ 


a+$ 
1 Y . Posee d (Ë 
ipte 
8 


8 &[P—t£—9* 
-$rev| : TEE 


Powyższe rozwiązanie równania telegrafistów można również 
wyrazić przez funkcyę Bessel'a'J,. Załóżmy w tym celu 


1=2/6 = VR — ( — a)? 
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2 
wypadnie wtedy z (19), iż funkcya "(4 winna czynić zadość 


równaniu różniczkowemu: 


stąd wynika: 
Da TOMA r(4)=460. 


Funkcya Bessel'a J,(x) wyraża się przez całkę 
1-68. * 2 2 A 
J, (x) = — fe x sin w do = — E (x sin o) dw. 
2. "E 
„SŁ o 
Funkcya W (0) może być zatem przedstawiona przez całkę 
oznaczoną: 
m IT 
V ESTEE Dor T jure 0. du, 
25. 
— 
Rozwiązanie (21), po wprowadzeniu funkcyi Bessel'a, 
będzie: 
1 1 
(24)... 2 ATC J (a —B) + 


Zr 


T^ CASE. 

+5 408—380 dt 
«—B 

ae 

pg — E WE 


a—$ 
Należy jeszcze znaleźć wartości brzegowe f (a) i 4 (a) funk- 
cyi Z resp. Z, Wyznaczenie f (a) i (a) jest możliwe, jeśli dany 


jest rozkład początkowy prędkości wiatru, ciśnień i temperatur, 
t. j. jeśli mamy funkcye vm(x) QG (x) [= s» (x) + «6» (x) ] 
i wreszcie «(m (x). 
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Co do f(x), mamy natychmiast: 


|Z|g=o0 = le? v|g..g = Y™ (x) 
CJE 
fee [^ SBE io gout. 
* 


Według (5), z uwagi na związki (8). będzie 
Du IL/A/R$QOS 


— = —0— — 2v—2, 
28 lo 1 0a. 
mamy następnie 
ðZ dv 
Ep c= Si Q 
T m + et v 
wiec 
oZ 2 RT, dut) 
4 (a) = = =  2RT du (x) — 
08 g—0 % llo dx 
dx . (26) 
(Ris) rs | 


Mając (25) i (26), otrzymamy z (21) prędkość wiatru 


z ć 
u=un(l--e 2 '.Z) 
w dowolnem miejscu i dowolnej chwili. 


Pozostaje teraz do wyznaczenia rozkład ciśnień i tempera- 
tur, t. j funkcye p=p,(l +o) i T= 7,(1--*) Ponieważ 
funkcya v(x, f) jest już znaleziona, wyznaczenia funkcyi „ i « 
można dokonać przy pomocy równań (2) i (5); otrzymujemy 


mianowicie 
dw 80Z 
| = Lg, MES 


08 da. 
(27). 

[= (t—1) wo ne à 

08 ERT, Y ga 


Rózniczkujac (21) wzgledem «, majac na uwadze, iz para- 
metr « zawiera funkcya podcalkowa i granice calkowania, do- 
chodzimy do wyrazenia 

Sprawozdania Tow. Nauk. Warsz. Rok X, 1917. Zeszyt 8. 5 
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Q. . . . = f Br f P 
+440+0—540—0+ 


waka A 


Æ fe w [—5—7] vo atr 


B ue » [82 — (& — 29)? : 
zje a] : |70 aż; 


Stąd, na zasadzie związków (27), dojdziemy po jednej kwa- 
draturze (stosownie do wartości początkowych), do wyrażeń na 
w (x, £) i t(x, £). Ostatecznie rozwiązanie zagadnienia odpowie- 
dnio do danych wartości brzegowych, przedstawi się w postaci: 


v6 D = T fG 673 4 fop. e H 


> ae 1 (£a)? 
Loi fett 


3 4(6 dé + 


ET PEA 
+ es pI f@ dt. 
ab 
(29). . HER 
«6 0 m sea) — nf) st. für orm 
Ot 
+f0-—0+4+0-40—60+ 
+7 140 - 5 fa- Ble tape 


a-t- 


ROSE o 
1 AS epr E TE SEED Ey z 
EUM V is d Tere | 4 je d 


u= 


http://rcin.org.pl 


29) . 


— JUL — 


to T8 


ee Lwy A h 
T Vaf U saw] : [FO at. ag. 
zł 
c (X,  =cW(e — uut — Lu 11 fu (a + 5) + 
2 VRT,T 
prazbiśc puel 
+$/0+9— Ë rla— petag 
sé, 8 
15 POLE ii 8 ) 
1 LI Í e *(£—2)W pra] pi) dé. dg + 
O „—B 
zł jg 


1—1 i f —$ é Prr p? — (£—2)? & & 
— — ly -= e | ($— a) EN dé .df. 
serrer) J' "M | FESE Ld» p 
O a—8 
Przypominamy, że w wyrażeniach powyższych « i $ mają 
znaczenia następujące: 


% 
un T) 1 (x — m t) 
* 
E nt 
ê g 


Pożądanem jest sprawdzenie otrzymanych wyrażeń. W tym 
celu szukajmy granicy funkcyi v (x, £), gdy » dążyć będzie do 
zera — powinniśmy otrzymać wzór rozdziału poprzedniego, dla 
ruchu bez tarcia. 


Zważywszy na wartości brzegowe (25) i (26) i założywszy 


t —2VRTTę 


* 


mamy w granicy [V (0, — 1]: 


http://rcin.org.pl 


lim v (x, £) = 5 va Lx | (y R Tyr = ut] 


| 0 «(I RT, q—uy)t f 
p Lye GRR + 04 EE Tmo «; 
2 2 u, EW 22e 
e — (VR Ty d u)t 
Łatwo sprawdzić, iż rezultat jest identyczny z wyrażeniem : 
(13) rozdziału poprzedniego — potwierdza to słuszność powyższych : 
wywodów. i 
Dla przeprowadzenia obliczeń funkcyi v(x,£), w(x, f) i t(x, 0) : . 
dla danych liczbowych, pozadanem jest wyprowadzenie odpo- : 
wiednich rozwinięć z wyrażeń (29). Nie zastanawiając się zresztą : 
nad możliwością rozwinięć i promieniami zbieżności (obszar , 
zmienności æ i 6 jest zwykle bardzo mały), postaramy się rozwi- 
nąć wyrazy całkowe funkcyi v (x, £) według potęg zmiennej f. 
Oznaczmy 


a-|-$ 
Amid apr E b (à) dt; 
P 4 ? (5) Š; 
a—$ 


FO n : 
n= fv ZE -— | f @ d 


= 
Uważając « za stałą, odszukajmy kolejno pochodne funkcyi 
I, i I, względem 8 (I, i I, będą oczywiście funkcyami nieparzy- 
stemi zmiennej 6), pamiętając, iż 8 tkwi w granicach całkowania 
i w funkcyi podcałkowej. 
Podstawiając = 0. w wyrażeniach na pochodne, mamy 
dl, dlą 


i-r; ge = 2/0: 
dh o. P5 o. 
de i dg =? 

30). .3 | 

B. facri +24 s || = 2/0270; 
d*l, e d'l, = 0 
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Wartości (30) pozwolą zatem odnaleźć kilka wyrazów roz- 
winiecia funkcyi v (x, £). W sposób podobny możnaby wyzna- 
czyć, dla dogodności obliczeń, wyrazy rozwinięć funkcyi w (X, £ 
i t(x, f) (o ile wogóle rozwinięcia będą istniały). 

Weźmy pod uwagę przypadek szczególny, traktowany w roz- 
dziale poprzednim, gdy stan początkowy wyznaczony jest przez 
funkcye liniowe: 


ras: 
CIRE Eg suns (o QU 
Var 


W przypadku tym, funkcye f(x) i 4(x), na zasadzie (28), 
będą: 


r2 2a, VRI a 
(32) . czw 
ds) dis 2 2RT,a  2aVRT, NT 


% llo * 


Przy pomocy (30) dojdziemy do następujących wyrażeń 
przyblizonych na v, w, t: 


v =q (x—u,t) (1—*xt--—ww?-4-...)4- 


RT ib 


E. TT ET ER 


w = dz (X — ut) — a qus (1 — > uć + 


(32) . 1 
wa NIET +... .); 


t == Q, (X — u, t) — a, (y — 1) u t (1 — ; xt + 


+488+..). 


http://rcin.org.pl 


— 3% = 
RÉSUMÉ. 
Witold Pogorzelski: 
Sur la théorie des courants rectilignes 
dans l’atmosphère. 


Communication annoncée le 9 Mars 1917. 


Présentée par Wł Gorczyński. 


I. Considérations générales. 


La solution des problémes de la théorie des courants atmo- 
sphériques, c. à d. de la ,Dynamique de l'Atmosphére*, offre 
des difficultés considérables d'ordre mathématique. Parmi les 
causes qui viennent compliquer la question c'est le frottement 
intérieur d'influence certaine sur le mouvement dans latmo- 
sphere. Dans cette communication nous ne traitons pas du frot- 
tement de la manière rigoureuse, exigée par la Physique, mais 
nous faisons, pour plus de simplicité, une hypothése de propor- 
tionalité du frottement à la vitesse. La solution de quelques pro- 
blémes concernant les courants rectilignes, à lesquels nous nous 
bornons, était obtenue en premiere approximation gráce à quel- 
ques simplifications qui ne sont d'ailleurs vraies que pour un 
interval de temps suffisament petit. 

Soit V le vecteur—vitesse d'une particule de fluide, p — la 
pression au point considéré, F — la force agissant sur l'unité de 
masse, o — la masse spécifique; nous aurons les équations 
d'Euler du mouvement de fluide sous la forme 


IB 30% , 99. , (y grad) V FL grad p 
ot p 


et l'équation de ,continuité* 


dp 


(2) 3t 


4- div (p V) E 


Opérateur „grad“ est identique avec l'opérateur V7 d'Hamilton. 
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Désignons par 4, v, w les composants de la vitesse suivant 
les axes rectangulaires, par X, Y, Z — les composants de F; 
les équations (1) deviendront 


I nn LÀ 
5 rv, o 

preneur ti 
et l'équation de continuité 


Pour établir une relation différentielle entre la pression, 
la température et la masse spécifique p, plaçons nous au point 
de vue de la théorie de propagation de la chaleur dans les 
fluides. Considérons donc un élément infiniment petit de volu- 
me dr = dx dy dz du fluide; son énergie est égale à la somme 
de l'énergie calorifique et de l'énergie cinétique des particules 
du fluide, contenus dans dr. L'accroissement de l'énergie de dt 
dans le temps d£ sera donc 
diee e epa? E pv?) dx dy dz dé + 


Ak. E (pc T) dx dy dz dt. 
0 


J — équivalent mécanique de la calorie, c — la chaleur spécifique 
au volume constant 
2 — y? + v? + w. 
L'accroissement de l'énergie !) de dx est due: 1°) au tra- 
vail de forces extérieure X, Y, Z; 2?) à l'énergie cinétique des 


1) Dans cette communication on ne parle rien sur l'influence du rayon- 
nement. 
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particules de fluide qui entre par la surface d'élément de; 3) au 
travail de forces superficielles (c—à—d. la pression et la visco- 
sité); 4?) au courant de convection; 5°) à la chaleur rćcue 
grace à la conductibilité. 

Parmi les forces superficielles nous ne considérons que la 
pression, pour ne compliquer pas le calcul (cela ne veut pas 
dire, d'ailleurs, que l'influence du frottement intérieur est in- 
certaine). Le raisonnement pareil à ce qui conduit à l'équation 
de conductibilité de corps solides, donne: 


l'énergie récue grace au courant de l'énergie cinétique — 
= — div e p v V? | dx dt; 


l'énergie récue grace au courant de convection = 
= — Jc div (p V T) dt dt; 
le travail des pressions — 
— — div (p V) d* dt; 
le travail de forces extérieures — 
= p (u X +v Y 4- w Z) dr dt. 


Nous négligeons l'influence de la conductibilité, comme in- 
signifiante dans les applications actuelles. On a, d'aprés (3), 


à [1 0 (p T 
(4) "AKWA TE: cR viret e 
ð (zpw) 0 E pov?) 0 (z? vv.) 
Łap Mah + A IEEE 3 LE ZRÓB LR à AE 
pO 0x dy oz + 
d(puT) ,d(pvT) , O(pwT) 
BYZYZNOŻ W o LAT Ree Es 
Si ox 2 dv u 02 + 
-JAEN 900), Xp 1. (X oY -wZ). 
ox dy oz 
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Quelques transformations faites on a: 


dt ox "dy oz 
du , dv , ów) 
lpr (= si A * 
He ui xw des ge 


en remarquant que 


dp : 
— div (p V) — 0, 
3 -F div (p v) 
on est conduit à la relation !) cherchée 
oT oT oT oT 
(BD uut wo drm or MES d WE 
dt + ox f dy " oz k 


p [9w , 9v , ów| _ ( 
tae E : 


IL. Mouvement rectiligne et horizontal 


sans frottement. 


Pour le mouvement rectiligne, la vitesse du vent, la tempé- 
rature et la pression seront les fonctions de deux variables indé- 
pendantes, notamment de l'abscisse du lieu x et du temps f. 
Le probléme consiste à déterminer les fonctions caractéristiques 
(c. à d. vitesse, température et la pression) si l'on connait la 
distribution initiale des vitesses, des pressions et des températures. 
Nous désignons ces valeurs initiales, donc les valeurs des fon- 
ctions u (x, t£, p(x, t) et T(x, t) pour £=0, respective- 


ment par 
un) (x); po» (x); TU) (x). 


Les formules (1^, (2) et (5) donnent 3 équations aux dé- 


rivées partielles (r — log. P. oü po est une constante): 
Po 


') Elle est équivalente d'ailleurs à l'hypothèse de l'échange adiabatique, 
puisqu'on néglige l'influence du rayonnement. 
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du du or oT 
u—--RT-——-J-R—-90, 

ot 0x T ox A. 0x 

oT OT | RT OB 0 


195... V Q4 ——— — 
0 LU Jc 0x ! 


Qr — NOT ET OU 

—- u—--— = 0, 
dt t 0x TE 

on a aussi la relation 


ib o oos MEO 


Nous sommes donc amenés à résoudre le systeme (1), 
conformément aux conditions initiales données. Posons 


u = us (1 + Y) 
I nd 3 W PT p = po (1 +5) 
Ts) 


llo; Po; To — ce sont les constantes, voisines des valeurs initia- 
les des fonctions. Si nous nous bornons à l'interval de temps 
assez petit, (et au domaine pas trop grand) les valeurs des 
fonctions v, o, + seront suffisament petite, pour qu'on pourrait 
négliger dans les équations du mouvement les termes contenant 
les produits de ces fonctions pac leurs dérivées. Cette simplifi- 
cation nous a permis de résoudre la question; en substituant (3) 
dans (1) nous obtenons le système linéaire 

dv dv RT, 105 , or: 

RE ce % 
dv 


96 ds 
4) . a ag —+u, — — sm 
(4) Dd b wid dr , 


[4 dw , Ru, 0v — 
dt ox Je 0x 
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Les deux derniéres équations nous permettent d'obtenir une 


: t EN dv 
relation entre 5 et +; en effet, si nous ćliminons —-, nous aurons 
ox 


0 (5. — ms) 0 Ru 5 — ii) 
MEL | Ze 
ECOL. E Rem 
d'oü 
[GS e r D iui gx t) 


g — une fonction arbitraire, qu'on détermine à l'aide des con- 
ditions initiales: 


(0). Eos Riy olid (x) — t «9 (x). 
Fe 


En faisant le changement des variables 


a = X — ut 
T. LI . . . . . . 9 
(7) Aes 


on transforme le système (4) en suivant: 


dv 4. BE 0 (a 4- 9) LĄ 
o llo da. 


0 (5 + 5) dv Cp 
—— — + 1 == 0; =]. 
TTA ( 


Cv 


(8) 


L'ćlimination de 5 ++ conduit à l'équation des „cordes 
vibrantes“ 


| 3 ) 
ORAS SRR 


2y 

m) . 
La solution générale de cette équation a la forme 

(4D. . . v=P(a—BV RT) + T (a --8V RT, 1) 


P et T — fonctions arbitraires. 
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Pour déterminer s et c, nous fairons l'usage de deux der- 
nières équations (4); il résulte 


— = —I = — l P' — u M’ 
08 0 à 0 0 
W cH al cERL RW. 
o Jc 0a Jc Jc 
d'oü 
= e (P =N) + S (x) 
(12). à 
(28 — 9. (5. m J- S, (3). 
JR T.i 
La premiére des équations (9) prouve que 
d(S+S) _ p. 
da. f 
nous pouvons admettre 
S+S, =0. 


Par consćquent les solutions cherchćes du systeme (4) se- 
ront donnćes par les formules 


Pls — Ora ay t| + 
L À 


+ n|x + RT — w) ] 


ai: R P |x — WRZ + m) + 
RE 
(13) . GE ve n [s RR X ccu) (pese o 
VET Ty 
= =P [x W RT + uj) + 
JcVR T, 
s RR T IH E + (VR Ty — llo) est. 
JcVRT,ï 
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Il faut maintenant déterminer les fonctions 2, TI, S, con- 
formément aux conditions initiales; pour £ = 0 


UNE. amd... 
s x y. 
n T, p™(x) 
D GA a) = T Ta 
cn) (x) — DM e. 


Il est, d'aprés (13), 
y(m(x) = P(x)-I-T (xy. 


otin (x) = — P o |^ =" co] + S(x) 
(1B... =: VR T, 


zm ( yim RETE 


[Pe — ne)|- se». 
JcV R T, « 


Les fonctions P, Il, S doivent par conséquent avoir les 
valeurs suivantes: 


ti yen (x); 
(16) . dA 
sam in 21 10 in (in) 
NAZWA -- zę. p | (x) ++ e)| 


Sg) = C71 sum (x) Lrg, 
i Y Y 
Considérons le cas particulier, quand la distribution initiale 
est données par les fonctions linéaires 
ula) = y, (1 + a,x) 
(umi, (1 FAT 
Tim= T, (1 + a,x). 
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Les constantes e, ps, 7, ce sont les valeurs initiales au 
point qui sert comme l’origine des coordonnées. D’après (17) 
on aura (a, Qa, a; sont très petites) 

| AE A a, x 
(18). 369 (x) = (a, — a,) x 
269 (x) = a, x, 


et, en faisant l'usage de (16), 


re (i88) 


KOH 1 4 TEM = m... 0a RT 
( ) (x) (> ps > e) x 


sec (C aas 


Les formules (13) nous fournissent donc, dans le cas parti- 
culier, les valeurs suivantes: 


[—a x (aas 50)! 


o 


(20). . . . į o = (a — a,) x — (a, + a, — a) llo É 


ea xa a) i, £. 
Jc 


Nous en concluons qu'on a ici quelque sorte de l'onde 
de la pression et de la température. On ne pourra appli- 
quer, d'ailleurs, la solution (20) que pour un interval de temps 
assez petit; pour un interval plus grand il était possible peut- 
être d'appliquer la méthode qui rappelle le prolongement 
analytique; la méme remarque concerne les résultats ulté- 
rieurs. 
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IH. Mouvement rectiligne avec le frottement. 


Nous nous occupons maintenant de la solution du pro- 
bleme des courants rectilignes dans l'atmosphóre, en tenant 
compte d'influence du frottement qui, d'aprés notre suppo- 
sition, s'exprime par une force proportionelle A la vitesse. 


Les ćquations du mouvement des masses d'air s'ćcrivent 


du "eor ded mr 25 + RI 0 (r=log, À), 
òt 0x ox ox fo 
oT | „T , RT du 


1 ..1—--u—-J- =M 
w ŒT ARA ox 


* — c'est le coefficient du frottement qui, d’après les me- 
sures, est d'ordre 0,0001 sec-!. 


De même que précédement — on considéra les fonctions 
y, a, * et, simplifications nécessaires faites, on arrivera au systè- 
me d'équations linéaires 


dv dv (S dt 
— sa - : - ——*)—' 
ge " PURI UA SAAS A 
da ds dy 
CA ME SNC + uo — -+ 4, — = 0, 
= Ra ai 
dt dx , Ru, dv 
u ży == (. 
à * 0x r Jc 0x 


Le changement des variables 


OE Orr. ooa Je 
(4) LE = t; w =0 4+ t; 
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transforme le système (2) en le système simple: 


LN n ER S LA 
> lo Ja, 
(4) -. » 
= — = 0. 
PS Fu de, 
L'élimination de w donne 
—|(- ulala = u, dv 
de | 4 x Oui - duc Ro 
il résulte de là une équation du second ordre 
2 
0? v CARTE * dv Am 


REIP UNIS MES cain 
as de S SCR 


Soit la transformation 


y = À2Z; 
on a, d’après (5) 
o?z 2z 0% oz 2 dh 
RTĄ4 — 2 RT —— —— 
Ur 77 n TT °° day da, A dB 
me 1 0% * dh 
RT, — 
+ A da" A 08? cu ad 


si donc on prendra 
* 
Wis 


on aura l'équation pour la fonction z 


CEE RME 


Grace au nouveau changement des variables 


* 
a= ———— & 
| 29YRAT- 


UBI MZOE: 
lite, 
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% llo 
R A 


oz 


d 


9f 


+ 
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nous arrivons à l'équation des télégraphistes 


(8). . . . .——— 


a la rćsolution de laquelle nous sommes amenćs. 


Remarquons qu'on est obligé de déterminer les solutions 
du systeme (2) qui pour £=0, se réduisaient respectivement 
aux fonctions données v(m(x), 5m(x) «m(x); on aura par 


conséquent des valeurs limites des fonctions z et - donc la 
1 


résolution d'équation des télégraphistes est tout à fait à dé- 
terminer. 

Pour résoudre le probléme proposé pour les valeurs limi- 
tes, nous allons faire l'usage de la méthode de Riemann. 


Nous savons qu'on a une identité 


NES ie 


08 


di ABE 


da? og? 
(M et N — certaines expressions différentielles) toutes les fois 
lorsque v (s. &) satisfait à l'équation adjointe de l'équation 
différentielle donnée (8). Pour l'équation des télégraphistes 
il vient 


2 2 | 
v (SE — oz +2) Ó («^ -FEME d e” Eu 
og | og ot 


d'a og? da | da Ja. 


z(= NK... is DE 


da? og 2 
donc l'équation adjointe aura la forme 
] 


y 2 
tes. ed - cA NETS 
da? — op 


c. à d. est identique à l'équation donnée. 


Sprawozdania Tow. Nauk. Warsz. Rok X, 1917. Zeszyt 3. 
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On a aussi 
M siio NE x 
an du. 00. 
|x PR MEET UE y 
of OĘ 


Nous savons ensuite que si le contour C entoure le do- 
maine S$, alors 


UA. EL. d$ = f (mas — nas). 
$5 i C 


De là résulte que chaque fois, lorsque v satisfait à l'équa- 
tion (10) et z à l'équation (8), on aura une formule 


(15). . f (M d$ — N da) — 0. 


[^ 


Cette lemme nous permettra de résoudre la question. 


"B (a-p, 0) C (a,P,.0) 


Soit un point arbitraire A (%, Bọ); ménons par ce point 
deux droites perpendiculaires 
a — B = % — fo 
q n B = % + fo 


et prolongeons jusqu'à l'intersection avec Oa dans B resp. C. 
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Appliquons le théoréme (13) au contour fermé ABCA, 
il vient 


le long AB resp. AC on a da + dg = 0, donc 


| waz — z dv) + | edz—zdv+ 
AB AC 


(165723 | 


Nous verrons qu'il est possible de déterminer une telle 
solution v(«, $) qui pour tout le point des caractéristiques 
prendra une valeur v = 1; on a donc, d’après (14) 


1 1 1 f([.09 oz 
5: -. Z Sęk ZŁ, ( asi PE. : 
(15) ZA zt yf, d v jda 
BC 


On aura, par conséquent, une valeur de la fonction z pour 
tout le point (4,, &,) si l'on connaitra les valeurs de z et de j| 


pour & = 0 — probléme se trouve donc résolu, Il s'agit encore 
de dćierminer une solution de l'équation adjointe; nous la cher- 
chons sous la forme 


CARTE = 2 
T - w ml ali e |-"e 


4 


le long des caractéristiques il est © — 0, il faut donc que 
Y (0) — 1. Il est facile à vérifier que la fonction W' satisfait 
à l'équation du second ordre: 


47) . . . . 9 V" (8). V" (9) — w (8) — 0 


d'oü résulte la série suivante: 
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[s] 9? [M 
. . W(6)=1--— es cota P oddaj 
(18) (DIR Ta.” 4.2.3: " 


qui prouve que V est une fonction entière, 
Nous désignons par f(x) et 4 (x) les fonctions auxquelles 
se réduisent z resp. Z pour $ — 0; en négligeant les signes 0 
f 


et introduisant la variable $, on aura la solution générale de 
l'équation des télégraphistes: 


(9... z=zfe+B+>/M+ 


BIN — 6-0 
CE PEEP. 
ZI ATE 
i—i 


ALB ey wf — G6 — 9] La. 
EX : TE 


Nous remarquons que la fonction W est voisine de celle 
de Bessel: 


R 


» = elxsino dy, 


—T" 


On a en effet 


SIEC TERE ATP TS 
(20) ba AD) 


Il n'y a qu'à trouver maintenant les valeurs limites f (a) 


et 4 (a) de la fonction z resp. z. Quant à f (a), on a 
d 


[2 |ę—$= le8 y go = yim (x) 


c. à d. E) 
Bier uec. f&) - ve(2 VRT à). 
* 
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En vertu des relations (4) et (7), nous avons 


Tes ll/RTYR $52 
oR llo 1 94 
mais 
oz = PALA E e? y 
06 06 
donc = 
rock —_2R1 dwa) 
O$ |[5=0 * llo dx 
(22) . 
| RMI Se. 
* 


nous rappellons que 
w m (x) = 59 (x) + cn (x). 


En substituant (21) et (22) dans l'expression (19) on aura 
par conséquent la vitesse du vent dans sa forme générale 


ES 
= NA Le 2:52). 


Il reste à déterminer la distribution des pre.sions et des 
températures, c. à d. les fonctions p = p(l +w) (appr.) 
et T = 7,(1 + 1). Puisque la fonction v(x, £) est déjà connue, 
il n'y a qu'à considérer les équations (2) et (4) pour calculer 
w et t; nous avons notamment 


d PP A EE P dz 
08 RTS da. 


(23). 


| w _ (Duo „póz 
V RT,; da. 


La différentiation de z par rapport à æ conduit à l'expres- 
sion suivante: 
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09... = fÀ'e Bao e+ 


+40+0—540—5+ 


HB KBPS 
SORT (CE 2 
men mans WO 


af 
a W iu 2 
+4 | e-o w FZZ] ro as; 


a—8 


A l'aide des formules (23) nous obtiendrons. après les 
quadratures nécessaires (conformément aux valeurs initiales), les 
valeurs des fonctions „ et t; la solution du probléme est donc 
donnée par les formules que voici: (régardez les formules (29) 
du texte polonais). 


Nous faisons rappel qu'on a 


Il est aisé de vérifier les expressions obtenues, en faisant 
tendre x vers zéro. Posons pour cela 


_2VRT1 
xs * 


t ES 


on aura, en passant à la limite [W (0) = 1]: 
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MP X 
lim v (x, 5=> y69 [x — (W RT, 1 — ue) t] + 


++ yi» [x — (V R T, t + us) t] + 


___ ÅAR nt 
-2E |. at; 
q 


z— (VR Toy + w) t 

On voit que le résultat est bien identique avec celui pour 
le mouvement sans frottement — cela confirme nos résultats. 

Pour le calcul numérique de v (x, £), w(x, £ et t(x, £ 
il serait utile de donner les développements, sous certaines hy- 
pothéses concernant la nature de f(a) et ọ (a). Ne nous occu- 
pant pas, d'ailleurs, du rayon de convergence (le domaine de 
variation d' « et de & est très petit) chercherons les développe- 
ments suivant 8 des intégrales: 


«f SEE RI Pros: 
- f JJ: 
a—fa 


En régardant ~ comme une constante on a à calculer les dé- 
rivées suivantes: 


fK) d$. 


dl, dl, | 
=2v (a); A = 2 2); 
d£ ia Li dfi, f (2) 
Can dh _5 
dg ap | 
(25) d*],| 
| " n 
| = 2 y (a 2y” (a); | zr 2 (8 2 
Le 2 +04 rox ele f (a) + 2 f" (a); 
d'l L o; dl _ o, 
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Les valeurs (25) nous donnent les développements né- 
cessaires. 
Considérons le cas particulier de la distribution initiale 
linéaire 
KOSA + a, X), 
(6). |... s DSP - 43) 
| T = T,(1 a, x). 
Dans ce cas il vient 
xs UIT) A 
(27). MEE: 
s2RTa 2a,V RT; Dy 
DA 45; 


2. 


4 (a) = 


Les valeurs approximatives des fonctions v, w et t, dans 
l'hypothèse actuelle, seront donc, d’après (25), 


ia a (ee LD (at 64...) 


w = dz (x — ll l) — a, (ug t (1 -5 *t-- 


(28). . ++ 


= a, 6— wh — a Dat s x 
+ * 6 -|-.. .); 


dans le cas 4 = 0, elles coïncident bien avec les valeurs (20) 
du chapitre précédent. 
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6. St. J. Przyłęcki: 


Spadek ciśnienia osmotycznego i rola periwi- 
telinu w jajach płazów. 


Z Pracowni Fizyologicznej Tow. Nauk. Warsz. 
Komunikat zgłoszony dn. 10 Czerwca 1916 r. 


Przedstawił K. Białaszewicz. 


Badania dotychczasowe nad istotą podniety do rozwoju 
w ostatniem dziesięcioleciu skupiły się głównie w około zagad- 
nienia chemizmu dzieworództwa sztucznego (Loeb!-*), Dela- 
ge*-?, Lillie*, Bataillon °)), poszukiwania natomiast, skie- 
rowane ku wyświetleniu zmian, zachodzących normalnie w jajku 
pod wpływem plemnika, znalazły dotąd badaczów bardzo nie- 
licznych. 


Do ostatniej kategoryi należą zapoczątkowane przez W ar- 
burg'a!*—!) studya porównawcze nad oddychaniem jaj, badania 


') Loeb J. Untersuchungen über künstliche Parthenogenese. Lipsk. 1906. 

$9. Die chemische Entwicklungserregung des tierischen Eies 
(Künstliche Parthenogenese). Berlin. 1909. 

-) AMA Ueber die allgemeinen Methoden der künstlichen Parthenoge- 
nese. Pflüges Archiv. T. 118 (1907). 

t) Loeb J. Vorlesungen über die Dynamik der Lebenserscheinungen. 
Lipsk. 1909. 

s) 3 Die künstliche Parthenogenese,—w Handbuch der Biochemie 
des Menschen u. der Tiere. 2 T. 1 Z. 1910. 

5) Delage. Y. La Parthénogénèse, Paryż, 1913. 

r) A Les vrais facteurs de la parthćnogćnćse expćrimentale. Arch. 
de Zool. expérim. T. VII 1908. 

8) Lillie. Momentary Elevation of Temperature as a Means of Produ- 
cing Artificiel Parthenogenesis in Starfish Eggs and The Conditions of its Ac- 
tion. Journ. of Experim. Zool. T. V, 1908. 

9 Bataillon E. Nouveaux essais de Parthénogénèse expér. chez les 
Vertébrés inférieurs. Arch. f. Entwicklungsmechanik. T. 18 (1904). 

10) Warburg O. Beobachtungen über die Oxydationsvorgänge im Se- 
eigelei. Zeitschr. f. physiol. Chemie. T. 57 (1908). 

u") Warburg O. Ueber die Oxydationen im Ei. Ibid. T. 60 (1909). 
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Tangl'aa'* i innych "-'5) nad energetyką i przemianą materyi 
zarodków. Tutaj należą również rozpoczęte przez Backman- 
na oraz jego współpracowników Runnstróm'a i Sundber- 
ga'*—) i przez Biataszewicza?-?!) prace nad zmianami 
ciśnienia osmotycznego w czasie rozwoju początkowego płazów 
i ptaków. 

Autorowie ci wykazali, że w jajach przedstawicieli obu wy- 
mienionych grup kręgowców w okresach początkowych rozwoju 
zachodzi raptowne obniżenie się ciśnienia osmotycznego, które 
następnie, w miarę rozwoju, dzięki produkcyi substancyj osmo- 
tycznie czynnych, podnosi się, dochodząc stopniowo do wysoko- 
ści, właściwej organizmom dorosłym. 

Za przyczynę wywołującą zniżkę ciśnienia uznano zgodnie 
sam akt zapłodnienia — wniknięcie plemnika do jajka, mechanizm 
natomiast samego zjawiska był tłómaczony różnie. 

Backmann i jego współpracownicy, Runnstróm i Sund- 
berg, są tego zdania, że plemnik, powodując koagulacyę substan- 
cyj koloidalnych jajka, wywołuje pośrednio adsorbcyę substancyj 


2) Godlewski E. (jun) Die Einwirkung des Sauerstoffes auf die 
Entwicklung von Rana temporaria Arch. f. Entwicklungsmechanik T. 11. (1901). 

8) Białaszewicz K. i Błędowski R. Wpływ zapłodnienia na 
oddychanie jaj. Sprawozdania z posiedzeń T. N. W., T. 8. (1915). 

u) Tangl F. Beitráge zur Energetik der Ontogenese. Pfliig. Arch. T. 
93 (1903). 

5) Tangl F. Allgemeine Biochemische Grundlagen der Ernährung. 
Handbuch der Biochemie T. 3. Z. 2 (1909). 

15) Backmann L., E. u Runnstróm J. Physikalisch-chemische Fa- 
ktoren bei der Embryonalentwicklung. Bioch. Zeischr. T. 22. (1909). 

") Backmann L., E. u. Runnstróm J. Der Osmotische Druck wäh- 
rend der Embryonalentwicklung von Rana temporaria. Arch. f. d. ges. Phy- 
siol. T. 144. 

18) Backmann L. E. u Sundberg C. G. Der Osmotische Druck bei 
Rana temporaria während der Entwicklung nach den Ausschlüpfen der Em- 
bryonen. Arch. f. d. ges. Physiol. T. 146. 

7) Back mann L, E. Befruktuingens inflytande pa osmotiska trycket hos 
üggs fran Bufo vulgaris och Triton cristatus. 

2) Białaszewicz K. Untersuchungen über die osmotischen Verhäl- 
tnisse bei der Entwicklung der Hiihner- u. Froschembryonen. Vorl. Mitt. Bull. 
internat de l'Acad. des Sc. Cracovie (1912). 

2) Białaszewicz K. Ueber das Verhalten des osmotischen Druckes 
Während der Entwicklung der Wirbeltierembryonen. Arch. f. Entwicklunsgme- 
chanik. T. 34 (1912). 
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osmotycznie czynnych, Białaszewicz natomiast wyraża przy- 
puszczenie, że spadek ciśnienia osmotycznego związany jest z se- 
krecyą osmotycznie czynnego periwitelinu. 

W pracy poprzedniej nad ciśnieniem osmotycznem rozwieli- 
tek stwierdziłem *?), że dzieworodnie rozwijające się jaja tych 
zwierząt ujawniają również zniżkę ciśnienia osmotycznego w okre- 
sie początkowym rozwoju. Fakt ten nasunął mi przypuszczenie, 
że i w jajach rozwijających się normalnie pod wpływem plemni- 
ka zniżka ciśnienia nie jest związana z aktem zapłodnienia. Z tą 
myślą rozpocząłem poszukiwania niniejsze, których zadaniem było 
ścisłe ustalenie momentu występowania zniżki, wyświetlenie roli 
plemnika i innych czynników zewnętrznych w tym procesie. 

Co się tyczy danych, bezpośrednio odnoszących się do 
zagadnienia powyższego i do badanych przezemnie zwierząt, to 
biorąc na ogół są one bardzo nieliczne. 

Backmann i Runnstróm wykazali, że obniżenie punk- 
tu krzepnięcia zupełnie wyrosłych jaj z jajnika u żaby wynosi 
1—=0'480", jaja zaś zapłodnione przed wystąpieniem pierwszej 
brózdy posiadają A = 0045”. Wykazali oni również, że jaja odpre- 
parowane wprost z jajników obniżają ciśnienie osmotyczne po 
przeniesieniu ich do wody: po upływie 36 godzin ciśnienie zmniej- 
sza do A = 0:235", poczem, jako skutek procesów cytolitycznych, 
następuje ponowne zwiększenie ciśnienia, które po 36 g. docho- 
dzi do A=0'575%. To obniżenie ciśnienia autorowie powyżsi ob- 
jaśniają fizycznem pobraniem przez jajko wody. Proces ten nie 
ma, oczywiście, nic wspólnego z obniżeniem się ciśnienia osmo- 
tycznego po zapłodnieniu, gdy zniżce ciśnienia, jak wykazał Bia- 
łaszewicz, towarzyszy nie pobranie wody, lecz przeciwnie, 
zmniejszenie się objętości jajka wskutek utraty wody. 

Z badań powyższych wynika bądź co bądź ważny dla nas 
wniosek, że obniżenie ciśnienia osmotycznego przypada w okre- 
sie między oderwaniem się jaj wyrosłych od jajnika a podziałem 
jajka zapłodnionego na dwa blastomery. 

W pracy Białaszewicza znajdujemy potwierdzenie liczb 
podanych przez Backmann'a i Runnstróm'a dla ciśnienia 
osmotycznego jaj z jajnika; Średnia z trzech oznaczeń A — 0:444". 


#) Przytecki St. J. Zmiany ciśnienia osmotycznego w czasie roz- 
woju dzieworodnego zarodków rozwielitek. Komunikat przedstawiony na po- 
siedzeniu III Wydziału T. N. W. w dniu 4 maja 1916 r. 
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W następnej swej pracy nad Bufo vulgaris i Triton crista- 
tus Backmann, badając zachowanie się objętości zarodków 
w różnych stężeniach soli, dochodzi do wniosków następujących: 
jaja niezapłodnione Bufo «vulgaris, umieszczone w roztworach 
o różnych stężeniach natychmiast po wyjściu z jajowodu, posia- 
dają A=0'410—0'445", natomiast mniejsze znacznie ciśnienie osmo- 
tyczne wykazują jaja w stadyum moruli, bowiem już w roztwo- 
rze A—0'01*? zmniejszają swą objętość, zaś w roztworze A—=0'02" 
zachowują objętość prawie bez zmiany, co dowodzi, że posiadają 
ciśnienie osmotyczne równe około A = 0:02", 

U traszek rzecz się ma podobnie: w jajach z jajnika obni- 
żenie punktu krzepnienia waha się od 0:410" do 0'445', nato- 
miast jaja brózdkujące wykazują A = 002^. 

Powyższe fakty, stwierdzone w pracy Backmann'aiRunn- 
stróm'a, znacznie ułatwiają dalsze poszukiwania, ponieważ znaj- 
dujemy tutaj wyraźną wskazówkę, że momentu występowania na- 
głej zniżki ciśnienia osmotycznego należy poszukiwać w okresie 
między chwilą opuszczenia przez jajko jajnika, a momentem zja- 
wiania się brózdy pierwotnej. 

Losy jaj w tym czasie, jak wiadomo, są następujące **): 
przechodząc z jamy ciała do jajowodów, jaja otaczają się tutaj 
błonami galaretowatemi i wydzielają pierwsze ciałko kierunkowe, 
gromadząc się następnie w dolnych częściach jajowodu; stąd są 
one wyrzucane do wody i w tym momencie ulegają zapłodnieniu. 

W pół godziny po tym akcie zjawia się w temperaturze po- 
kojowej drugie ciałko kierunkowe, po upływie zaś około 1!/, go- 
dziny (1 g. 20 m. — 2 g.) występuje nagłe zmniejszenie się ob- 
jętości jaja, któremu towarzyszy spłaszczenie się jajka w okolicy 
bieguna zwierzęcego. Przestrzeń wolna, utworzona w ten spo- 
sób między błoną żółtkową a powierzchnią jaja, zostaje wypełnio- 
na cieczą, zwaną periwitelinem. 

Kopulacya jąder jest ukończona w 2'/, godziny po zapłod- 
nieniu, pierwszy zaś podział komórki jajowej następuje po upływie 
około trzech godzin od momentu zetknięcia się jajka z nasieniem. 

Możemy zatem wyróżnić cztery ważne w życiu jajka mo- 
menty, które mogą decydować o obniżeniu ciśnienia osmoty- 
cznego: 


#) Morgan T. H. Die Entwicklung des Froscheies. Lipsk. 1904. 
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1-0 Okres dojrzewania jaj; 

2-o zetknięcie się jajka ze środowiskiem wodnem; 

3-0 moment wniknięcia plemnika do jajka i 

4-0 uruchomienie procesu rozwojowego. 

Stwierdzenie, któremu z tych procesów towarzyszy obniże- 
nie ciśnienia osmotycznego w jajach, było pierwszem mojem za- 
daniem. 


Materyał i metoda. 


Jako materyałem do badań posługiwałem się głównie jajami 
żaby piowej, obserwacye uzupełniające wykonałem prócz tego na 
jajach traszki (Triton taeniatus). 


Żaby, zebrane w drugiej połowie marca, były trzymane 
przez cały czas na lodzie. Jaja po wyjęciu z macicy układałem 
w warstwie pojedyńczej w małych krystalizatorach i pokrywałem 
wodą, w razie zaś potrzeby zapładniałem przez dodanie nasienia. 
W doświadczeniach nad jajami niezapłodnionemi stosowałem 
wszelkie środki zapobiegające zetknięciu się jaj z nasieniem, ste- 
rylizując poprzednio naczynia i narzędzia, i opłukując samice 
przed wyjęciem jaj silnym strumieniem wody. 

Traszki w okresie składania jaj były łowione w miarę po- 
trzeby i pozostawały w dużym basenie szklanym nie dłużej, jak 
dwa dni przed użyciem do badań. Jaja były wyjmowane z ja- 
jowodów i umieszczane w czasie obserwacyi w wodzie desty- 
lowanej. 

Największą trudność stanowiło początkowo zastosowanie od- 
powiedniej do materyału badanego metody oznaczenia ciśnienia 
osmotycznego, najściślejsza bowiem. metoda kryoskopowa nie na- 
daje się do badań powyższych z powodu konieczności rozporzą- 
dzania dużą ilością materyału i ze względu na trudności, nastrę- 
czające się przy usuwaniu błony galaretowej i żółtkowej. Z ko- 
nieczności musiałem zwrócić się do metody objętościowej, stoso- 
wanej przeze mnie w pracy poprzedniej nad ciśnieniem osmo- 
tycznem jaj rozwielitek. 

Metoda ta pozwala mierzyć całkowite ciśnienie wewnętrzne 
- in loco, nie usuwając otoczek jajowych. 

Pod wpływem roztworów hypertonicznych, używanych w tej 
metodzie do wyznaczania ciśnienia wewnętrznego, jaja wykazują 
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zmniejszenie objętości, w płynach zaś izotonicznych objętość ich 
pozostaje bez zmiany. 

W pomiarach wykonanych na jajach żaby stosowałem roz- 
twory cukru gronowego o znanem ciśnieniu osmotycznem; dla jaj 
zaś traszki używałem roztworów chlorku sodowego, którego ci- 
śnienie obliczałem na podstawie liczb, podanych przez Hambur- 
gera i Backman npa. 

Samo mierzenie jaj odbywało się w embryologicznych kloc- 
kach szklanych, do których jaja przyklejały się otoczką galareto- 
watą. Dwie osi równikowe mierzyłem w zwykłem położeniu mi- 
kroskopu, oś zaś biegunową, przy nachyleniu mikroskopu o 90"— 
w położeniu poziomem. 

Objętości jaja w jednostkach dowolnych wyliczałem na za- 
sadzie wielkości trzech jego osi, zmierzonych mikrometrycznie 
w malem powiększeniu, według wzoru V = abc, gdzie a, b i c 
są trzy półosi jajka. 

Ponieważ u traszek mierzenie trzeciej osi jest dosyć uciąż- 
liwe, musiałem zadowolnić się mierzeniem tylko dwóch osi rów- 
nikowych, przekonawszy się poprzednio, że nieuwzględnienie trze- 
ciej osi nie wprowadza błędów. 


I. Jaja żabie. 


A. Jaja zaptodnione. 


Obserwacye moje i pomiary jaj zapłodnionych żab w róż- 
nych stężeniach cukru były wykonywane w stadyach następują- 
cych: l-o przed wystąpieniem periwitelinu; 2-0 w stadyum dwu 
blastomerów i 3-0 po wytworzeniu periwitelinu, jednak przed wy- 
stąpieniem stadyum dwu blastomerów. 

Wszystkie jaja mierzone były następnie kontrolowane, o ile 
zapłodnienie ich się udało. Pomiary jaj, które nie brózdkowały, 
były z protokółu usuwane. 


1. Przed wystąpieniem periwitelinu. 


W celu wyznaczenia ciśnienia wewnętrznego w stadyum 
powyższem, jaja zapłodnione po upływie najwyżej 15-tu minut, 
t. j do momentu dostatecznego uwidocznienia konturów jaja, by- 
ły mierzone i przenoszone następnie do różnych roztworów cu- 
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kru gronowego, ochłodzonych w lodowni do temp. O do + 2. 
W temperaturze tej jaja pozostawaly w roztworach okolo 3—4 
godzin, poczem jaja mierzono powtórnie, stwierdziwszy poprzed- 
nio, że periwitelin jeszcze sie nie wydzielił. 


Tablica I. 


Ciśnienie wewnętrzne zapłodnionych jaj żabich przed wystąpieniem 
periwitelinu. 


Serya I. Serya Il. | Serya III. 
Samica a. | Samica b. | Samica c. 


Obnizenie punktu krzepienia roztworów cukru gronowego, zblizonych 
do ciśnienia wewnętrznego. 


0.5169 | 0.520" 0.4650 | 0.470" | 0.4909 | 0.4950 


Ciśnienie wewnętrzne jaj. 


0.5030 = 0458 | — 0.475° à 
2| 0,506 = 0.464 9 0.481 
3 0.508 — 0.459 — 0.482 — 
4 0.504 — 0.460 — 0.486 — 
5h "ANDE ges 0.4620 0.489 że 
6 — | 050% | — 0.459 = 0,4830 
7 AUCGaw = 0.458 7s 0.486 
8 zs | 5b | 0.461 z 0.489 
9 = 0.510 e 0.466 = | 0482 
| 
1 


Otrzymane w ten sposób wyniki przedstawione są na tabli- 
cy I. Do każdej seryi użyte były jaja pochodzące od innej sa- 
micy. Z badanych roztworów podane zostały na tablicy tylko 
te, których ciśnienie osmotyczne najbardziej było zbliżone do ci- 
śnienia wewnątrz jaj. Ze zmian objętości jaj zostało wyliczone 
następnie ich ciśnienie wewnętrzne według zasady, podanej w pra- 
cy mojęj nad ciśnieniem wewnętrznem jaj rozwielitek. 


http://rcin.org.pl 


— 330 — 


Tablica powyższa wykazuje, że ciśnienie wewnętrzne zapło- 
dnionych jaj żabich przed wydzieleniem periwitelinu wynosi śred- 
nio A = 0:482", a więc jak to wypływa z porównania z wynikami 
pomiarów Białaszewicza, Backmann'a i Runnstróm'a 

Stąd wyprowadzamy wniosek, że ciśnienie osmotycz- 
ne jaj w okresie ich wędrówki przez jajowody, 
w czasie wydzielania pierwszego ciałka kierunko- 
wego i bezpośrednio po wniknięciu plemnika — 
żadnej nie ulega zmianie. 


2. W stadyum dwu blastomerów. 


Z powyższego wynika, że moment zniżki ciśnienia osmo- 
tycznego następuje później. Badania Backmann'a i Runn- 
stróm'a kazały przypuszczać, że moment ten występuje przed 
podziałem komórki jajowej, ponieważ autorowie ci dla stadyum 
dwu blastomerów podają liczbę A — 0'045*. 

Dokładnych pomiarów ciśnienia osmotycznego w stadyum 
powyższem nie przeprowadzałem, ponieważ chodziło mi tylko 
o stwierdzenie faktu, że w jajku podzielonem ciśnienie osmotycz- 
ne uległo już redukcyi. 

Tablica II ilustruje skutek, jaki na objętość jajka podzielo- 
nego wywierają roztwory cukru gronowego o różnem ciśnieniu 
osmotycznem po sześciogodzinnem działaniu. Z liczb tych wy- 
nika, że już roztwór A — 0:200" jest hypertonicznym w stosunku 
do jajka, co upoważnia do twierdzenia, że zmniejszenie się 
ciśnienia osmotycznego następuje przed stadyum 
dwu blastomerów. 


3. Po wytworzeniu periwitelinu i przed wystąpieniem 
pierwszej brózdy. 


Momentu zniżki ciśnienia osmotycznego poszukiwać zatem 
należy w okresie między wydzieleniem periwitelinu a podziałem 
jajka na dwa blastomery, czyli między 1'/,—2 a 4 godziną po 
zapłodnieniu. 

Poszukując bliżej powyższego momentu posiadałem w tym 
kierunku wskazówki w pracach Białaszewicza, w których 
autor ten przewiduje, że właściwym mechanizmem, wyzwalającym 
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zniżkę ciśnienia osmotycznego w jajach zapłodnionych jest pro- 
ces wydzielania periwitelinu. Zjawisko to występuje według tego 
autora między 1 g. 20 m. a 2 g. po zapłodnieniu i polega, jak 
już zaznaczyłem, na kurczeniu się jaja w okolicy bieguna zwie- 
rzęcego i jednoczesnem gromadzeniu się płynu. Zjawisko to po- 
raz pierwszy zauważone było przez O. Schulzego u żaby 
i w dalszym ciągu badane przez Biataszewicza ?4). 

Zmniejszanie się objętości jajka w chwili wydzielania peri- 
witelinu Białaszewicz stwierdził na podstawie mierzenia tylko 
dwu osi równikowych. 

Moje pomiary, uwzględniające prócz osi wspomnianych trze- 
cią oś, biegunowa, w której kierunku następuje spłaszczenie jaj- 
ka, wykazały, że zmniejszenie się osi biegunowej jajka istotnie 
zachodzi, nie jest ono jednak tak nagłe, jakby to wynika z badań 
Białaszewicza. 


Tablica III. 


Zmiana długości osi biegunowej jaja w okresie od 15 min. do 6 godz. 
po zapłodnieniu. 


Z z Czas po zapłodnieniu (w minutach). 

v 
9 IK | | À j 
o ks] | 
S |S | p | 15 | 90 | 105 | 120 | 135 | 160 | 105 180 | 360 
MET E | | | | | | 
EM IC 
» z z Wielkość osi biegunowej jaja (w podziałkach mikrometr.) 

Ee a 

1 | a | 30 | 302| 302|28 |27 |2 |2 |2 |245 
2 | 1 |. | | 2031 29 |28 |27 |26 |26 |26 |26 
3[1]|.]|m |22| 26 |245 |235|28 |23 |23 | 235 
a |2 lo less o75 or |»5 |25 |25 |% | 25 | 25 
5|2|.]|» |» |8 |27. |s55|925 |95 |25 |25 

| 

6 | 2 | „ | 29 | 20.3 | 293 | 28 |26 |245 | 245 | 245 | 245 


^) Białaszewicz K. Beiträge zur Kenntnis der Wachtumsvorgünge bei 
Amphibienembryonen. Bull. internat. de l'Acad. des Sc. Cracovie, 1908. 
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Na tablicy III jest podana wielkość osi biegunowych 
sześciu jaj zapłodnionych, które mierzone były w różnych odstę- 
pach czasu po zapłodnieniu. Widzimy, że osi biegunowe wszyst- 
kich jaj, począwszy od pewnego momentu (1 g. 45 m.), zaczy- 
nają się stopniowo zmniejszać, dochodząc do pewnego minimum 
w czasie między 2 g. 30 m. a 6 g. po zapłodnieniu. 

O ilości periwitelinu wydzielonego w czasie kurczenia się 
jajka dają pojęcie wyliczenia objętości jaj na podstawie pomiarów 
wszystkich trzech osi. Na tablicy IV są podane objętości jaj w je- 
dnostkach dowolnych i prócz tego są wyliczone w procentach po- 
czątkowej wielkości zmiany objętości jaja. Z ostatnich dwu kolumn 
widzimy, że wszystkie jaja po zanurzeniu do wody pobierają po- 
czątkowo pewną ilość wody, która wynosi przeciętnie około 
1 — 8% objętości początkowej. Następnie zachodzi redukcya obję- 
tości jajka, której towarzyszy wydzielanie periwitelińu. 


Tablica IV. 
Zmiana objętości jaj żaby w okresie od 15 m. do 6 g. po zapłodnieniu, 


| 


| i Te Le 
| | Czas po zapłodnieniu. BE a5 
€|s Hesse 
E EUIS NI E|8B|E IEcJgEEK 
z|5 B | à 85 SE 
AE 82 5 2|8|9*|9*]9l2& ZR 
z|sl.! | a | ad © | o ES 
STEJBY” ll Ma ess Objętości jaj 
E 2 E = = | CUPS N | w procentach 
5 | tk 
ki de "i Objętość jaj (w jednostkach dowolnych) Koma 
21212 | r | % 


1 
2 807 | 801 | 783 | 741 | 724 | 688 | 690 | 698 |-.- 13) -13.0 
828 | 820 | 790 | 749 | 730 | 721 | 725 | T82|-1.7) -13.1 
840 | 846 | 831 | 800 | 759 | +23) -17.0 
833 | 840 | 842 | 793 | 747 | 700 | 701 | — [4-29 | -17.3 
800 | 793 | 768 | 722 | 695 | 669 | 674 | — |+1.4| -15.0 
815 | 826 | 820 | 804 | 757 | 683 | 691 | — | +38! -44.1 
832 | 834 | 831 | s11 | 761 | 709 | 713 | — |+-18| 135 
842 | 845 | 845 | 816 | 756 | 715 | 719 | — n -14.4 

- |+ 10| -13.8 


820 | s21 | 806 | 782 | 740 | 701 | 701 | — 
Przeciętnie -]++18| -145 + 1.8 | -14.5 


706 710 


| | | 
831 | 833 | 819 | 786 | 755 | 704 | 710 | 720 | L 12! -14.4 
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Na podstawie liczb ostatniej kolumny przychodzimy do wnio- 
sku, że ostatecznym efektem kurczenia się jajka 
jest zmniejszanie się jego objętości średnio 
o 14.5% objętości początkowej. 

Jajko takie, po kompletnem wydzieleniu periwitelinu, jest 
przedstawione na fotogramie Nr. 1. 

Pomiary moje ciśnienia wewnętrznego, wykonane po wydzie- 
leniu periwitelinu i przed rozpoczęciem brózdkowania, zupełnie 
potwierdziły przypuszczenie Białaszewicza. 

Jaja tego stadyum, jak to wykazuje tablica V, zachowują się 
podobnie, jak jaja w stadyum dwu blastomerów, to jest zmniej- 
szaja objętość w roztworze A= 0.15%, posiadają więc one ci- 
śnienie wewnętrzne, którego wielkość znajduje się w granicach 
0.05—0. 15°. 

Fakty powyższe pozwalają zatem wysnuć wniosek, że pro- 
cesobniżania się ciśnienia osmotycznego w ja- 
jach zapłodnionych występuje w okresie two- 
rzenia się periwitelinu. 
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B. Niezapłodnione jaja żabie. 


Obserwacye powyższe dały możność uchwycenia momentu 
występowania zniżki ciśnienia osmotycznego jaj zapłodnionych 
i wykazały współczesność i ścisłą łączność tego zjawiska z pro- 
cesem wydzielania periwitelinu. Nie rozstrzygają one, oczywiście, 
kwestyi o ile produkcya periwitelinu i związane z nią obniżanie się 
ciśnienia osmotycznego są bezpośrednim wynikiem zapłodnienia. 

W celu zbadania zachowania się objętości i ciśnienia we- 
wnętrznego jaj niezapłodnionych w zetknięciu się z wodą—umie- 
szczałem je po wyjęciu z jajnika w wodzie dystylowanej, ochło- 
dzonej do temperatury + 1 — 2°. Po 15-minutowym, względnie 
4— 6 godzinnem przebywaniu ich w wodzie, mierzyłem objętość 
i przenosiłem do różnych roztworów cukru gronowego, ochłodzo- 
nych do + 1.*. 

Żadne z tych jaj nie wykazało tendencyj rozwojowych. 


l. Jaja niezapłodnione po 15 minutach w wodzie dystylowanej. 


Jaja te umieszczone następnie na 2 — 4 g. do różnych roz- 
tworów cukru zmniejszały swoją objętość dopiero w roztworach 
około A = 0. 5°. 
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Bab 141o0" MIE: 


Zmiany objętości jaj niezapłodnionych, umieszczonych po 3 godzin- nym pobycie w wodzie do różnych roztworów cukru gronowego. 
——————— 


Obnizenie punktu krzepienia roztworu cukru gronowego. 


Woda dystylowana. 


g 
E 
z 
o 
ala z - 
=|- * 0.300 0.20 0.150 0.050 
p S c | 
SES B | CI S 3 e| [S 5 a i = KA LS 5 a [sce 
ŚM p E "S c "= ts ^ KT «cw = = GG = p A. ps 
$is|p| s |2 |$E7|az:|28 |982|la3-72]28 |SE>| szo] ^8 17838 | gg | "8 |*s2|szs2|28 |^9225|s3:- 
*|I&£IS3I€leo2.u32227|98 ,238l$2$' SS o9 3 8| 22 480 (558 $97 | 48, los p2$7|$8 |, nu) 9*7 
HEAR PHERAPERHIEERSIETEAEETIEEAIETEAEEEIE REBEL CBE: Ses £85s82l|*es2|293 82! 
S|2|s 2 2 R = Ñ po . ON RZ 2 N v > |ON NG >| © uv 
-aS |3|y |ż5 w9ES2 52 SSeS as SSE LSe s vou gno | 25 |v"22z2e2s (£88 $2. 
—-—-— sea = D I sas A N A — —— È = = c 
alaja Ea Bgg ^| ^ geg "|^ Sail "|8* [5e rules GEB TE Aż T. 
1 1 = =. Ws Mieres l 


-18.3 318.0 312.0 -6.0 351.0 368.0 | 417.0] 332.0 | 350.0 | +-18.0 


-22.5 


270.0 
252.0 261.0 | 243.6 | -17.4 
244.0 274.0 | 259.5 | -14.5 
-20 | 300.6 | 279.0 | -21.3 | 233.0 | 221.0 | -12.0 
256.7 | 242.3 


270.0 


301.5 293.5 -8.0 312.0 | 326.0 --14.0] 301.0 | 320.0 | -+19.0 


298.0 292.1 -5,9 309.0 | 322.0 | 4-13.0| 323.0 | 338.0 | 4-15.0 


-21.1 


301.6 -7.4 — z — 


6 199,5 | 187.5 163.5! -4.5 214.0 211.0 -3.0 908.0 | 217.0 | -+ 9.0] 216.0 | 228.9 | +12.9 
7 6 | 214.9| 203.9 | -11.0 | 198.0 | 192.3) -5.7 | 190.0 | 180.0 | -10 225 220.0 -5.0 201.0 | 213.0 | +120] 208.0 | 219.0 | +11.0 
8 207.0 | 193.0 | -14.0| 195.4 | 186.1 | -9.3 | 206.4 | 201.2| -5.2 219.9 215.2 -4.7 232.0 | 242.0 | 10.0] 192.0 | 218.0 |-1-13.4 
9 192.0 | 179.1 215.3 191.2| -6.5 249.6 247.1 | 2.5 — — — — — — 


| 
| 

— | oi | — — 
| 


10 187.0 | 171.0 205.9 | 200.2| -5.7 | | | = - = 
11 209.0 | 191.0) -18 | 211.0| 204.4 | -6.6 | 207.0| 200.0| -7.0 235.2 230.6 -4.7 | 907.0 | 223.0 | +16.0] 211.0 | 231.0 | +200 
12 | II | c | 12 || 241.7 | 223.8 | -17.9 | 216.0 | 205.0 | -11.0 224.2 | 217.5| -6.7 225.7 220.0 | t 220.0 | 237.2 | --17.2] 209.0 | 227.0 | -+18.0 
13 217.0| 207.0| -10 | 219.6| 194.9 |-14.7 | 232.5 226.5 | -6.0 248.0 244.8 3.2 215.0 | 234.0 | 4-19.0| 196.0 | 213.0 | -+17.0 
14 — — — 298.2| 191.5| -6.7 | 219.8| 213.5 | -6.3 186.8 1781 | -87 — — = = = an 
15 — — — | 217.5| 210 -7.5 | 225.0| 220.0 | -5.0 190 1871 | -29 — — = — ol TE E 
16 = = — — — — | 281.0) 224.9 | -6.1 — — — — — -— — — — 
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Tablica VI. 


Ciśnienie wewnętrzne niezapłodnionych jaj żabich po 15 minutowem 
przebywaniu w wodzie dystylowanej. 


Serya I | Serya II | Serya III 
Samica a | Samica b | Samica c 


Obniżenie punktu krzepienia roztworów cukru gronowego. 


0.5009 | 0.565" | 0.4807 | 0.4857 0.5100 0.5157 
| | 


N» porządkowy jaj 


Ciśnienie wewnętrzne jaj, 


= 0.5069 = 
- 0.501 - 
= 0.504 a 
0496 | — 0.477 — |- 0.507 — 
5 0.496 — 0.473 — | — 0.5097 
6 A 0.4960 — | 0480 = 0.506 
1 z 0.493 — | 048 = 0.508 
8 = | 0.491 — | oam 2 0.505 
9 | 0.495 = | 0478 | — 0.510 


Rezultaty podane na tablicy VI wykazują, że ciśnienie osmo- 
tyczne tych jaj wynosi średnio A =0.492 Ciśnienie we- 
wnętrzne jaj niezapłodnionych, zanurzonych na 
krótki czas dowody, jest równe ciśnieniu jaj za- 
płodnionych, które jeszcze periwitelinu nie wy- 
dzieliły 

2. Jaja niezapłodnione po 4 — 6 godzinach w wodzie 

dystylowanej. 


Następne pomiary były robione dopiero po upływie 4—6 
godz. przebywania jaj w temp. + 8 — 10”. Tablica VII, na której 
podane są zmiany objętości jaj w trzech różnych stężeniach cukru 
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gronowego, dowodzi, ze nawet najslabszy z tych roztworów, któ- 
rego 4 — 0*2" jest hypertoniczny w stosunku do jajka. Na tej 
zasadzie nie ulega wątpliwości, że jaja niezapłodnione 
w zetknięciu z wodą również wykazują po pe- 
wnym czasie znaczne zmniejszenie się ciśnienia 
osmotycznego. 

Zachodzi kwestya, czy jaja niezapłodnione redukują swoje 
ciśnienie osmotyczne wskutek pobrania wody z zewnątrz, a więc 
na drodze czysto fizycznej, czy też odbywa się tutaj identyczny 
proces wydzielniczy, charakterystyczny dla jaj zapłodnionych. 

Istotnie, w pierwszych momentach po zanurzeniu do wody jaja 
niezapłodnione pobierają pewną ilość wody (por. tabl. VIII). Jednak 
pomiary specyalnie w tym kierunku prowadzone przekonały mnie, że 
zmniejszenie stężenia substancyj osmotycznie czynnych wskutek po- 
brania wody może być bardzo niewielkie. Z pomiarów tych wynika 
mianowicie, że stosunek objętości jajka po upływie sześciu go- 
dzin—do objętości początkowej, to jest LEN jest równy 1.06. Z obli- 

o 
czenia wypływa, że woda pobrana zzewnątrz jest w stanie ciśnie- 
nie pierwotne, równe A—0.486°, zredukować zaledwie do 4=0' 450°. 

Fakt ten niezawodnie przemawia za drugą możliwością, 
wskazując na analogię jaka zachodzi między jajami niezapłodnio- 
nemi a zapłodnionemi. Bliższa obserwacya i pomiary najzupełniej 
uzasadniły moje przypuszczenia. 

Obserwując w krótkich odstępach czasu zmianę objętości 
w wodzie dystylowanej, przekonywamy się, że w jajach nie- 
zapłodnionych również występuje po pewnym cza- 
sie spłaszczenie jaja w okolicy bieguna zwierzę- 
cego; przestrzeń, wytworzona pomiędzy błoną 
żółtkową a jajem, wypełnia się periwiteline m. 
Początek tego zjawiska przypada średnio na 1'/ g. po umie- 
szczeniu jaj w wodzie, zaś maximum — po upływie 2 —2'/, g; 
czas trwania wynosi średnio jedną godzinę. 

Tablica VIII zawiera obliczone na podstawie trzech osi obję- 
tości jaj w różnych odstępach czasu. Z ostatnich dwu kolumn wi- 
dzimy, że w jajach niezapłodnionych kurczenie się jajka jest po- 
przedzone przez nieznaczne zwiększenie się objętości wskutek po- 
brania wody. 
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Tablica VIII. 


Zmiana objętości jaj niezapłodnionych żaby w okresie od 15' — 6 g. 


v jog 
Czas po zapłodnieniu. 5 i25 
E|a PEJEZE: 
2 3 É | g| E SSE T 
E à pe B D 5) 
HE HE Sp E HA EE ES MS 
LA zz | ot bb i] | — = 
dE CIN REIR | Poe 
ajs . PRE: początkowej 
z|2 Objętość jaj (w jednostkach dowolnych). objętości 
w dis 
120.3 4-29| -14.1 
abd +- 1.4 | -14.0 
3:12 --2.0| -10.4 
4|2 +21| -11.0 
5|2 826 | 775 | 725 | 705 | 710 | — |--16| -139 
6 | 3 817 | 803 | 762 | 701 | 704 | — |+-3.0| -11.5 
7135 | 838 | 791 | 743 | 708 | 710 | — |+ L8| -14.8 
813 | 800 | 782 | 726 | 695 | 702 | — |+ 21] -13.1 
I Li 


Przecietnie |+ 21 -139 


Największe zmniejszenie się objętości wynosi około — 13.9% 
objętości początkowej jajka. 

Jak z powyższego wynika, przebieg wytwarzania się periwi- 
telinu w jajach zapłodnionych i niezapłodnionych jest identyczny 
jak co do momentu występowania i czasu trwania, tak również 
pod względem stopnia redukcyi objętości jaja. 

W chwili największego zmniejszenia objętości jajko nieza- 
płodnione niczem się nie różni od jajka zapłodnionego : dowodzi 
tego porównanie fig. 1 z fig. 2 (p. fotogramy). 

Serya dokładniejszych wyznaczeń ciśnienia wewnętrznego po 
wydzieleniu przez jajko niezapłodnione periwitelinu przekonywa, 
że podobieństwo sięga jeszcze dalej. 

Z tablicy IX staje się widoczne, że jaja niezapłodnione po 
trzygodzinnem przebywania w wodzie dystylowanej posiadają 
cisnienie wewnętrzne, którego wielkość znajduje się w granicach 
0.05 — 0.15*4. 


http://rcin.org.pl 


— 342 — — M3 — 


Ta 7 1 LIS KIE 


Zmiany objętości jaj niezapłodnionych, umieszczonych po 3 godzin- nym pobycie w wodzie do różnych roztworów cukru gronowego. 
a. — 


E 

E Obnizenie punktu krzepienia roztworu cukru gronowego. 

o 

z Woda dystylowana. 
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série 


Stopień redukcyi ciśnienia osmotycznego jest 
więctaki sam zarówno w jajkach zapłodnionych 
jak i niezapłodnionych, zaś zjawisko samo jest 
ściśle związane z produkcyą periwitelinu. 

Przyczyną zniżki ciśnienia osmotycznego nie 
jest więc akt zapłodnienia, zdolność bowiem re- 
dukcyi ci$nienia posiadają jaja niezapłodnione 
zanurzone do wody. 


Il. Jaja niezapłodnione traszek. 


Pragnąc przekonać się, o ile zauważone u żaby zjawiska 
występują i u innych płazów, przeprowadziłem szereg pomiarów 
na dojrzałych lecz niezapłodnionych jajach traszek. 

Jaja te były brane bezpośrednio z jajowodów, zanurzano je 
na 10— 15 minut do wody dystylowanej i następnie umieszczano 
w roztworze chlorku sodowego, wykazującego A—0 . 45", Z trzech 
seryj pomiarów, przeprowadzonych na jajach od trzech samic, 
(tabl. X), widzimy, że w stosunku do wszystkich jaj powyższy roz- 
twór NaCl okazał się hypotonicznym, ponieważ wszędzie stwier- 
dzamy pobranie przez jaja wody. Ciśnienie osmotyczne zatem jaj 
niezapłodnionych traszki jest większe od A = 0. 450", a więc jest 


Tablica %. 


Jaja niezapłodnione traszki po 15 minutowem przebywaniu w wodzie 
dystylowanej umieszczone do roztworu NaCl o = A 0.45", 


Doświadczenie I | Doświadczenie III Doświadczenie III 
Samica / | Samica 2 | Samica 3 
— ——————————————— 
2 BŚ | PE o | c o 
TS S3%P| > > > 
os |?£59 o a o a 
438 |358R | > > | A a | 
$92 | ST sz = vt "A 
Les | fs» => l > 
A 
1-3 dE REM URN: A i RMOD 
9.8 | 374 388.9 14.9 


361 2 12.7 | 383.8 | 397.8] 13.5 
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ono zbliżone do ciśnienia, jakie stwierdził Backmann dla jaj 
Triton cristatus (0.410 — 0. 4459). 

Mierzenie osi jaj zanurzonych do wody ujawniło, że nie- 
zapłodnione jaja traszki również posiadają 
zdolność wydzielania periwitelinu. 


Tablica ZI. 


Zmiana objętości niezapłodnionych jaj traszki w okresie od 10 m. do 245 m. 
po zanurzeniu ich do wody. 


x; Czas po umieszczeniu do wody. 

$8 SKAMBELEZ AC A [us 
* | s|8| 8 | &|&|8 |&|3 
+2 


N samicy 


376.2 


1, | a | 35281 357.3) 366.4*) | 343.6| 352.8 | 356.7 | 358.0 
2 | 1 | a | 360.0| 364.8| 347.8") | 343.1) 348.2| 355.2 | 360.0 | 377.4 
3| 1 | a | 35L0| 354.9| 34v.0*) | 336.1) 346.1 | 348.6| 352.8 | 375.3 


4 | 2 | b | 3610! 3663| 307.2*) | 3622) 257.0| 360.0 | 363.3 | 398.0 
5 | 2 | b |3465| 3510| 3854*) | 335.2! 3443 | 250.7! a528| 373.5 
6 | 2 | b | 3616| 357.0| 3465*) | 3344| 8500! 355.0! — | 376.0 
7| 3 | e [3219|3348| 327.3*) | 328.0 | 3312| 3364| — | 354.2 
(| 8 e | 3744| 383.3 | 377.4*) | 370.0 | 375.0 | 377.1| — | 380.9 
3 | e [3762| 3874| 3765*) | 3552| 361.3| 363.3! — | 398.0 

w| 3 | e | meo 300 | 350.0 *) 352.7. 360.0 | 307.1| — | 382.0 

| 


Produkcya periwitelinu, jak tego dowodzi tablica XI, rozpo- 
czyna się po upływie około 50 (40—50) minut po wyjęciu jaj 
z jajowodu i zanurzeniu w wodzie dystylowanej ; maximum redukcyi 
objętości jajko dosięga po upływie 1 g. 20 m. od chwili zetknię- 
cia się z wodą. 

Celem stwierdzenia, czy jaja traszek po wydzieleniu periwi- 
telinu również obniżają ciśnienie osmotyczne, wykonałem szereg 


*) Początek występowania periwitelinu. Od tej chwili mierzono trzy osi. 
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Tablica ZZII. 


Zmiana objętości jaj niezapłodnionych traszek, umieszczonych po wytworzeniu 
perivitelinu do różnych roztworów NaCl. 


Obniżenie punktu krzepnienia NaCl. 
Woda 


dystylowana 


0.410 0.309 0.20? 


Objetosé jaja 


wotna jaja 
Vo 
Różnica 
objętości 
Noe Vs 
Objętość pier- 
jaja 
Vo 
Objętość jaja 
po pobycie 
w roztworze Vp 
Różnica 
objętości 
Vo —Vp 
Objętość pier- 
wotna jaja 
Wa 
po pobycie 
w roztworze Vp 
wotna jaja 
NE +). 
Objętość jaja 
po pobycie 
w wodzie Vp 
Różnica 
objętości 
Vo — Vp 


po pobycie 
wotna 


M samicy 
Objętość pier. 
w roztworze Vp 

Objętość jaja 
Objetosé pier- 


| 
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| 
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pomiarów tych jaj przed i po przeniesieniu do roztworu chlorku 
sodowego o różnem stężeniu osmotycznem. Tablica dowodzi, że 
najsłabszy z roztworów, którego A=0:'2 jest hypertoniczny 
w stosunku do jajka, które wydzieliło periwitelin. 

Przekonywamy się więc, że dojrzałe niezapłodnione 
jajatraszek również posiadają zdolność reduko- 
wania ciśnienia osmotycznego po przeniesieniu 
do wody, i że zjawisko to jest również związane 
z produkcya periwitelinu. 


Streszczając wyniki poszukiwań niniejszych dochodzimy do 
wniosków następujących: 

Stwierdzony przez Backmann'a, RunstrómaiBiałasze- 
wicza nagły spadek ciśnienia osmotycznego w rozwo- 
ju początkowym żaby i traszki istotnie zachodzi. 
Zjawisko to występuje jednak nietylko w jajach, 
które zostały przez plemnik pobudzone do rozwo- 
ju Redukcyę bowiem ciśnieniaujawniają również 
niezapłodnioneirozwijające się jaja tych zwierząt. 
Zdolność obniżania ciśnienia osmotycznegow ze- 
tknięciu z wodą jest więc własnością komórki ja- 
jowejiniema nic wspólnegozzaptodnieniemiroz- 
wojem. 

Obniżenie ciśnienia osmotycznego nie jest skutkiem pobra- 
nia wody z zewnątrz. Zniżkę ciśnienia osmotycznego 
w jajku poprzedza sekrecya periwitelinu, który 
wydzielają zarówno zapłodnione jak i niezapłod- 
nione jaja żab itraszek w jednakowym czasie po 
zanurzeniu ich do wody. 

Zbieżność tych dwu procesów uzasasadnia przypuszczenie, 
wypowiedziane. przez Białaszewicza, że obniżenie ciśnienia 
osmotycznego w jajku jest skutkiem wydzielania periwitelinu. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa bodźcem, wy- 
zwalającym produkcyę periwitelinu i związaną 
znią nagłą zmianę ciśnienia osmotycznego, jest 
zetknięcie się jajka po wyjściu z jajowodów ze 
środowiskiem hypotonicznem, jakiem jest woda. 


Sprawozdania Tow. Nauk. Warsz. Rok X, 1917. Zeszyt 3. 8 
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Objaśnienie tablicy mikrofotogramów. 


Powiększenie 40 razy. 


1. Zapłodnione jajko żaby (Rana temporaria) po wydzieleniu periwite- 


telinu. 
2. Niezapłodnione jajko żaby (Rana temporaria) z wydzielonym peri- 


witelinem. 
3 i 4. Niezapłodnione jaja traszek (Triton taeniatus) z periwitelinem. 


= 


RE SUME. 
St. J. Przyłęcki: 


La diminution de la pression osmotique et le 
róle du liquide pórivitellin dans les oeufs 
d'Amphibiens. 


Du Laboratoire de Physiologie de la Société des Sciences de Varsovie. 
Communication annoncée le 10. VI. 1916. 


Présentée par K. Białaszewicz. 


La diminution de la pression osmotique au commencement 
du développement des oeufs de grenouille (Rana temporaria) et 
de Triton cristatus observé par Backmann, Runstróm et 
Białaszewicz fut aussi constatée par l'auteur de ce travail. 
Ce phénomène se produit aussi bien chez les oeufs fécondés que 
chez les non fécondés, la faculté de diminuer la pression au con- 
tact de l'eau est donc propre à l'oeuf et n'a rien de commun 
avec la fécondation et le développement. 

Elle ne peut étre expliquée non plus par l'absorbtion de 
l'eau. La diminution de pression est précédée par l'excretion du 
liquide périvitellin (aprés un séjour de 2— 3 h. dans l'eau) qui 
est produit en même temps et en même quantité par l'oeuf vierge 
et par l'oeuf fécondé. 

Il est très probable que c'est le milieu hypotonique — l'eau 
qui provoque la production du périvitellin et puis la diminution 
de la pression. 
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SPRAWOZD. TOW. NAUK. WARSZ. T. X. 1917. 


St J. Przytecki: Spadek ciśnienia osmotycznego w jajach płazów. Tur phot. 
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OD REDAKCYI. 


1. „Sprawozdania* wychodzą w postaci zeszytów miesięcznych 
i zawierają protokóły posiedzeń naukowych Wydziałów T-wa, drukowane z za- 
chowaniem oddzielnej paginacyi dla każdego Wydziału. W miesiącach: lipcu, 
sierpniu i wrześniu ,Sprawozdania* nie wychodzą. 

2. Obok działu naukowego, obejmującego nadewszystko: komunikaty, 
jako też pokazy naukowe oraz dyskusyę, w ,Sprawozdaniach* 
podaje się nadto listę obecności oraz, w miarę potrzeby, streszczenie protokółu 
załatwianych na posiedzeniach spraw bieżących. 

Obok komunikatów wygłaszanych na posiedzeniach wedle porządku 
dziennego, mogą być drukowane również i prace nadsyłane, o ile pocho- 
dzą one od członków T-wa w odpowiednich Wydziałach i o ile otrzymane ręko- 
pisy gotowe są do druku. 

3. Poszczególne artykuły nie powinny w ,Sprawozdaniach* prze- 
kraczać zakresu 2 arkuszy druku. W przeciwnym razie winny być drukowane 
w charakterze rozpraw naukowych w seryi „Prac* odpowiedniego Wydziału, 
w „Sprawozdaniach* zaś podaje się wzmiankę protokólarną. 

4. Komplet wydanych w ciągu roku zeszytów „Sprawozdań“ sta- 
nowi rocznik, uzupełniony dodaniem zeszytu Sprawozdania rocznego 
2 działalności T-wa oraz karty okładkowej i spisu rzeczy. 

5. Komunikaty jako też objaśnienia pokazów drukuje się, stosownie 
do życzenia autorów, wraz ze streszczeniami w jednym z czterech języków 
obcych: francuskim, angielskim, włoskim lub niemieckim. 

6. Na koszt redakcyi mogą być umieszczane w „S prawozdaniach* 
tylko rysunki tekstowe, o ile nadają się do reprodukcyi cynkograficznej. 

7. Do czasu ustalenia się pisowni polskiej przestrzega się zasad piso- 
wni Akademii Umiejętności w Krakowie. Wyjątki w tym względzie 
czyni się jedynie dla autorów prac z zakresu językoznawstwa, o ile nietykalność 
pisowni została przez nich osobiście zastrzeżona. 

8. Przemówienia w dyskusyi składa się sekretarzom Wydziałów, na po- 
siedzeniu. Teksty przemówień w dyskusyi, nadsyłane po posiedzeniu, druko- 
wane nie będą. Rękopisy komunikatów oraz objaśnienia, dotyczące pokazów, na- 
leży składać najpóźniej po upływie tygodnia po odbytem posiedzeniu; w prze- 
ciwnym razie w ,Sprawozdaniach* podaje się tylko tytuł. W tym termi- 
nie autorowie winni dostarczyć gotowych klisz cynkograficznych. 
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9. Autorowie drukowanych w ,Sprawozdaniach* prac otrzymują 
bezpłatnie 100 zwykłych odbitek łącznie z protokółem ewentualnej dyskusyi 
i streszczeniem w języku obcym. Na żądanie większej liczby odbitek, wyrażone 
na rękopisie oraz na ostatniej korekcie, mogą otrzymać większą ich 
ilość, ponosząc koszty broszurowania. 

10. Materyał, przeznaczony do druku, winien być pisany na jednej stro- 
"nie, z pozostawieniem marginesu i wolnego miejsca przed tytułem do notat 
redakcyjnych. 

11. Podkreślania: Nazwiska, wyrazy lub zdania, które autor chce 
mieć wydrukowane czcionkami rozstawionemi, należy podkreślać linią punkto- 
wą. Nazwy techniczne, gatunkowe i t. d. wyróżnia się w druku kursywą, w rę- 
kopisie zaś podkreśla się linią pojedyńczą. Wyrazy lub znaki wyjątkowego 
znaczenia, mające być wydrukowane czcionkami grubemi należy podkreślać 
linią podwójną. 

12. Autorowie winni zwracać drukarni przysyłane im korekty w możliwie 
krótkim czasie; mają też prawo, w przypadkach wyjątkowych, żądać od dru- 
karni przysłania powtórnej korekty. Autorowie zamiejscowi otrzymują tylko 
jedną korektę. Na ostatniej korekcie autor winien położyć swój podpis oraz 
wyrazić życzenie co do ilości oddzielnych odbitek. 

Cena rocznika w prenumeracie wynosi rb. 4; cena każdego pojedyń- 
czego zeszytu kop. 50. 


NNP OPŁ 
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r. 


Nr. 
Nr. 


SPIS WYDAWNICTW 


Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 


l. Sprawozdania z posiedzeń Tow. Nauk. Warsz. za lata: 


(1908), r. 11 (1909), r. III (1910), r. IV (1911), r. V (1912), r. VI (1913), 


9; 


r. VII (1914), r. VIII (1915), r. IX (1916). 


Il. Prace Wydziału I-go: 
Kazimierz Nitsch: Z historyi polskich rymów. 1912. 
Kazimierz Wóycicki: Wiersz „Barbary Radziwiłłówny* A. Fe- 
lińskiego. 1912. 
Tytus Benni: Samogłoski polskie. 1912 r. 
Kazimierz Wóycicki: Historya literatury i poetyka. 1914. 
Kazimierz Wóycicki: Ośmiozgłoskowiec trocheiczny polski. 
1916. 
Kazimierz Wóycicki: Wyspiański i Szujski. 1917. 


Ill. Prace Wydziału II-go: 

Henryk Konic: Materyały do dziejów Komisyi Rządzącej. 1910. 

Ig. Tad. Baranowski: Materyały do dziejów wsi polskiej. 1910. 

Ig. Tad. Baranowski: Księgi referendarskie. 1910. 

Witold Schreiber: Badania nad antropologią dzieci chrześcijań- 
skich, żydowskich i karaimskich w Galicyi. 1910. 

Bronisław Bouffałł: Teorya odpowiedzialności organów władzy 
administracyjnej we współczesnem prawie politycznem. 1911. 

Stanisław Poniatowski: O wpływie błędów obserwacyjnych na 
wskaźniki antropologiczne. 1912. 

Jan Jakubowski: Studya nad stosunkami narodowościowemi na 
Litwie przed Unią Lubelską. 1912. 

Aleksander Kraushar: W sprawie fundacyi naukowej T-wa im. 
Józefa Aleksandra Jabłonowskiego, wojewody nowogrodzkiego 
w Lipsku. 1912. 

Edward Bogusławski: Dowody autochtonizmu Słowian na 
przestrzeni, zajmowanej przez nich w wiekach średnich. 1912. 


10. Ludomir Sawicki: Studya nad Abisynią. 1913. 
11. Kazimierz Wachowski: Jomsborg. 1914. 


http://rcin.org.pl 


Nr. 


Nr. 


Nr. 


Nr. 
Nr. 


Nr. 
Nr. 


Nr. 
Nr. 


12. 


19. 
20. 


21. 
22. 


Kazimierz Konarski: Polska przed odsieczą wiedeńską. 1683 r. 
1914. 


IV. Prace Wydziału III-go: 
Z. Weyberg: Syntezy pirogenetycznych glinokrzemianów zasado- 


wych. 1908, 
Władysław Janowski: Współczesne metody badania serca. 
1910. 


Maryan Eiger: Topografia zwojów nerwowych wewnątrzsercowych 
u świnki morskiej, myszy białej i człowieka. 1911. 

Edward Loth: Badania antropologiczne nad mięśniami murzynów. 
1913. 

Jan Czekanowski: Zarys metód statystycznych w zastosowaniu 
do antropologii. 1913. 

Stanisław Poniatowski: Badania antropologiczne nad kością 
skokową. 1913. 

Jan Lewiński: Utwory dyluwialne i ukształtowanie powierzchni 
przedlodowcowej dorzecza Przemszy. 1914. 

Bronisław Rydzewski: Próba charakterystyki paleobotanicznej 
Dąbrowskiego Zagłębia węglowego. 1915. 

Wacław Roszkowskii Anzelma Żebrowska. O budowie 
pochewek prącia u błotniarek (Limnaea La m.). 1915. 


. Stanistaw Pawłowski: Ze studyów nad zlodowaceniem Czar- 


nohory. 1915. 


.Jan Tur: Nowe badania nad rozwojem ukladu nerwowego potworów 


platyneurycznych. 1915. 


.Jan Krassowski: O ruchu planetoid typu ?/, (Thule). 1916. 
„January Kołodziejczyk: Stosunki florystyczne jeziora Świtezi. 


1916. 


„Jadwiga Loth-Niemirycz: Badania anatomiczne i antropolo- 


giczne nad kanałem wyrostków poprzecznych (canalis transversa- 
rius) kręgów szyjowych człowieka i małp. 1916. 


. W. Pogorzelski: Badania teoretyczne ilości ciepła, otrzymywanych 


na kuli ziemskiej, z uwzględnieniem strat promieniowania w atmo- 
sferze. 1916. 


. Jan Lewiński: Z morfologii i geologii stepów czarnomorskich 


1916. 


. Jan Tur: Badania nad rozwojem Chalcides lineatus Leuck. 1916. 
„Janusz Domaniewski: Fauna Passeriformes okolic Saratowa. 


1916. 
Henryk Raabe: Pokolenia jesienne Amoebidium parasiticum. 1916. 
Jan Samsonowicz: Utwory dewońskie wschodniej części gór 
Świętokrzyskich. 1917. 
Gustaw Potworowski: Studya teratogenetyczne. 1917. 
Stanisław Sumiński: O budowie i rozwoju narządów kopula- 
cyjnych samczych u Anax imperator Leach. (Odonata, Aeschni- 
nae). 1917, 
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V. Wydawnictwa Wydziału I-go: 

Aleksander Briickner: Jana hr. Potockiego prace i zasługi nau- 
kowe. 1911. 

Prace Komisyi do badań nad historyą literatury i oświaty. Tom l-szy 
1914. 

Kazimierz Wóycicki: Forma dźwiękowa prozy polskiej i wiersza 
polskiego. 1912. 

Manfred Kridl: Listy Juljusza Słowackiego. 1915. 

Maurycy Mann: „Poganka* Narcyzy Żmichowskiej. 1916. 

Stanisław Słoński: Psałterz Puławski. 1916. 


VI. Wydawnictwa Wydziału II-go: 

Władysław Konopczyński: Dyaryusze sejmowe z w. XVIII-go 
i Dyaryusz sejmu z roku 1748. Tom I—II. T. 1—1911. T. II—1212. 

Marceli Handelsman: Dyaryusze Sejmów Księstwa Warszaw- 
skiego. Zeszyt I. Dziennik posiedzeń izby poselskiej sejmu roku 
1809. 1918. 

Teodor Wierzbowski: Przywileje królewskiego miasta stołecz- 
nego Starej Warszawy, 1376 — 1772. 1918. 


VII. Wydawnictwa wydziału III-go: 

Władysław Gorczyński: Materyały do poznania opadów w Kró- 
lestwie Polskiem. 1912. 

Edward Flatau: Migrena. 1912. 

Paleontologia Ziem Polskich, X 1. Józef Siemiradzki: Gąbczaki 
jurajskie ziem polskich. 1918. 

Władysław Gorczyński: Materyały, zebrane w r. 1911 na sta- 
cyach Sieci Meteorologicznej Warszawskiej. 1913. 

Zygmunt Wóycicki: Obrazy roślinności Królestwa Polskiego. — 


1912—14 r. 

Henryk Dziedzicki: Atlas organów rozrodczych u Mycetophilidae. 
1915 r. 

Edward Flatau: Prace z pracowni neurobiologicznej. T. I. 1916. 

Kazimierz Stołyhwo: Prace z Pracowni antropologicznej. T. I. 
1916. 


VIII. Roczniki Tow. Nauk. Warsz. 


Rok VI (1913), rok VII (1914), rok VIII (1915). 
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